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SŁOWO
RFDAKC1A i I Al)M!NlSTRAC)A:

Wilno Zamkowa 2. 1 elefony Kedakcj: 
17-82. Administracji 228. A dnrnistracja 

czynna jest od godz.. 9-ej do 4-ej po 
pot. Sekretarz Redakcji przyjm uje co­

dziennie od 11-ej do 12-ej.

Prenum erata miesięczna z odnieś.emem 
do cinrmi. lub przesyłką poczciw ą 4zt.f 
zagranicą 7 zf. Konto P.K O. Nr. 80 259. 
Oplata pocztow a uiszczona ryczałtem . 
Redakcja rękopisów  niezamówionych 
nie zw raca. Administracja n.'e uwzgled- 
nia zastrzeżeń co do rozmieszczeń 

ogłoszeń.

Nie cofamy się przed  walką. Sto­
jąc mocno na gruncie prawa i ustawy, 
będziemy nadal walczyć o to, by PoU 
ska była lepiej niż dotychczas, rzą­
dzona i administrowana.
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G i j o  n w z i ę t e
PARYŻ. Pat. Korespondent Havasa na froncie 

asturyjskim  donos, iż miasto Gijon podaało się 
wczorai rano wojskom gen. Franco.

OV!EDO. Pat. Stacja radjow a z Gi|on, jak donosi 
korespondent Havasa, oznajm iła, iż wc.roraj rano w 
m ieicie wybuchło powstanie. Liczne bataljony milicji 
asturyiskiej, które broniły Gijon, przeszły na stronę 
w ojsk gen. Franco.

Wejście w ojsk do miasta ma nastąpić dzisiaj ra­
no, ale już wczoraj wieczorem patrole wkroczyły na 
przedmieścia.

RZYM Pat. Agencja Stetani donosi: wczorai o g. 
16.15 wkroczyły do Gijon przednie straże 4 brygady 
nawarskfej, witane entuzjastycznie przez ludność 
m iasta.

GIJGN. Pat. Liczba w ięźniów politycznych uwol­
nionych przez powstańców w Gijon w ynosi około 
2 tysięcy.

Generałowie czerwonej Hiszpanii
w więzieniu

GIJON P at. W ypadki, którp poprze- 
Szily uwolnienie Gijon, przedstaw iane 
tą w ten sposób przez mieszkańców 
tego  m iasia.

W  środę wieczorem, gdy  grzmiały 
arm aty  pov stańcze, ostrzeliw ujac port 
w ojenny j arsenał, i kiedy tu  i ówdzie 
w idać było łuny pożarow . w znieconych 
przez w ojska rządow e, nagle jakby na 
jak.es tajem nicze hasło na ul'cach m ia­
sta zaczęli się pojaw iać ludzie zbrojni, 
ubam i w niebieskie koszule.

K orzystając z oszołomienia milicjan­
tów . zbuntow ani, popierani przez od­
działy służby bezpieczeństw a j g w ar­
dię cywilną, zajęli ratusz, na którym  wy 
wieś ii złoty sztandar gen. Franco.

W  tym sam ym  czatłe inne, co chw i­
la w zrastające, gruoy nacjonalistów  z 
brott:a w ręku rozbrajały milicjantów.

Jedna z grup udała się do portu, gdz'e

zwolniła więźniów politycznych, trzy ­
m anych na pokładzie statku „11 Parco",

O tw arto bram y w szystkich więzień. 
Członkowie falangi hiszpańskiej zajęli 
radjostacje i zdołali naw iązać łączność 
z radjostacją w Santanderze, kom un.- 

j kując o w ypadkach w mieście. Noc 
j przeminęła dosyć spokojnie.

O świcie na większości domów po­
wiewały już złote sztandary. Z radjo- 
stacji nadaw ano do Santander depesze, 
że całe bataljony uzbrojonych młlicjan 
tów  złożyły bron ; w yszły z m iasta, u- 
dając się na spotkanie oddziałów b ry ­
gady naw arskiej.

W czesnem popołudniem pierwsze
patrole wojsk pow stańczych u k aza ły  
się na przedm ieściach m iasta, w itane z 
radością przez ludność. O godz. 16 
czw arta brygada stanęła u bram  Gijon 
i w kroczyła tryumfalnie do miasta.

Znów ewakuacja
WALENCJA PPt. Rada ministrów inów  przez lotnictw o pow stańcze

obradow a!" w czoraj od godz. 18 do 
23.15. Ogłoszony komunikat stw ierdza, 
że ministrow ie zastanaw iał się nad sy ­
tuacja  w ojskow a na fronc e północnym 
ł badali środki w zm ożenia ew akuacji

Rada ministrów wvrazi!a n a .'7 cję, 
żc m ocarstw a będą w"półdz,afały z rza • 
dem hiszpańskim  na tern polu. W reszne  
p lddano dyskusji tekst dekretu, jaki ina 
się ukazać, a który dotyczyć będzie re-

luaności cywilnej z zagrożonych lere- 'fo rm y wojr-kowej.

Jintiemi nrarsi
PEKIN. Pał. W  najbliższej przyszłości, w edług Reutera nale 

zy  oczekiwać itfbrń»wania niezależnego rządu Chin północnych. 
Zapow iedzią tego jest powrót do Pekinu gen. Kita, szefa japońs 
kiej misji, który niedawno udał się do T ok jo, by om ow ić z rządem  
japońckim projekt organizacji administracji w północnych Chinach

W  Pekinie bawi również Czibtsugamo, który jest następcą  
Yingjukenga na stanow isko przew odniczącego autonom icznego  
rząau wschodniej części prowincji Czapei.

Komunikat faprrski
TOKIO Pat. Komwmk&t dow ództw a w ojsk japońskich w 

Chinach:
Front Honan: Straże przednie dywizji japońskiej posuwają  

cej się  wzdłuż kolei Pekin —  Hankou przeszły rzekę Czang, kló  
ra jest granicą między prowincjami Hopei i Honan. Japończycy 
naciera;:, na Fernrloczen w prowincji Honan (473 kim. na polud 
nio zachód od Pekinu).

Front Szantung: wojska japońskie stoją pod Czangczuang, 
m ieście położonem  przy kolei Tientsin —  Pukou, w odległości 45 
kim od rzeki żółtej (H oengho) czekając na sprzyjające okolicz­
ności, aby posunąć się ng południe. Pięć lekkich bom bow cow  chi 
ńskich obrzuciło bombami Teczoti. Trzy b>)mby wybuchły nie w y  
rządzaj'"" żadnych szkód.

Front środkowy: Lotnictwo japoński? bombardowało objek- 
ty w ojskow e pod Nanczangiem.

Front sc”" " '' ’ 4<i: Na odcinku północnym frontu

WOJSKA i  IIInSKIF UŻYWAJĄ POCISKÓW GAZOWYCH

Gazy nie wyrządziły Japończykom szkód wskutek zmiany 
kierunKu wiatru i zastosow ania mP,£,k. Na odcinku w  p.ołowie dro 
g 1 m iedzy Kiating j Liuczeng w c :;' a japoński^ posunęły się ra - 
przud. Lotnictwo japońskie bombardowało stanow iska chińskie 
wzdłuż całego ir.ontu. Przeciwnatarcie japońskie na oom aniowym  
odcinku — odparte.

Front południow y: W ładze chińskie zablokowały rzekę Kan

WALENCJA, Pat.  Mnis te rs tw o obrony narodowej komunikuje,  że 
' na polecenie ministra,  na wniosek sędziego śledczego,  który prowadził  do­

chodzenia w sprawie oddania Malagi w  ręce powstańców,  aresztov.a- 
no generałów Torihio,  Martinze Cabrera  i Jo se  Asencjo w Walencji. 
Gen.  Fernandez  Martinez Monie a resz towany byt  w Barcelonie,  wo­
bec czego zosianie przewieziony na  mieisce procesu,  jaki się odbę- 
d z e  w Walencji.  W tej samej  sprawie  a resz towano pułkownika  pie- 

, choty Manuela Fernandez  Arleada.
! Trzej  aresztowani  g e n e r a ło w e  zajmowali  w czasie klęski pod 
Malagą bardzo wybitne stanowiska,  Gen.  Asencio był  wówczas  se ­
kretarz! n stanu w ministerstwie wojny, gen. Cabrera  był  szefem 
sztabu ministerstwa,  a gen. Martinez Monje był dowódcą  frontu po­
łudniowego.

t

Samoloty uciekają z Gijon
I BAJONNA. Pat. P ięć sam olotów his/panskich w ojskow ych  

pochodzących z Gijor z załogą, składającą się z 11  pilotów, w ylą  
dow ało wczoraj popołudniu na lotnisku Parmę, pod Biarritz. P iło  
ci ośw iadczyli, że ich szef eskadry zalecił im opuszczenie Gijonu 
w  m ożliwie najkrótszym czasie, gdvż w  m ieście oanuje anarchja 
Na ulicach rozgrywają się  formalne bitw y i w*/buchają pożary, 

j W czoraj wczesnym  rankiem pzrybyl na lotnisko Parmę w
Biarritz sam olot komunikacyjny tow . „Air Pyrenees". W  sam olo -  
<‘ie tym znajdował sic generał i trzech oficerów narodowości ro­
syjskiej. Jak wiadom o, linja lotnicza „Air P) renees" łączy w obec  
nej chwili część Hiszpan ji należącą a o  rządu w alenckiego z Fran
cją.

Bilans kampanji asturyjskiej
ST. SEBASTIAN. Pat. Z chwilą zajęcia Guon uwazac należy  

kampanję wojenną w północnej Hiszpanji za zakończoną. W ojska  
pow stańcze zajęły w  ciągu fi i poł m iesięcy obszar szerokości 400  
km. i głębokości od 80 do 100 km. Gijon jest po Oviedo najwięk- 
szem  miastem Asiurji i najważniejszym portem północnego w y ­
brzeża Hiszpanji. W okolicy tego  miasta znajdują się największe 
kupalnie w ęgla i rudy żelaznej, które teraz będą m ogły być eksplo  
atow ane przez rzad w  Burgos. całkow ite opanow anie Asturji 
przez pow stańców  wpłynie skutkiem tego dodatnio m etylko na 
ich sytuację w ojskow ą, lecz również i gospodarczą.

ton celem zabezpieczenia przed natarciem japuńskiem z morza. 
Komunikat japoński stwierdza, że cała wojenna mar) narka chm  
ska, stająca pod Kanionem jest zniszczona.

Sztab japoński komunikuje, ze od wybuchu zatargu z China­
mi do drfa 20 października japońskie lotnictw o zniszczyło 3 bb 
sam olotów  chińskich, z czego 153 stracono w  w alce pow ietrzne1, 
zaś 212 zniszczono bombami na ziemi. Japończycy stracili 4ó  
sam  ćotów .

Samoloty sowieckie bombardują miasta
chińskiego Turkiestanu

Rewizja w Naczelnym Sekretariacie
Stronnictwa Ludowego
(TELEFONEM Z W ARSZAW Y)

(Ł) W dniu weżorajszym  władze prokuratorskie 
w tow arzystw ie policji państwowe! przeprowadziły 
kilkugodzinną rew izję w lokalu sekretarjatu Stron­
nictwa Ludowego w W arszawie oraz w redakcji 
„Zielonego Sztandaru".

Senator Marski wystąpił
z parlamentarnej grupy naprawiaczy

(TELEFONEM Z W ARSZAW Y)

(Ł) W kołach poli tycznych ut rzymuje  się uporczywie pogłoska, 
że na tle różnicy zaan  w  s tosunku do Ozonu wystąpi ł  z Gr upy  
Działaczy społecznych  miejskich i wiejskich czyli t. zw. naprawiaczy 
sena tor  Władys ław Malski. Jak  twierdzą,  część członków tei g rupy  
z sena torami  Piotrem Olewińskim i Fel cjanem Lechn.ckim szuka  
porozumienia  z O zon em  i pragnie zapewmić należyte miejsce w P m  
obozie dobrowolnym organizacjom rolniczym.

Ogólnopolski Zjazd „Wici“ w stolicy
(TELEFONEM Z W ARSZAW Y)

CL) W dniach 11 i 12 grudnia b„ r. odbędzie się w  Warszawie 
zjazd Związku Młodzieży Wiejskiej „Wici“.

Marszałek Car u p k. Koca
(TELEFONEM Z W ARSZAW Y)

(L ) W  dniu wczorajszym  w  godzinach południowych marsz*  
lek Car odw iedził pułk. Koca i odbył z nim dłuższą konferencję 
na tem at stosunku O bu/u Zjednoczenia N arokowego do parlamen 
tu. Konferencja ta pozostaje w  związku i  planem pułk. Koca orga  
nizacji na terenie parlamentu jklubu Ozonu.

Aresztowanie redaktora .KatcwitzerZtg1
w Katowicach

(TELEFONEM Z W ARSZAW Y)

(L) W czoiaj w  godiinach południowych został aresztowany  
redaktor naczelny „hattow itzer Zeitung“ za w ydaw anie nifciegal 
nego pisma pt. , Blaue Briefe". W  w ydaw nictw ie tern zam ieszcza  
ao skonfiskowane artykuły i kolportowano je w w ojew ództw ie  
ślasKiem w  zamiarze szerzenia nastrojów antypolskich

W Piekarach aresztowano osoby, zajmujące się kolportażem  
tego pisma. W  wyniku rewizji zostali aresztowani naczelny redak 
tor Heinz W eber o n z  dyrektor wydaw nictw a, kierownik ekspedy 
cji i redaktor odpowiedzialny. Aresztowania pow yższe wywołały  
og-om ne wyrażenie wśród ludności niemieckiej na Śląsku ,

Rozmowy mio. Bocka
i  min. spr. zcfjrcnicznych Austrii

TOKJO Pat. Agencja DomeJ donosi* 
W edług w iarogodnych informacyj 

p iętnaśc'e sam olotów  sowieckich wspol 
działając z w ojskam i sowieckiemi zbom ­
bardow ało kilka m iast w południowo- 
zacnodm tj części Sinkiangu (chiński 
T urkiestan),

Obrzucono bom bam i m iasta: jarkand, 
Kargałyk, Guma Chotan i inne. W oj­
ska sowieckie miały zająć m iasta: K asz. 
ga t, Jarkand ; Chotan. W skutek bom ­
b a rd o w a n i jest bardzo dużo ofiar 
w śród ludności cywilnej.

W nia,u rb. wojr-ka muzułmańskie 
pod w odzą gen. Ma - Czungina zajęły 
K aszgar i Chotan pod hasłem „precz z

Chińczykami, precz z kom unistam i". 
Gen. Ma - Czungin w spółpracuje z m u­
zułman imi w prowincji Kansu, 'tó r z y  
zajęli m iasto Hami, we wschodnim Sin­
kiangu przecinając w ten sposób komu • 
nikację między Sinkiangiem ; Kans-u. Gu 
bernator S ntoangu usposobiony jest 
życzliwie dla sow ietów. Zaznaczyć na 
leży, że zajęc!e m. Hami przez muzuł­
manów ; zajęcie Paotoir przez w ojska 
japońsko - mongolskie przecina kom u­
nikacje między Sinkiangiem a Chinami 

j ; umożliwia w ten sposób dostawy b r o - ' 
■ii i amunicji ze związku sow ieck!ego do 
Clgn.

W A SZA W A . P a t. W  czasie sp o tk a ­
n ia  p, m in is tra  spTaw zagran icznych  
J . B ecka z au strjac k im  sekre tarzem  
s tan u  d la  sp raw  zagran icznych  d r. Gwi 
do Schm idtem  w Genewie we w rześn iu  
rb., u stlone  zostało, że sek re ta rz  s tanu  
d r. S chm idt złoży w  jesien i rb . w izytę 
urzędow ą w W arszaw ie  w odpow iedzi 
n a  w izytę złożeną m u przez p  min. 
Becka w k w ie tn iu  rb . podczas pobytu

w W ied riu .
S po tkan ie  da  okazję do p o d p isan li 

um ow y k u ltu ra ln e j polsko - a u s tr ia c ­
kiej, k tó ra  stanow ić będzie wyra." 
p rzy jaznego  rozw oju  w zaiem nych sto  - 
sunków , is tn ie jących  rów nież w  te j 
dziedzinie pom iędzy obu p ań stw am i

S ek re ta rz  s tan u  dr. Gwido S jhm id t 
p rzybędzie  do W arszaw y  du, 26 bro

CcJiotnfcY amcryK2ńs:y
do Chin

SZANGHAJ. Pat. Agencja Dcwnei donosi, iż Bo Hongkongu 
przybyto 6 lotników amerykańskich, którzy udają się do Hankou 
wstępując do służby chińskiej.

1 2 -tu lotników sow ieckich, v edług tnformacyj tejże agencji, 
przybyło do Lanczau. stolicy prowincji Kansu, skąd mają się udać 
do Nankinu.

Czy Japcira przyjmie zaproszenie
na kon?ererrc*3 brukssSski?

T O K I O .  Pak  Amba sado r  BeDn zfożvł wczorai  w  ministerstwie 
<mraw z a r1ra n ‘czm'ch zaproszen e ofic’a ’ne do w z :ec;a udziału w  kon- 
fe renc ;i b ruk^eBkie’.

Zaproszenie  stwierdza, że s t roną  zaprasza iacą jest  rzad bie’- 
giiski wesoóf  z Anglią St. Z iednoczonenr ,  a celem konterenc :i ma 
bvć p r z e s t u d i o w a n i  nrzyiaz^eóo załatwienia konfbkru rHińsko-japoń* 
skieeo. Z a r roszenie n ;e zav  iera żadnei  alPzii do Lini N a r a d o * .  Ko* 
la dyplomatyczne są przekonane ,  że Jaoon ia  odrzuci  zaproszenie.

W kołach japońskich Bswj.adceaią, że rzad r n o ń s k i  n :e może  
wziąć udwału w zadpri  konferenciy wvnikaiacei z nrac Penewskic11 i 
że t r iH^o iest r a r z u c :ć o p  n i nubhcznei  nrzeko^anie,  że zaoroszenie 
belpie-k^ uczynione est rćezaleznie od L;G Narodów.  W kołach tvch 
wyrażane  jest przekonanie,  że zbed^em iest udawan e Is ę na konfe- 

. renc :ę, zwołaną przez  Anulje i St. Zjednoczone,  podczas  gdv jaoo- 
i nia moŻL bezpośrednio dyskutować  o interesujących te kraj‘e za- 
'gadnieniach.
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p ’p P *K 'w a śn ie w s lt i i B o b ro w s k ine dotąd pnez Z.N.P.:
uczestniczyli w insuguracyjnen? zebraniu

Konkurs taneczny

są do wynajęcia
Duże zam tertsow am e wzbudziło og- 

lnsz inie, nalepione na szybie w ystaw o­
wej lonalu „Płom yczka i P łom yka1', 
przv ut. św iętokrzyskiej w Wsrsza-.yfe, 
podające do wiadomości, że lokal ten 
jest do w ynajęcia. Równocześnie roze- j 
*>złv sie w śród pracow ników  Związku 
pogłoski, że istnieje rzekom o zamiar 
w ydzierżaw ienia m ektórycb przedsię . 1 
bior**w Z. N. P . W  spraw ie pow ołania 
now ego komitetu redakcyjnego w yda w 
nictw  Z. N. P., nauczycielstw o okręgu 
w ars-aw sk ieeo  Z. N. P. w . oało kom u­
nikat. w którym  podaje do wiadomości 
że uznaje tylko kom itet redakcyjny, któ 
ry  bv t zaangażow any przez zarząd 
g łów ny  Z. N. P .

Konkurs na najlenie’ 
wydaną książkę

R ada Książki ogłasza konkurs na 
ta jlep ie j w ydaną książkę polską 1937 
roku. Konkursow i podlegają książki z 
zakresu  literatury pięknej i działów po­
krew nych, w ykonane całkowicie w  kra 
ju . Pojęcie książki na lep'-ej w ydanej 
obe:muje nie tylko w szystkie czynniki 
w ykonania, aie nadto  stopień zharm o­
nizow ania szaty  w ydaw niczej z  treścią . 
K siażkj przeznaczone iia konkurs po- 
w in ry  bvć zgłaszane do R ady Książki 
(W arszaw a, Koszykowa 6-a m. 18, teł 
705-36) najpóźniej do dma 31 stycznia 
1938 roku. Raua Książki zastrzega so­
bie praw o urządzenia w ystaw y ksia 
ie k  nadesłanvch na konkurs w połączę 
bru 2 plebiscytem  publiczności.

Klubu Demokrat. za wiedzą kierownictwa O.Z.N.?
Czytam y w „Czasie 
Zdaw ałoby się, że obecność sena 

torów Bobrow skiego j K waśniewskiego 
na ,n tugurac, jnem tebran  u Klubu D e­
m okratycznego, a zw łaszcza w yw iadu 
sen.Bobrow skiego w „Dzienniku Poran­
ny m‘‘, w którym  w yparł się on w szel­
kich ośw iadczeń na tem at wierności dla 
Ozonu, rów noznaczne są z zerwaniem 
wszelkich wiezow. łączących tych  pa­
nów z O, Z. N. W  związku z tern, pow  
szecbnie uchodziło za pew ne rychłe u- 
stąpienie ich z szeregów  Ozonu.

Tym czasem  w kołach politycznych 
gruchnęła arcysensacyjna wieść, że za­
rów no sen. Bobrow ski, jak  i sen, Kwas

niewski, uczestniczyli w *nauguracyj - 
nem zebrań u Klubu D em okratycznego 
za w iedzą kierow nictw a O. Z. N. Gdy­
by w iadom ość ta  była istotnie praw dzi­
wa, to  oznaczałoby to  n,ezbic'e, że za- 
sad j logiki w  naszem  życiu pohtycz - 
nem przestały już obow iązyw ać T rud ­
no bowiem logicznie w ytłum aczyć łigu 
rowarde obu tych panów  w szeregach 
O. Z. N. przy jednoczesnej aktyw nej 
działalności ich w organizacji politycz­
nej, odnoszącej się do O /onu  wręcz 
w rogo.

Czyżby polityka siedzenia na dw óch 
stołkach zyskała -sobie w Polsce praw o 
obyw atelstw a?

Ustry zatarg prof M M c t a
z władzami uniwersyteckimi

Manifest prezesa Klubu Demokratycznego na wykładzie

CO SŁYCHAĆ 
z Pomocą Zimową?

CZY SIĘ POW TÓRZĄ 

ZESZŁOROCZNE BLĘDK?

W iele pisało się ubiegłej zim y o  tern, 
te  akcję Pomocy Zimowej rozpoczęto 
za późno, bo dopiero  w  listopadzie — 
wskutek czego w  pełni działała dopie­
ro w  grudniu albo naw et ł styczniu. Ale 
I obecnie nie jest lep e j, m am y już d ru ­
ga  połow ę pazdz.ernika a  o  pom ocy 
zim owej słychać dotąd bardzo niewiele.

Ze irode1 mfc -odajnych wiemy tylko 
tyle. że..„ niem a tam  ani jednolitej opi- 
nji ani jasnego planu, co i jak robić. Po­
stanow iono w praw dzie w zasadzie, że 
sie akcje bedzie prow adziło nadal i u- 
stalooo pew ne bardzo mgliste ram y o- 
gólnc —  ale to  za  mak) Jaki jest pian 
konkretny i k to  go będzie wykonywał, 
dorad nie wiadotno.

Istnieją np. projekty, iebyr akcja ta 
*ajęły się sam orządy tery to r jaine. oo 
siadające już gotow y apara t, z drugiej 
strony mówi jednak także o ponow  
nym powierzeniu spraw y Funduszow i 
pracy, a  także o w ciągnięcie od akcji 
organizacji społecznych — tylko nie wia 
domo, w  jakim rozmiarze.

Podobno w niedzielę dn. 24 bm, ma 
rię odbyć na Zamku konferencja w spra 
wie zainicjow ania akcji zimowej, k tóra  
lię zakończy, jak przed rokiem, wyzna- 
rżeniem kom itetów , poczem dopiero roz­
pocznie się praca organizacyjna.

O ddziełre ław ki dla studentów  ży­
dów  w prow adzono już na w szystkich 
w ykladt cli w uniw ersytecki w arszaw  
skim, W yjątek stanow i klinika chorób 
dziec!ęcvch, kierow ana przez prof. Mi­
chałow icza, senatora i prezesa świeżo 
pow stałego „Klubu D em okratycznego". 

| W brew  postanow ieniom  w ładz uni­
w ersyteckich prof. Michałowicz zabro­
nił na sw ych w ykładach przeprow adze­
nia „ghetta" ław kow ego, 

j Gdy w czoraj, na początku wykładu 
orezes Koła Medyków zw rdcił się w 
tej spraw ie z interpelacją, prof. M icha­
łowicz odpow iedział przem ówieniem , w 
którym  kategorycznie odmówił zgody 
na podbiał ławek.

W edług „N aszego Przeglądu" tekst 
przem ówienia prof. Michałowicza był 
następujący :

„O d pew nego czasu sptKłziew ałem 
się zainterpelow ania mnie w  te j sp ra ­
wie.

W olno Jego M agnificencji Panu

R iktorow i. jako w ybranem u przez nas, 
profesorów, gospodarzow i, mieć w tej 
“praw ie sw oje zdanie. Ale w olno też 
senatorow i Rzeczypospolitej Polskiej, 
k tóry  przysięgał na K onstytucję, prze­
strzegać przepisów .

Skoro Han Bóg nie w ahał się w ło­
żyć duszy Sw ego Syna w  ciało Semtty, 
to  nie jest ludzką rzeczą rozstrzygać, 
k to  jest lepszy, a  kto gorszy.

W iem , że semici są  nieszczęśliw i 
jak roślina pozbaw iona sw ego natu ra l­
nego podłoża, ziemi, rzucana przy  d ro ­
dze. W ierzę, że w Paleniynie, gdzie te- 

jraz pali sie ziemia pod nogami ; krw ią 
trzeba  ją  okupyw ać, nastąpi ich odro ­
dzenie. Póki konsty tucja nie jest o b a ­
lona, to  ja nie będę jei obalał.

Mówię to  jako  w iem y obyw atel 
P aństw a i w  sumieniu swojem  chcę zo­
stać w iernym  chrześcijaninem ".

W  dniu dzisiejszym m a być zdecy­
dowane stanow isko w ładz rektorskich 
wobec prof M ichałowicza

W  B erfm e odbył się turniej taneczny o „w ielką nagrodę l  uropy". Pierw sze 
miejsce zajęła para  angielska W ells - S issons (na naszem  zdjęciu).

Odsłonięcie tablicy pam!qtkoviei
ku czci £. ii. Ireny Puzynianki
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P I E C E  S m O P A l H E
w  pół godziny po rozpaleniu
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K. ZEJMO

NA W ĘGIEL 
OSZCZĘDNE 
T A N I E  

pełen ciepła
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Prokuratoria Generalna wystąpiła
z powództwem o 154.796 zŁ
przeciwko b- pracownikom W. I. G.

Kilka lat upłynęło już od głośnego zdaniem Prokuratorji mieli narazić 
procesu o nadużycia w W ojskow ym  In- skarb państw a na straty . 
stvtucie Geograficznym. Zatarło się w Pozew  prokuratorji zaw iera liczne 
pamięci, iż b. szef. Instytutu gen, Jaź- pozycje i zarzuca w ypłacanie u.- j nagro 
wiński doznał ciężkiego ataku  i w  sta dzeń różnym  nieetatow ym  pracow n; - 
nie nienrzytom nym  zakończył ży ck .—  kom  jak np stangretow i szefa Instytu 

Po 10 latach od w ykrycia nadużyć tu  z kredytów  na topografię, p*>piera- 
p rokaratorja  generalna w ystąpiła do  nie niesolidnych pośredników  przy do- 
sądu z pow ództw em  o 154 796 z. p rz e -1 staw ach , nieprzestrzeganie przepisów  
ciwko ppłk. M akowskiemu, ppłk. gospodarki, braki inw entarza i s-przę . 

! Jaw orskiem u, porucznikowi Michał- tów , oraz przyw łaszczenie pieniędzy z 
'sk iem u b. mir. Omieck'emu, urzędnika - 1 list płacy i sfałszow anie rachunków , 
w i Puszkiewiczowi, kpt.M oraw skiem u i | P roces tak  pozno wytoczony, bo 
chorążem u M alickiem u. M 'szvscy oni obejm uiacy jeszcze sum y m arkowe, 
w letach  1923 —  26 pracow ali w W oj trw ać będzie dość długo, 
skow ym  Instytucie Geograficznym, a

Dnia 20 bm odbyła się w  kośctełe ' 
Św. Krzyża w W arszaw ie uroczystość i 
odsun ięc ia  *ablicy pam iątkow ej ku. 
czci znanej działaczki społecznej ś. p . ' 
Ireny Puzynianki. Ks. superior Szadkr* 
C. M. z  W ilna o d p ra w i za Jej duszę 
M szę św., której w skupieniu w ysłu­
chali licznie zgrom adzeni p rzedstaw i­
ciele organizacyj politycznych, społecz . 
nych, poczty  sz ta rd a ro w e  stow arzy  - 1 
szeri itp. Po nabożeństw ie ks, Szadko 
wygłosił przem ówienie, w  którem  na-1  
kreślił sylw etkę duchow ą ś. p. Ireny , 
Puzynianki na tle jej czynnego życia. 
B ogata  sw ą duszę w kładała Ona w  
każdv czyn, dążąc zaw sze do urzeczy ] 
w is łn en ia  idea>u, którym  było w ciele­
nie zasad katolickich w życie społecz­

ne i polityczne. Nad realizacją tego  
zdeału p racow ała zaw sze, , czy to  w  
roli posłanki na Sejm, czy przew odni­
czącej organ izacy j społecznych, czy 
też  jako  orędow niczka w ychodźtw a 
polskiego.

N astępnie JE. Ks. R iskcp A. Szla­
gow ski dokonał odsłonięci?, j pośw ię­
cenia tablicy pam iątkow ej dłuta Anto 
niego M adeyskjego. N apis na tabFcy 
b rzm i: ;

„Irena ks. Puz mianka ur. 1881, um. 
1933, poseł tw Seim, przew odnicząca 
w ielu organizacyj społecznych, słowem 
płom Lennem czynnym  przykładem , 
cierpieniem, ofiarą, m odlitw ą, miłość’ą 
w alczyła o  Polskę zgodnie Z w olą 
B oża".

D z iw y  n a tu ry  w  h a ło p o ls c e
JEDYNY GEJZER W EUROPIE. —  STAW  KOLORU MLEKA. — JEZIO­
RO GŁĘBOKIE „A ż DO ŚRODKA ZlEM i". _  1 50C-LETNI CIS. —  PO L­
SKI „W ĘZEŁ GORDYJSKI". —  SKA MIENIAŁY LAS W  KWACZALACK

KOLO KRAKOWA.
W śród wielu d n ie ją c y c h  na te re ­

nie Polski dziw ów  natury  —  niektóre 
z  nich są zupełnym i unikatam i w całej 
Europie. T o  też  w arto  przypom nieć o 
niektórych, ciekawszych,

nie zam arza nawef podczaa najtęższych
m rozow.

„Bezdenne jeziorko" istnieje w  Ma. 
łopolrce W schodniej u stop  łańcucha 

Mamy więc przede wSzystkiem, o  górskiego, zw anego M m dobrawe. Je­
ziorko to  odznaczą s4ę tak  w ielką głę­
bokością. że ludność m iejscow a tw ier­
dzi, iż w ody jego sięgają „aż do  środ­
ka ziem i". Rzeczywiście głębokość je ­
ziorka jest ogrom na. Z w raca uw agę 
rów nież fakt, iż  jeziorko to  nigdy, n a ­
w et podczas najw iększych m rozow, 
nię zam arza, a  wię c podobnie, jak 
„mleczny staw " koło Szkła,

1.500 letni cis 7na:du ie  się w pobli­
żu miejscowości K niaźdw or na Huctil- 
szczyżnie, 10 kim od Kołomyi. W  tym  
że lesie są  i „m łodsze" c*sy —  po 
1.200 lub 1.000 lat. najm łodsze zaś pa 
m iętają czasy w ojen napoleonskich.—

W WIRZE STOLIC*
KATASTROFY

s
Siem iątsow ski był raidow ym  n e -  

row cą, reprezentacyjnym  jeźdżcem  
Fiata i to (—  rozbił się pod Modlinem 
z v ta*m e': w iny. W padł na fnrmaoKę 
jak początkujący na 5 Kolek.

Już się 1 podnoszę tępe w rzaski: —  
a jeździć wwlniej, a i nie szaleć, a  nią 
przekraczać 40-sUi! I

Jeżeli się nie ma jeździć pow yżej 
4G-stu to  wogóle nie i w arto  kupow ać 
au ta  Lepiej poprostu  osia z w ózecz- 
kiem. 1 nie ma się cc łudzić, że powoi 
uość zap tam rf bezpieczeństw o. —  Na 
Łotwie p o tę g i  chodzą najwolniej na 
św iecie, przejechać cały kra.i w zdłuż 
zajm uje 12 godzin podczas, gdy  fran­
cuski kurjer zużyłby niecałe 3 godzi­
ny. No i w szyscy chyba czytali o  stra  
szliwej k a ta s tro fę  w zeszłym tygod­
niu. Może być se tka  trupów  i przy
żorwiej szybkości.

To w  Sadze Forsytów  om nibus 
konny najeżdża obiecującego a rd r te k -  
tę i zaw iązuje w ątek  7-m iotom ow ej po­
wieści. P rzed taksów kam i też rozgnia­
tano ludzi na ulicach. A prof. Zielińskf 
napew no m ógłby opowiedzieć, że i lek 
tyki tra tow a’y przechodni w  Rzymie.

W  Polsce katastro fy  sam ochodow a 
dopiero się zaczynają Nie m am y prze­
cie jeszcze m otoryzacji, w ięc j w ypad­
ków  odpow iedniej porcji. K ażdy począt 
kujący autom obilista jes t po tygodnul 
pomykl-nej jazd y  niesłychanie pew ny 
siebie. Gazuje na zakrętach, mija bes 
zwalniania, ryzykuje....

D opiero gdy każdy bedzie miał k ra ­
ksę, łub będzie znał kogoś co rozbił się 
doorze —  dopiero zacznie się porządek, 
zacznie jeździć przytom nie. Ale choć pro 
centow o katastro f będzie mniej, hezw z. 
głedna ich ilość w zrośnie. Niema się 
czem przejm ow ać T ak j>owiiino być.

Karol.

czem z pew nością •wadko k to  wV —  
gejzer w Połsce. Znajduje się on w  po 
bliżu Szkła, ok. 50 kilom etrów  od Lwo 
w a. Z dna piasczystego potoku, p łyną­
cego w odległości 3 kim. od Szkła, bi­
je  jedyne na kontynencie europejskim  
źródło tego  rodzaju, przezyw ane przez 
m ieiscową ludność ..K ipiaczka". Ze 
środka strum yka tryska, jak gejzer, 
słup w ody na w \ sokosc 1 i pół m etra, 
źródełko to działa w sposób zuoełnie 
analogiczny, jak gejzer: strum ienie go­
rącej w ody w ytri skają  mianowicie co 
k ik a  minut.

Również w pobliżu Szkła znajduje
sic niewielki staw  o zdumk w -Jących Cis'y te  są  obecnie jedyrieiri w  Euro-
w laściw ościach: w nda jego jest bo  - p ^ ,
wiem zupełnie biała, koloru m lecznego..
W  środku tego  staw u czerni się plam a, | Nie daleko T arnow a, na górze sw . 
w skazująca miejsce, w  którym  z dna Marcina znajduje się piękny, m odr/e-
bije źródło siarczane. „Mleczny s ta w " , w iow y kościółek posiadający w  sw em

& *dtu m iasę... 
p i o u a e . T i i l r a i a *  
Miodoiywion* do- 
statocznia c«bulltil 
w łoiów  zom iaraią
* CZOttflV DI«t«go
’ ile i  doprowo- 
dzoć irr. koniceini* 
d la ich rozwoju 
iHadnilti, Icfóra za­
warta i c  w pra- 
p a ra tia  -Triłyiią*

w nętrzu  osobliw ość zupełnie w yjątko- 
w ą Jest nią łańcuch zam knięty d rew ­
nianym  zam kiem , k tó rego  dotychczas 
nikt nie zdołał o tw orzyć, choć próbo­
wali tego  na iznakomitsj fachow cy. —  
Niezwykły ten zamek, rodzaj1 polskie­
go  „w ęzła gordyjskiego", w ykonany 
został przez niew-domego pasterza z 
jednej sztuki drzew a.

Skamieniały las znajduje słę w  miej 
scow osci K waczale k /K rakow a, —  Są 
tam  skam ieniałe pnie araukarji z o k a . 
zami o l i pół m etrow ej średnicy,

E  X  L
Paźt i z i ern i l

K S  LEO N A R D  P U K IA N iE C . So- 
l ie s k i  a  S to lica A posto lska  n s tle  woj 
Ly z T urcją , (1683 — 16S4-) D \-c r -  
tac.ja dok to rska . „ S tu d ja  Teologicz­
n e ',  t .  IX . Pod  red ak c ją  ks. p ro f. 
Cz. Falkow skiego.

K ażdy  nowy toni zaszczytnie  już  
znanych  „S tud jów  T eologicznych" —  
to  nowe św iadectw o w ysiłku nauko- 
w eeo w ychow anków  i p ro feso rów  w .- 
leńskieero W ydziału  Teologicznego, to  
now y, cenny w kład do nauk i. Zakres 
tem atów  w „ S tu d ia c h "  je s t w y ją tk o ­
wo szeroki i pod pewnym w zględem 
b a rd /o  ciekaw y.

R zeczą n a tu ra ln ą  je s t, że tem aty  
p ra c  h is to rycznych  lub o podłożu h i­
sto ryczne n fd n r/ew ażn ie  czerpane z 
naszej przeszłości. M am y wi^c w „S tu  
d ja e h "  tak ie  p race ,juk  ks Zdanowicza 
o S arbiew skim , ks. K ieczysn o B ra ­
ctw ach trzeźw ości w d ecezji żm udz- 
sk ie j, ks. Sopocki o M ikołaju  I.ęczy- 
ckint, ks. S ieczki o kulcie obrazu  X 
M P . O strob ram sk ie j, W orotynsk ie- 
go o S eniinariuru  Ołów nem. k° Mey­
sztow icza o dobrach  kościelnych, j a ­
ko przedm ioeip upraw nień  w p raw ic  
W  K ,  L itew skiego.

Ale “ą też p race  w ychodzące po- - 
za g ran ice  naszych dziejów  i pisane 
na tem aty  absolutn ie n ie zw iązane z 
przeżyciam i i k u tlu rą  naszego narodu . 
Do ta k  h należą: ks, P u c ia ty  o grze-
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chu p ierw orodnym  w teologii św. A n- 
ziIm a i ks. N ow ickiego z zakresu  
g ra m a tę k i języka  hebrajsk iego .

P ra c a  m łodego d o k to ra  teologii, 
ks. L eonarda  P u k iań ea  w se r ii to ­
mów ..Stu-l ó-y 'W obrr, -u c c h " . ’ u 
je  m iejsce odrębne, p o m sza  bowiem 
tem at bardzo  poL ki, a zarazem  b a r ­
dzo ogólny, jeże li chodzi o św iat 
ch rześc ijańsk i E u ro p y : mówi o So-
bieskiw  i w \p ra w ie  w iedeńskiej.

A utor w ciągu dłuższego czafu  b a ­
w ił w R zym ie i tam  ynowai. dl b ad a ­
nia, dociera jąc  do ak t, h istorykom  
całkiem  nieznanych, ho dotychczas 
dla nikogo niedostępnych. W ynikticm 
g run tow nych  stnd jów , k tó re  ta k  p ię ­
kn ie  i w i mownie się zaznacza ją  w 
p racy , oraz m ozolnych i um iejętnych  
bad ań  arch iw alnych  je s t obecna 
książka. P rzyn io sła  ona au to row i do- 
b-z.e zasłużony ty tu ł dok to ra . —  n au ­
ce polskiej — now ą zdobycz.

Treściw ie, rzeczowo i bardzo  w y­
raz iśc ie  zarysow uje ks. dr. P uk ian iec  
dzieje w spólnych w ysiłków  papieża 
Innocentego  X I i k ró la  -Tana I I I ,  d ą ­
żących do stw orzenia ligi p rz e n w tu re  
ckiej w celu pokonania na [niebezpie­
czniejszego wówczas w roga św iata  
chrzęści iańskiego. Va drodze do  te ­
go celu p ię trzy ły  się w ielkie prze­
szkody, w iw o łu jąee  n ie raz  rozbież­
ność zdań  i ta k ty k i k ró la  polsk-ego

a \ \  u tykam i. Szczególnie to  się za ­
znaczyło n spraw ie hr. E m eryka Thó- 
kolycgo, m ianow anego przez, su łtana  
królem  G órnych AYęgier. Sobieski wy- 
-tcTiował jak o  po-TC-l-iik pom iędzy po­
w stańcam i w ęgierskim i a  cesarzem  
au slriack im , —  dyplom acja  zaś p a ­
p ieska, rep rezen tow ana  przez k a rd y ­
nała  B u o n v is '“go dom agała  się zgnie­
cenia w ęgierskiego w odza, jako  czło­
w ieka, k ló ry  w przyszłości m ożn hvć 
zbyt silny , a w sku tek  tego niebez­
pieczny.

B eznam iętnie, rzeczow o i nadzw y­
czaj dokładnie  odtwmrza a u to r  p rze ­
bieg dziejow ych posunięć dyp lom aty ­
cznych w pam iętnych  d la  całej E u ro ­
py  la tach  1653 —  84. w  d ru g ie j zaś 
części ksią/.iu, w D odatku  źródło­
wym, p rzy tacza  m extenso szereg 
dokum entów  w yją tkow ej w artości. Są 
tu  4 lis ty  k ró la  .Tana 1IT do papieża 
Iiioeen tegoX I(';łvnny  lis t, zaczynający  
sie od słów : \  < nimu.,, vi<limus et 
D eus v ic i t" ,  zo sta ł p o d a iy  w re p ro ­
dukcji, 4 lis ty  k ró la  Tana do k a rd y ­
nała  Rtionvisie?o, 'isty królew skie do 
różnych osób (m. in. do królów , j 
szw edzkiej Kry ty n v  i szacha persk ie  
go ), listy- n unc ju sza  Buonvisietro do 
Sobieskiego i do innych osób, list sza 
cha Solim ana do kró la  dana etc.

P^aca  ks. dr. P u k iań ea , cenna j a ­
ko dzieło naukow e, może zaciekaw ić 
każdego ietidLp r tneeo  czvte ln ika w li 
te ra tu rz e  zaś h is to ryczne j n iezaw od­
nie zajm ie m iejsce w cale pow ażne.

K s d r  M IC E  AL K LE PA C Z . K ie 
ru n k i o rgan izacy jne  oraz ideały  wy-

chow acze wc w suółczesnem  szko ln i­
ctw ie polskiem . X akł. K sięg arn i K a ­
to lickiej, K atow ice, 1937 r .

K s. p ro f. M ichał K lepacz, now y 
p ro fe so r W ydzia łu  Teologicznego 
USB, m ający  bardzo  pow ażny  doro­
bek naukow y, w k tó rym  czołow ą po­
życia  je s t d / 'o ło  ; „ Id e a  B oga w  h>- 
stoyiozoi ji A u g u sta  C ieszkow skiego", 
przychodzi do AA Fina z. nową. p racą , 
k tó re j znaczenie w dobie obecnej je s t 
szczególnie w ielkie.

AYkroczy ii.śmy w dziedzin ie  wwcho- 
w ania  n a  jak ieś  trag iczne  bezdroża. 
O derwaliśm y' się od przeszłości, k tó ra  
p rzek aza ła  nam rze te ln y  dorobek pe­
dagogiki po lsk iej, zagubiliśm y' się w' 
szukan iu  eoraz, nowi.zy oh, coraz b a r­
dziej w spółczesnych, postępow ych, 
m odnych, okrzyczanych m etod w ycho­
w awczych, a  w reszcie dostaliśm y 
praw dziw ego zaw ro tu  głowy w zapale 
re fo rm ato rsk im  i w  ciągłym , bezna­
dziejnym  w ysiłku  refo rm ow an  a zre­
form ow anych reform ...

P ra c a  księdza p ro feso ra  K lepacza, 
w ykazu jąca  nie ty lko  g run tow ną  e r u ­
dycję, ab_ i zUnmiewa iąc-ą p racow i­
tość au to ra , k tó ry  cal szeregu la t 
uw ażnie się p rzysłuehu je  w szystsim  
głosom n a  tem at w ychow ania i k sz la ł 
cenią m łodzieży, w  sw ej p ierw szej 
części zarysow uje k ie ru n k i o rgan iza­
cyjne we w spółczesnem  szkolnictw ie 
(nasze refo rm y, monopol szkolny, ko ­
edukacja , działalność Z N P eto.) w 
d rug ie j z.nś om aw ia w spół' zesne n a ­
sze ideały  w ychowaw cze. W  przy pi­
sach zna jdu jem y  lis ty  p a s te rsk ie  J .E .

K siędza  P ry m asa  P o lsk i i k s. b isk u ­
p a  A dam skiego n a  t “m nt ch rześc ijań ­
skich  zasad  życia państw ow ego, oraz 
n a  tem at yyychowan a młodzież}', no : 
k ilk a  okólników  dotyczących sp raw  
szkolnych,

W  dolne obecnej, gdy sto im y  w o­
bec pa lące j konieczności stauow czego 
? re fo rm ow ai':a re fo rm y  szkolnej i je ­
steśm y św iadkam i ponure j kortpirom i- 
ta e ji cen tra li 7, w. N auczycielstw a 
Polskiego, należy  z na jw iększą  po- 
;v>itrą i trewką o przyszłość Po jsk i za- 
słanaw iae  się n ad  y\łaśoiwemi d ro g a ­
mi w ychow ani i m łodzieży polsk iej. 
K siążką ks. p ro f. K lepacza  w te j  p ra  
•!v może być doskonałym  przew odn i­
k o m  i m ą d r .in  do radcą!

K s. P ro f . D r. A L E K S A N D E R  
W Ó Y C IC K I. T endencje rozw ojow e 
zw iązków  zawodowych w Polsce. „Bi
fcljoteczka A kcji K a to lic k ie j"  n r. 55.

X  D r. A N T O N I K O R C IK  T eo ria  
konw ersji rd a ń  ase .to ry czn y ch  n  A ry  
sto tn lesa w  św ietle  te o r ji  dedukcji.
S tu d ju m  h isto ryczno  - k ry tyczne. 
W rd . „StudjÓW  T eo lo g icz n y ch 1

X Dr. M IC H A Ł  SOPOĆKO. Id e a  
m iłosierdzia  Bożego w  litn rg ji . P o ­
znań, 1937. Z ragach) eń  etycznych, 
W ifto , 1937,

O m aw iając na jnowszy dorobek 
naukow y dok to rów  i p ro feso row  W y­
działu Teologicznego U .S.B. n ie  moż­
na  pom inąć w ym ienionych p rac , k tó ­
re  są św iadectw em  in tensyw nego w y­
siłku, dokonyw anego p rzez  n aszą  wi 
leńską teologję. W ydzia ł teologiczny, 
m jm n ie j liczny ze w szystk ich  w ydz.a

łów  naszego  u n iw ersy te tu , nod  w zglę 
dem ilości d rukow anych  p rać  w ycho­
w anków  i p ro feso rów  w o s ta tn ich  la ­
lach  w yprzedzał w szystk ie  inne  w y­
dzia ły !

D r. M IE C Z Y SŁ A W  SK R U D L IK  
W niebow stąp ien ie  N ajśw iętsze j M a n i 
P a n n y  w nauce  K ościoła i  w sztuce, 
N akł. K ongr. O ra to rjum  św. P il ip a  
N erju sza . G ostyń —  Ś w ięta  G óra.

I)r . M. S k ru d lik  je s t obecnie czo­
łowym m a” jologiem w Połsce. W iedzę 
m arjo logi 'zna łączy on szczęśliw ie t  
w iedzą 7. zak resu  h is to r ji sz tu k i, — 
to  też m a szeroką perspek tyw ę, gdy 
omawia zag ad rien ia , zw iazane z. 
ku ltem  N ajśw iętsze j M arji P a n n y  w 
Polsce.

O statn io  k siążk a  je s t tego  jeszczt 
jednvm  dowodem, d to ją c  mocno na 
g runc ie  polskim  (nasze dzie je  i  n a ­
sza sz tu k a  d o sta rcza ją  dużo m a te ria ­
łu do rozw ażań  o ku lcie  N .M  P ) 
w ykracza  a u to r  daK ko poza granice- 
Polski i tem  ja śn ie j i w yraźn ie j za­
rysow uje w ielką siłę polskiego ducha 
rw ącego dę wzwyż, do stóp  B ogaro­
dzicy. Cennem  i trafnerrf spostrzeże­
niem  je s t stw ierdzen ie  odrębności ku! 
tu  W niebow ziętej na naszem  Pom o­
rzu , k tó re  zespoliło ten  k u lt z kul 
tem  M atk i B oskiej Zw ycięskiej.

D r. M IEC ZY SŁA W  SK R U D L IK . 
M a r ja  z M agdali, w  E w angelji, legen 
dzie  i  sztuce. W yd. N acz. ln s t .  Akcji 
K a to lick ie j. P oznań , 1937.

O piera jąc  s ię  na boga te j li te ra tu ­
rze  w języ k ach : polskim , łacińskim , 
fian cu sk im , niemiecKim i  hiszpań-
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JE R Z V  N E T IL L S

ANONIMY
M ąż pokazi e żonie lis t, k tó ry  ona 

b ie rze  m u z ręki.
On D ostałem  ten list, w k tó rym  po 

wied; ‘ane ies t, że....

Czy tak być powinno? „GrinFOire"
Uczyliśmy się wszyscy 

chizmie i uczyliśmy
w

drugich,
O na (c /v ta  półgłosem ) K o c h a n y ; z y k a z a n ie  ,,n ie  ta b i ja j

p rzy jac ie lu  ł" G dyby Pan  p rzypadk i, m aab rW lia  n ie ty 'k o  ta r g n ię c ia  s ię  
me w iedział o tem , o czem w szystk ie na bliźniego, ale _ również
w róble na dachach  św irgoca, to  komu j 113 '  c z e ść  i d o b re  im ię , czy li
n i t u ję  P an u , że żona P ań sk a  zdrad aa 1 z a b i ja n ia  w  o p in ji. W  d z is ie js z y c h

kafe- j zdobycia wszystkich p lusów  ży- 
że ciowych dla wsi, Pode jdźmy więc

P a n a  od w ielu m iesięcy. Nie przypusz 
czam , żeby to  ty ło  d la  P an a ...“  Nia- 
slychanc....

O n: A więc tu  m am y te  tw oje co­
dzienne odw iedziny u p r/ą  jació lk i Zosi 

O na: W stydź  się! J a  k m ożna ira k to

do tej kwestj i  ze strony uczucia 
Ks. M a c h a j  przyznaje,  że jako syn 
chłopski nie orjentuje się w  uczu­
ciach z iemiańs twa do ziemi, na­
tomiast  wieśniakom przyznaje fa-

:zasacn zdziczenia i fa n a t y z m u ' ra tycz ny  instynkt,, jakiś mistycz 
par tyjnego  ludzie zapomnieli  o ny związek z ziemią, ponieważ 
przykazaniach,  a co gorsze,  w sami ją własnemi  rękami uprawia

?*>
się, wieszają,  podpala ją  i z czy 
stem sumieniem odsądza ją od czci

wykliśmy do takiej taktyki i dlate-  id tych miłujących „wy iwan i  
„„Tooł-i,, i,,* dziwić cia-  serca zrośniętych z nimi włości"

w sami
imię Boga  Miłosiernego mordują ją. Dopuszcza jednak  że i zie­

mianie ,,są przesiąknięci  miłością 
i żądzą ziemi, że ją pielęgnują,  

wad anonim y choćby na pół se r jo ?  Tc ] i wiary każdego,  kto stoi n a d r o - j  pieszczą i czule kochają",  ale je-
* '    ■ ’ Jdzc ich dążeń i pragnień.  P r z y - j d n a k  zcałą bezwzględnośc ią  żąda

w rzuca  każdy szann.jąey się mężczyzna 
do kasza...

O n ; M oże każdv  inny  mężczyzna, 
a le j a  nic. P rosiłb ; u cię bardzo  abyś 
m i n a ty ch m ias t odpow iedziała...

O na:,.. Żebym ei pow iedzia ła? Co 
tak ieg o ?  NI oprę się ty lko  pośm iać na 
m yśl, że ty  p rze jm ujesz  się głupiem i 
anonim am i...

O n . : M uszę c.i zwrócić uwagę, że ten 
anon im  to  nic je s t p ierw szy list, w któ 
rym  donoszą m i o tw ojej niew ierności..

O na : A  więc dotychczas uk ryw ałeś 
frz e d e m n ą , żr dostajesz tak ie  lis ty ?

O n . T ak . Chciałem w łaśnie....

go przestały juz nas 
głc niesprawiedl iwa napaści  na ’ na rzecz chłopów,  k fórzy „chcą 
zicmiaństwo, jako na kastę, s k a - j s i ę  bogacić duchowo i materja.l- 
zaną na zagładę,  przestało nas nie, a każdy, kto im przeszkadza  
to dziwić ze st rony czynników po -  w tem podwóinem doskonałemu

do- się,l i tycznych —  wiemy bowiem 
brze, że prawda  poli tyczna iest 
zmienną,  zależną od proroków,  
którzy ją w danej Chwili głoszą,  
ale zdumiew-a. i p rzeraża,  gdy  się 

| tę p r aw dę  „na czasie" słyszy z 
list duchownego,  z ust  s ług’ Bo­
żego..  Artykuł ks. dr. Machaya  
w „Prosto  z Mostu"  Nr. 43 mu-

O na: C hriałcś w łaśnie m .eć piz.edem s ja j zdziwić każdego myślącego 
n ą  ta jem nicę  i to  ei fiię dotychczas u- katolika, który przywykł  widzieć 
daw ało.... Czy nie w styuzisz się w ten ( w  duszpas te rzach  swoich „pokój i

czyniących" kapłanów',

jest ich wrogiem".  —  T o  ja ­
kaś zupełnie nowa etyka chrześci­
jańska,  piętnująca mianem wy-  
paczycieli myśli chrześci jańskiej  i 
wro gów ludu tych, którzy nafych 
miast własnemi , prawmie nabyte-

czyzna wzywała,  świadomie,  w 
szlachetnym porywie rezygnowało 
ze swych szerokich dóbr,  skazu­
jąc je z góry na  zdewas towanie  
lub konfiskatę,  a siebie na ponie­
wierkę.  Jakoś ci chc iwcy i k r zyw­
dziciele bez przymusu i bez og l ą ­
d a n a  się na zapłatę poświęca1 
również swe życie i majatk,  dla 
dobrej  sprawy.  Ks. Machay o-  
st rzega,  że „głód ziemi na wsi  
jest  dziś zagadnieniem o napięciu 
rewolucyjnem i wysoce  d]a p a ń ­
stwa szkodl iwem".  Ch yba  przy­
mus owa parcelacja głód ten tylko 
zaostrzy,  a namiętne,  fana tycz­
ne reklamowanie jej przy tenden-  
cyjnej niechęci do klasy ziemiań­
skiej, rozdmuchuie  tylko tę iskrę 
rewolucymą, w  którą dmą z ca ­
łych płuc nasi wschodni  sąsiedzi.  
Kto tego nie widzi,  niech przypo­
mni sobie począ tek rewolucji  ro­
syjskiej- zaczęło się też od idyl­
licznej t ęsknoty proletariatu wiei-  
eHego do ziemi i od hasła,  b ę d ą ­
cego treścią i kwintesenc ją  arty -

nu, lub odziedziczonemu dobrani* kułu ks.Machaya:  „ziemia i wola",  
nie zaspaka ja ją  rozbudzonych

zgodęSposób postępow ać z kohielą....
O n, C iekaw y jestem  do czego z.inie mierzących 

rz a  to  tw oje gadan ie ...?  
t O na: To ei mogę pow iedzieć. W  

przyszłości będę o tw iera ła  każdy  lis t 
do ciebie ■mądre ov. my, aby t a ł  im „ho 
Borow ym “  panom  uniem ożliw ić k a r  - 
m ienie cię kłam stw am i....

O n: A ch tak ... A więc ty  uważasz,
I f  dopuszczalne naru szan ie  ta jem nicy  
listow ej ? To je s t —  (wojem zdaniem —  
honorow e ?

O na: H onorowe... honorow e... A pi.-a 
n ie  anonim ow ych listów , to  je s t wedle 
ciebie honorow e zajęcie? A wogóle ile 
tak ich  liftów  o trzym ałeś dotychczas?

On Siedm , łącznie z dzisiejszym ...
O na: Siedm .... F an tas ty czn a  cy fra , 

fctóra operu j,, ba jk o p isa rz '... Ty na­
praw dę lesteś ja k   ..... Czy is to t
nie w ierzysz w te  ha k i?

On W  każdej p lotce je s t część p ra  
wd\ ... D latego chciałbym  się prosić...

O na: O proszę, ty lko  pip ta k  cnergi 
eznie ... G dybyś napraw dę był cnrrg icz 
ny, to  )> o trafiłb \ś dać sobie rad ę  z ta  
n m  anonim owym  autorem  listów..,.
'  O n . N ie bój się! Dam sobie radę...

O na: Co chcesz zrobić?
On P ó jdę  n a  po lic ję  i złożę donic 

lipnie. A le tobie pow .em , że...
O na: Tak to  w vglada na ciebie...

Tść na po lic ję  i zrobić doniesienie...To 
kazyw asz energicznem  działan iem ?

O n: A ty  jak b y ś  p o stąp iła?
O na P oprostu ... W szystkim  tym 

izubraw com , k tórych  podejrzew am , na  
piszę co o nich myślę... A m oje dom ys­
ły n igdy  m nie nie Zawodzą...

O n: N arazisz  się na  siedm  sk a rg  są 
ćow ych o obrazę....

O na: A ch człow "ku...! Co też ty  ,so 
bie w yobrażasz?... O św ięta  naiw noś -

, W  dowodzeniach  ks. Machayaape tytów.  Tak ,  to jest poprostu■ { , - i  i i „ X ,  są pewne niejasności i rozbrezno-radyka ne i bezwzględne:  otes to q. F . . • . .

q „ V  - z  ■»«*. W .
zgodna  z p r a w d a  polityczna, ale 3 3 1 . .. . , „°  , 1 , i t  „ „ tvka chrzesc iianska  nua4y się pod -p izenigdy  z boską.  To  etyka,  - „ 1 .

s z e r  a  , s p r a w i e d l i -  j k to  a t rąc i r e r m e n t e n  bo j s z e w i c  - j h *  t a  , fr0flfen1 d o
wszą  miarą uczynki , poczynam a £ f a f wsi"! pomijając  inne pozycje?

1 , . . . .  , , czyżby mistyczne związki z zie-acy chcą ziemi, lutro robot-  3 3
„ic,. U b t y ,

ludzkie A już zgoła zaskoczył  nienawiści  
zicmiaństwo, które z ust  prele-  jwieśn i  
gcn ta dowiedziało sic, że inną 
był 
i
u z 
wej zmianie . to w  najdoniośłej-  własności  zgwałcone,  toczy się n a * f er^ nv.ch oa ^ ^ w H a W y  
szem kryłerjtirr bo w  o F rji i  i- no c h a o s ?  i staje się b c z p r a - i ^  P ^ c ó w n . k o w  fabryj*
chownego katolickiego. Przez j wiem. Każdy człowiek jest  dziś 
wieki całe w Polsce włącznie do bardzo podatny  na te mistyczne 
doby obecnej  kler uważa ł  ziemian duidy do cudzego  dobra,  
s two jako czvnnik dodatni ,  du-  | Idąc dalej po linji uczuciowości  
chem i środkami  materialnemi ks. M achay a w  u jmowaniu spra.- 
podtrzyniujący Kościół,  zawsze  I w y  agrarnej  dochodzimy do bez-

ei.h. J a  im to  poszlę anonimowo...
ń rze ł W el.

wiernie przy nim stojący,  a więc 
chyba  w pos tawie  społecznej  zgo­
dny z etyką chrześci jańską na- 
ogół. Dziś dowiadujemy się, że 
cała odpowiedzialność  za ciężki 
s tan ekonomiczno -  kulturalny 
wsi spada  na zieniiaństwo, które 
„żyjąc z chłopami setki la.t w je ­
dnej wsi,  tak kicrowmło biegiem 
sp ra w administ racyjnych,  oświa­
towych i gospodarczych,  by  się 
chłopu z tych dohrodz iej s tw do­
stały tylko marne  okruchy".

Księże Profesorze,  czyż tylko 
ziemianstwT) jest  odpowiedzialne 
za to?  czyż winę nie należy roz- 
łoyć na inne czynniki, jak s łu s z ­
n e  podkreśla  to Ksawery  Pruszyń 
ski w swej replice na Rozdroże 
Marji Dąbrow-skiej (Wiadomośc i  
Lńterackie").  Czyż za\*'sze w  Pol­
sce będziemy się powodowmć im- 
pu lsywnemi sądami  pod wpły­
wem podniecenia i partyjnego ruz 
grzania?

W  artykule ks Machaya  prze­
waża  ton uczuciowości ,  gorącej  
troski o lud i bezwzględnej  chęci

cz rych  i mieszkańców mias t?  A 
czyż intel igencja miejska,  zbi ja­
jąca twarde bruki  nie rwie się ca ­
łą ‘stotą do bezpośredniego kon­
taktu z z iemią? Sam to zresztą 
autor stwńerdza, podkreś la jąc  
dzisiejsze ciążenie mieszczuchów 
cnoćhy do wywczasó w wiejskich 
Wszy scy śm y z ziemi powstal i  i 
wszyscy  ku niej ciążymy— to jest  
n a p raw dę  niezaprzeczalny,  misty­
czny, wszechogólny  ciąg ku zie­
mi, pozostać on jednak  musi w* 
sferze mitu, a jako hasło do p o ­
czynań wywłaszczeniowych zgoła 
się nie nadaje.

A teraz zobaczmy jaki doraź ­
ny skutek wywołał  radykal izm ks. 

absurda lnemu Machaya  W  „Wieczorze W a rs z a -  
I cóż Wtedy z r o - j f ^ f  ^  261, wprawdz-e  dr. 

r l i ? r-źM I A- Dem s ta ra „ię nas przekonać,  
że jest  to „ radykalizm w zasadach 
moralnych ustroju społecznego,  
umiar  wr metodach jego realizacji 
i p rzys tosowaniu do warunkó w 
poszczególnych na ro dów ".  Tak,  
piękna to definicja, kfóra jednak 
p iękną  pozos tać może jako teo-

pods ta woweg o optymizmu,  że gdy  
„poś lubimy jakna.jwiększą ilość 
ch łopów z ziemią, ta Polska mo ­
że być spokojna o swe granice".  
Czyż ziemią, zabraną  ziemianom 
e t  dziel imy wszystkich ch łopów? 
czyż doprowadzimy do  idealnej 
sprawiedliw-ości,  aby  wszyscy  
mieli i wszyscy po równo?  Wiemy 
doskonale,  żc to u topia ,  że na­
wet  ta.ki idealny podział  już w  cią 
gu jednego pokolenia uleeby mu 
siał zmianie albo 
rozdrobnieniu.
bić z po krzywdzonym'?  czem 
wówczas  kupi Polska —  według  
ks. Machaya  —  spokój swych gra  
i r c ?  Miejmy jednak wdecej wiary 
w uczciwy pa tr jotyzm zarówno 
chłopa polskiego jak i całego na ­
rodu, Krucha, by łaby  to obrona,  
która zależałaby jedynie od ilości 
rozdanych morgów*. ZieniiaństwT) 
przez cały ciąg wieków,  po d­
czas wszystkich  powstań  i w o- 
stanich walkach o niepodległość,  
nie ogladało się na zaślubiny z 
7iemshiemi włościami,  a gdy  oj-

ekim, zarysow uje ftutnf pełna b lasku 
i po cz j’ posta  św. M a rji M agdaleny, 
c k tó rą  łączy  się ty le  legend i k tó ra  
pozostaw iła  ta k  w yb itny  ślad  w sz tu ­
ce. D r S krudlik  nie obejm uje w 
sw ej książce w szystk ich  przejaw ów  
tw órczości a rty sty czn e j, zw iązanych, 
T po sta rią  M arji z M agdali, — m u­
sia łb y  wówczas napisać wielotomowe 
dz ie ło ; —  ram v p racy  są śc-błe: u j­
m u ją  one postać nawroi oni i g rzeszn i­
cy  ty lko  z p u n k tu  w idzenia Kościoła 
i  sz tu k , re lig ijn e j.

K r ą ż k a  ma dw anaście  rozdziałów : 
I —  Q nestio  M agdalenica. I I  —  M a- 
r j a  7. M agdali w Fw „ngelji. I I I  —  Le­
genda o aposto lstw ie i pokucie św. 
M a rji M agdaleny. IV  —  Z h is to iji  
k u ltu  w ielk iej pokutnicę7. V. —  M a- 
r .la 7. M agdali w na js ta rszy ch  zab y t­
kach  sz.tuk|. V I. W izerunki V II  — 
Sceny z Fwana-elja. VEl:t —  Sceny z 
legendy. IX  —  G loryi ikac ,a św. M a­
r j i  M agdaleny. X. —  M arta . X I — Ł a­
zarz. X II  — M aria  E g ipc janka .

W  Charldew icz.

Różne wydawnictwa
MARJA LESZCZYŃSKA MITTEL- 

S1AED . B ratow u z kabaretu. Wyd. 
„Rój".

Pow iok? pełna ciepła i 
Wiaś z jej przyrodą je«t jedną z naj- 
wtfełęcznigjszych bohaterek dram atu, 
ttó rv  nagle się rozjaśnił, złagodniał, 
przeobraził się w słodką sielankę, opro-

EUGENJA KOBYLIŃSKA. Niespo­
dzianki małżeństwa W yd. „Rój".

Powieść, d ek o w a n a  w swoim cza­
sie na łamach ,,Słowa", ukazała się obe 
cnie w w ydaniu książko went.

ADOLF RUDNICKI. Niekochana. —  
W yd. ,,Rój“.

Pretensjonalna pow ieść,' sztuczna i 
nieznośna.

Z. KLEMENSIEWICZ. T urystyka 
w ysokogórska. ,B :bljoteczka sporto - 
wa* nr. 43. W yd. tił. Księgarni W ojsk

Pięknie w ydaw ana i bardzo um ie­
jętnie redagow ana Biblioteczka sporto­
wa przynosi książeczkę, '/to ra  się p rzy­
da każdemu turyście, w ybierającem u s  ę 
w góry nie zapom ocą kolejki linowej. 
Autor w formie bardzo przystępnej i w 
sposób w yrazisty zarysow ał zasady tu- 
rv styki w ysokogórskiej i omówił w szy­
stkie zagadnienia, zw iązane z ta tur; 
styka. Bardzo liczne ilustracje uzupe1- 
niaja treść.

JAN OTMAR Br RSON. Sowieckie 
zbrojenia moralne. Nakl. Gł. Księgarni 
W oisttowej.

Poprzedzona w stępem  ppłk dcpl. 
Adama Rudnickiego, książką p p ir . tez. 
Jana O tm ara Bersona przeznacza sie 
przedew szystkiem  dla 
by czynnej i rezerwy

pam iątką już mimonycli d r. i wskazów - 
jaką drogą należy iść na przysz­

łość.
TADEUSZ BĄCZKOWSKI —  Na 

drodze .10 D am aszku. Nakl. „Polski Na­
rodow ej"’ w  Łowiczu.

Felic’onv na tem aty aktualne. 
*RZEGl ĄD W SPÓŁCZESNY —

październik. Artykuły: T  Smki, A.
Jałowieckiego, R. Gródeckiego, M. Lo-
reta. W . Klingera, T. St. G rabow skiego, 
L. Chw istka, K. W\ k i  . K. Cialowicza.

PRZEGLĄD PO W SZEt HNY - -  
październik. A rtykuł; : S. Szczutowskie 
go, Z. Starowieyskiej - Morstinov.'ej, 
H. J. Koryhut - W orom eckiego, S. N a­
wrockiego, K. Sym onolewicza, O. Eorst 
Bata* ii. S. I. Górv j m.

PRZEGLĄD PEDAGOGICZNY —
październik. T reść: —  W obec prób 
strajku nauczycielskiego. —  Przed no- 
v>ą zo rana  uposażenia. —  O jednaGą 
miarę. A. Czekalski. Realizacja p rogra­
mu „Zagadnień życia w spółczesnego". 
Trzeci Polski Zjazd M atem atyczny — 
Prot dr L. Bvkowski. W szecbsłow iań- 
sT:d Kongres Pedagogiczny w Lublanie. 
Z ru ta  u zaw odow ego.

PRZEGLĄD FOTOGRAFICZNY. — 
w ojskow ych sin i Nr. 8. W  dziale ilustracyjnym  prace:— 

Autor zaczyna a W ieczorka (Z skopane, J. Rewkow- 
(W ilno) j F. G rodzkiego (Ra-swe uwagi nad zb roieniem psychice - skiego 

nem Sov letów od stw ierdzenia wiel- dom ).
kiego znaczenia „czw artego rodzaju PRZEGLĄD ARTYSTYCZNY 
broni" jakim jest propaganda. Kończy październik. —  Pod- znakiem nowego 
zaś ustaleniem  „hierarch', n ehezire sezonu. Teks* o tw iera w yw iad z jire- 
czenstw ". książkę tę om ów im y osobno z.esem ZASP-u, J Śliwińskim. Dowia- 

7 PRACY PAŃSTW OW YCH SEMI dujem y się m im, że jedynym w Pol- 
N A R IóW  NAUCZYCFLSKICH w  sce teatrem , nie posiadającym  konwen 

pogody. —  POLSCE. W arszaw a, 1037. I cji zaspow ej *est nasza „Lutnia". —
Podzwonne. Likwidacja ;eminar - Jaki jest stosunek Zaspu d > teatró  v, 

iów nauczycielskich zachęc ła byłych które nie podpisały konw encji? —  pyta 
pracown ków sem uiarjów do v vdan;a n 1 dm ska prezesa. —  Stosunek? — 
zbiorowej publikacji, k tóraby ułatwiła Żaden. Poprostu aktorzy danego te itru 

m enioną jednak zadum ą przebrzm i \ - now ni zakładom kształcenia i’° 'iczy- zostaia wykluczeni ze Związku". Bar- 
!vch burz Rywalizacia dwu kohiet tak cmii nawiązanie do tradycji niedaw nej dzo duże i w yraźne tytuły niezbyt du- 
niepo Jo b n . cb do s eb,c. a reprezentu- nrze=zlo'' i. Pub ikacja na która złoży życli i nieraz dość niew yraźnych arty- 
jących układem psychicznym w*es i lv się 33 artvkui\ zarysow uj" cało - tułfcw. liczne o"rłos7en a tirm Ir ndlo - 
tr asto , zarysow ała autorka umiejętnie i ks/.tałt wysiłku, dokonanego w sern: wych i jeszcze Fcznieisze fotografie ar- 
Zajmująco. V  dzięczna powieść. narjach nauczycielskich. Książka jest t'-stów  w y p e łn iła  treść numeru.

rja, która j'ednak w  zas to so w a­
niu do życia poszczególnych na­
rodów,  a jak w danym w y p a d ­
ku. rzucona  na burzl iwe morze 
polskiej rzeczywistości ,  nie staje 
s*ę, nies*ety, tą oliwą, wygładza­
jącą rozhuiałe fale, ale raczej j e ­
szcze jednym podmuchem,  kłębią­
cym hardziej zmącone  mnty .  Bo 
przypat rzmy się tylko jak radyka- 
l.zm katolickiej myśli społecznej  
juz w ustach ks Machaya  stracił 
spokome umiarkowanie w  bez- 
st ronnem podejściu do sp rawy 
agrarnej ,  lak zaga lopował  się w 
wygłaszaniu pochopnych opinji i 
sadów A dalej zobaczymy jak 
dobre  intencje autora,  ubra ne  w 
zbyt  krewkie słowa obijają się 
fałs-zywemi echami po łamach  ga- 
ze ra r sk i c h .  Oto jak w  tym s a ­
mym ..Wieczorze W a rs z a w s k im "  

(nr .  264 pisze entuzjastyczny 
„swój  list" Pa weł  Dunin. Podaję  
parę urywków:  nasza p rzem ą­
drzała inteligencja,  która nie czy 
ta książek nic nie rozumie, ale 
jest inteligencją,  bo sk łada  się z 
ludzi, którzy noszą kołnierzyki".  
Widz imy,  żp p. Dunin uogólnił 
już niechęć ks. Machaya  do zie­
mian na całą inteligencję. Nas tę ­
pnie łączy pojecie fortun nieczy­
stym szwindlem, na cudzej k rzyw 
dzie wyros łych z majątkami  zie- 
ri a.n i yzizystko to razem nazywa:  
„sianem posiadania,  nie mającym 
r ic  wspólnego  ze świetem bra­
wem własnośc i"  A dalej już nie 
•Ga.siiość, a 'e całą klasę ziemiań­
sko - szlachecką s tawia narówni  
z mętam* i wywrotowcami ,  bo pi­
sze:  „Jest  w Polsce radykalizm 
niszczenia.  Radykal izm sz lachec­
ko -  żydnwsk '  Popa t rzmy:  kto 
kieruje p,"'darni lewemi i komum- 
s rycznemi? D aw n a  szlachta i ży­

dz i” . —  Powinszować  można, ks. 
Machayówi doraźnego plonu z 
siewu swoich namiętnych słów! 
Ale kto sieje wiatr ,  ten zbiera 
piewy.

Nie moja rola rozpa t rywać dy­
sertacje ks. Machaya  z punktu eko 
nomji rolniczej; na tomias t jako 
Polka  również mająca  p raw o  do 
uczuć miłości ojczyzny i całego na 
rodu, a posiada jąca  doświadcze­
nie, śmiem pow.edz ieć znajo­
mość genezy bolszewizmu w  
Rosji , r czuję się w  obowiązku 
zwrócić uwagę ,  że w dzisiejszem 
napięciu umysłów i nanrętnośc i ,  
t rzeba  każde słowo, podane  na 
forum publiczne,  a zwłaszcza gdy  
wychodzi  z ust  dostojnej  osoby 
duchownego,  ważyć i rozważać,  
a nie rzucać je pod wpływem je­
dynie uczucia,  Kościół nas uczy, 
że wiara nasza  nie może być tyl­
ko opa r ta  na uczuciu, tembardziej  
postu la ty społecznej  myśli katol-'- 
ckiej muszą poza jednost ronnem, 
choćby najszlachetniejszem,  na j ­
bardziej  wzrusza.jącem uczuc :eni, 
pos iadać  solidniejsze i szersze fun 
dam en ty.

Na odcinku referatu ks. Ma­
chaya  pojawiły  się momenty,  k tó­
re znającego zaranie bolszewizmu 
w Rosji, niemile uderzyć musiały.  
Wyliczę  je kolejno, bez komen­
tarzy,  same mówią  za siebie: 1) 
Rozniecanie ape ty tów chłopskich 
do ziemi. 2)  Utwierdzanie w wie­
rze, że tylko ten, kto sam upra­
wia  ziemię ma. do niej p rawo.  3)  
Po ga rda  dla inteligencji,  dia czy­
stych kołnierzyków ( równ a się: 
biełoruczek).  4)  Podkopywanie  
pojęcia o prawie wdasnosci. 5} 
Utwierdzanie w  mniemaniu,  że 
ziemia właścicieli,  wrog ów  ludu 
( równa  się: k rowopi jeńw)  nale­
żeć powinna  do chłopów.  6)  Apo-  
feozowanie chłopa  (czornorabo-  
czewn)  w' przec iwstawianiu do 
„chciwości  i pychy  możnych" ( ró­
w n a  się: praklatyoh burżu jó w) .
7)  Wpro w adz ani e  zamętu,  roz­
niecanie nienawiś n klasowych —

Takie  były pierwsze przygryw'-  
ki do  k rw aw ego dramatu bolsze­
wickiego,  a wiemy  dobrze ze 
smutnego  doświadczenia  ostatn*ch 
dziejów' śwda.ta, że takie kr w a ­
w e  przedstawienia  nie są jedynie 
monopolem Rosji.  Pocóż  więc 
przygo tow ywać  grunt,  z którego 
nie skorzystają an chłopi  ani 
ziemianie,  an żaden uczciwy Po­
lak, a j edynie męty i zła wola.  
czyhające  na odpowiedni mo­
ment.  !

Jeżeli ks. Machay  widzi,  że 
głód ziemi przybiera  niepokojące 
rozmiary,  jako sługa boży powi­
nien to napięcie modyfikować,  a 
w  każdym razie nadawać  mu pra-  
w*y, j asny  i sprawiedl iwy kieru­
nek Jeżeli akt p rzesuwania się 
ziemi z rąk ziemian w  ręce chło­
pów,  ma się stać z Wol i Bożej fa­
ktem dziejowym,  stanie się, jak 
tyle ewolucyj  społeczno -  socjal­
nych —  bez demagogicznych na 
woływań,  bez przesadnych uczu­
ciowości  w* st ronę maluczkich i 
n iesprawiedl iwych,  a  namiętnych 
napaści  na możnych ■ (o  ile zie­
mian można  jeszcze określać tem 
mianem) ,  napaści  zgoła nie licu­
jących z duchem Chrystusowym, 
którego ksiądz katolicki powinien 
być rzecznikiem. 1

Rzeczywistość pełna sprzeczno­
ści, zawikłan,  krzyżujących się in­
teresów,'-? uczuć i w*artości. pomis 
szanych poięć —  słowem to  całe 
,.now7e średniowiecze" ,  ten skłę­
biony wir p ie rw ia s tk ów dobra  i 
zła wciska, się natrętnie i suges ty­
wnie do wszys tkich świadomości ,  
do wszystkich organizacyj .  Czas 
najwyższy,  abyśmy, jak twierdzi 
Bit rdjajew,  podjęli  też anielski 
trud ś redniowiecza nawiązania 
nici człowieka ze Stwórcą,  tej 
bezpośredniej  ł ączności  w  pozna­
waniu  myśli bożej  poza part ja.  
poza sferą, po^a  interesem i na­
miętnościami W  stosunnu zaś 
do ludzi i g rup  społecznych up ra ­
wiali miłośćy niekoniecznie p o d ­
sycaną n ie<hędą do tych, któ­
rych wr danpj chwili j est  modnie i 
chwalebnie potępiać  i oczerniać,  
ale miłość,  o jakiei mówi św. P a ­
weł, apostoł  najociów: „że jest  
cierpliwa i dobroczynna . nigdy 
nie cierpka,  nie sądzi źle, znosi 
wszystko,  spodz iewa się w szy­
stkiego, nie jest  zazdrosna  i w ła ­
snych korzyści  nie szuka".;

Elżbieta Zaiesta* - L>orozvnska

o porwaniu gene­
rała Millera

Z nany  z szpregu doohodzeń prow a - 
ńzonych r a  wfn.B?} rękę  pow ażny p a ry  
ski tygodnik  „G rinfroire“  zam ieszcza 
sensacy jne rew elacje  n a  tem a t o stan ie  
go sowieckiego „cksu“  w P ary żu , k tó  
rego o fia rą  p ad ł genera ł M iller.

MAGDIENKO

D ecyzia o porw an iu  gen. M illera  za  
prwlła —  pisze „G ringo ire“  —  -w Mos 
kw ie na początku  roku bieżącego. Po  
dobnie ja k  w  spraw ie K uticpow * orga 
n iza , ie porw ania pow ierzono poczętko 
w o człow iekowi zam ieszkującem u w 
B erlin ie. B vł uim  n ie jak i M agdienko, 
R osjan in  - em ig ran t, k tó ry  od dłuższe 
go czasu z.najoował się na służbie so - 
w ieekie j.C zytelnicy p rzypom ina ją  zape 
wiip głośną sp raw ę za ta rg u  pom iędzy 
generałem  X X  i p łk . X, k tó ra  p rzed  
■iwoma la ty  em ocjonow ała koła em igra 
ctyne, a  o s ta ir io  dopiero  u jaw n iona zo 
s t.d a  wp w szystk ich  szczegółach, płk. 
X był płk. F iedosienko a u to r  rap o r tu  
o skarżającego  gen. Skoblinf - gen. X X  
o F o iP ak t z bolszew ikam i. P łk  F D do  
s im k o  dow iedział się o tem  od owego 
M r.gdienkl, k tó rz  by ł jego kolegą pu ł 
kowym i p roponow ał mu tn p .ą  służbę 
ag en ta  sow ieck;ego. O skarżen ie  płk. 
F icdosienk i p iree iw k o  Skohlinowń zos 
tnło  zbagatelizow ane, a  sp raw a honoro 
w a umorzona,

ROLA FKOBLINA

Bkoblin. we F ra n c j i sp eh ń a ł w sz rs t 
k ie polecen ia  M agdim iki a  po jego  are 

i sztow aniu  przez  w ładze n iem ieckie in ­
s tru k c je  w sprawne p rzy g o tw an ia  p o r­
w ania otrzi-m >w ał od G PU  za pośredni 
ctw em  sow ieckiego p o d a  w E ston ji,U s 
tinow a, z k tó rym  Skoblin w idyw ał się 
gdy  baw ł w E s to n ii z okazji w ystępów  
arty stycznych  sw ej żony, P lew ick iej.

U stinow  ze tk n ą ł Skob lina z bezpoś 
rednim i k ierow nikam i akcji B y li to : 
jenera lny  rezy d en t G PU  w Enr-ypm, 
G rigoricw , p rzydzie lony  do sow ieckie 
go poselstw a w  B rukseli w charaK torze 
w icekonsula, funkcjonariusz, G-PU w 
randze  m ajo ra , K o n s ta n ty  M achin, i 
kob ieta , kom unisifea. I r e n a  fctem m iil- 
leir, zn an a  ze swego udzia łu  w  zam ordo 
w auiu  „+orckisty“  Ignacego  B ajsa .

R o la  Skob lina m iała się ograniczyć 
w yłącznie do w ciągnięcia  jen. MiU«ra 
do pu łapk i. J e s t  to , w edług „Gringo* 
re “ , za*ada sta le  stosow ana przez G. 
P . U. w podobnych w ypadkach, w eć - 
ług  k tó re j bezpośredni spraw cy  a k 'u  
te rro ry s tycznego  nie b io rą  żadnego u 
działu  w jego  p rzygotow aniu .

SZTAB GANGSTERÓW GPU 
W PAWTiiONIE SOWTECK7M

I
A kcję  przygotow aw czą w P a ry żu  

kierów  A jeden  z członków bOwLek ego 
kom itetu  w *staw y  św iatow ej n ie jak i 
Bodrow, tam , p rzy  ni D rouot nr, 43. 
B odrow  w idział się codziennie ze Sko 
blinem , o trzym ując  od niego in fo m ia  
eje o ru "haeh  i zam ierzeniach gen. MU 
le ra . P rz y  ul. P iepus n a  rogu u ilcy  Ran 
tere , B odrow  u rząd z ił miesz.kanie kon 
sp iracy in e , do k tórego  K kob'in m iał 
przyprow adzić gen M illera .

JAK DOKONANO PORWANIA

D nia 19-go w rześn ia  Tb.  G ngow ew  
p rzy b y ł z B rukseli w  tow arzystw ie  
dwóch osobników, k tó rzy  s ta li się n a  
Stępnia bezpośrednim i sp raw całn ' p o r­
w ania. N azw iska *eh n ie  są  znane, lecz 
„G ringo ire“  dysponu je  całkowe - 
tem i in fo rm ac jam i, dofycząceiri ich 
w yglądu. 20-go w rześn ia  G rigoriew  
sp o tk a ł się ze Skoblinem  w k aw iarn i, 
położoni j na brzegu  jez io ra  P ausm en ii 
w okolicach Y jneennes. Porwaniu- gen 
M illera  n as tąp iło  w d c iu  22-go w rześ­
nia.

„G rongo iro" tw ierdzi że z P a r r z a  
gen. M illera  przew ieziono samochodem 
N r.CD-113-X  do p o rtu  w R aw rze ,skad  
w yw ieziono następ n ie  do R osji n a  p o t 
ładzie  s ta tk u  ..M aria U lianow a“ .

N a  zakończenie „ G r in g c re 1'  dodaje  
te  w każoej ckw ili p o tra f i  udow odnić 
•'-i«łość podanych in f  in r.aey j. Giekawe 
.-*y am abasudn sowiecka W ra r y ż n  
w ytoczy tygodnikow i proces o zniesła 
■wieni*

Esąuira

AAPISUJMY SIE NA CZŁONKÓW 
WILEŃSKIEGO TOW ARZY­

STW A PRZECIWGRUŹLICZEGO

l|llli!l||illl!l!illl!IIII!ll!il!llllSiil!lt|{W



4 % i  O W O Piątek, 22 października 1937 r.

iiac bomb i aresztowań w Palestynie
Bitwa terorystów z policją pocL Betleem

jEROZfTLIM A P a t. Ubi< gła noc w 
fa le a ty n ie  by ła  bardzo  n iespokojna. 
W w ielu m iejscach te ro ry śc i a rabscy  
rozstrze liw ali pa tro le  i  p o s te ru n k i po ­
licyjne

N a  dwóch po lic jan tów  o ry ty jsk ich

DOKONANO N A PA D U  W  S T A R E J 
C Z ?Ś C I JE R O Z O LIM Y

W  H aifie  odniósł ciężkie ra n y  agen t 
po licy jny  narodow ości żydow skiej. W  
pobliżu  pa łacu  spraw iedliw ości w H a i 
fie  w ybuchła boi ba. N iedaleko m ia s ta  
ostrzeliw ano autobus, należący de to 
w arzystw a żydowskiego.

PoM ija zare jestrow ała  rów nież

F IL K A  W Y PA D K Ó W  O S T R Z E L I­
W A N IA

sam ochodów  i podróżnych n a  Jrodz»

z Jerozo lim y  do Jerychonu . W  w ielu 
m iejscach pom iędzy Jerozo lim ą H ebro  
nem  i J a f f ą  poprzecinano  d ru ty  te le fo  
m czne.

W ładze policyjne w N apiuzie  doko­
nały  ilcznych aresztow ań.

W  Liddzie

ZA W IESZO N O  STA N  W Y TA T- 
KOW Y

%

i cofn ięto  p rzep isy  zab ran ia jące  m ie 
szkańcom  w ydalan ia  się z demów, po 
niew aż ludność zobow iązała się spłacić 
w ciągu trzech  d n i nałożoną n a  m iasto  
k a ię  za podpalen ie  lo tn iska.

JE R O Z O LIM A , P a t. K lasz to rn a  ci - 
sza, ja k a  zw ykle p an u je  dookoła koś - 
cioła Betleem skiego zosta ła  w czoraj 
nad  ranem  zagłócona

W Y M IA N A  STRZA ŁÓ W  M IED Z Y
t e r o r y s t a  m i  a r a b s k i m i  a  p o

L IC JĄ
A rabow ie z u k ry c ia  zaczęli o strze li 

w ać budynek policji. P o lic ja  odpow ie 
d zia ła  strza łam i, zm uszając n a p a s t r i -  
Lów do ucieczki

Jerozo lim ie grozi obecnie b rak  m ięsa 
koszernego, poniew aż żydow scy rzeźn i 
cy n ie  m ogą sw obodnie udaw ać sie do 
położonych poza m iastem  rzeźni m iejs 
kich . R zeźnie te  m ieszczą się w  doli­
nie u stóp  G óry O liwnej. D zisiaj rano 
w  s ta jn ach  rzezni zastrzelono  11 wo - 
łów, poza tem i stosunkow o drobnem i 
incydentam i sy tu ac ja  u legła naogół 
popraw ie. W ła iz r  jed n ak  nie zm niej­
szaj |  czujności

CO S IĘ  S T A N IE  Z W IE L K IM  
M U FTIM  

B E JR U T . P a t. M u fti L ibanu  odbył

w czoraj k on ferenc ję  z francusk im  w y­
sokim  kom isarzem  S y rji de  M artelem  
n a  te m a t s tanow iska  w ładz fran cu s  - 
kich wobec w ielkiego M uftiego  Je rozo  
lim y. De M arte l m ia ł ośw iadczyć iż

W L E liK IE M U  M U F T IE M U  N IE  BĘ- 
D £  CZY N IO N E ŻAD N E TR U D N O ­

ŚCI

B aw iący obecnie w  D am aszku by ły  
m in is te r sp raw  zagran icznych  I ra k u  
N u ri P a sza  Said  spo tka się dzis z 
w ielkim  M uftim . N a  bankiecie w yda­
nym  przez  m n is tra  sp r zagr. S y rji N u 
ri P a sz a  ośw iadczył, iż wszyscy A rabo  
wie spodziew ają się, że P a le s ty n a  zos 
tan ie  uw olniona i bodzie m ia ła  rz ą d  
narodow o arabsk i, by  m ogła odegrać 
swą, ro lę wśród, naroaow  a iab sk ich .

Próba faszystowskiego zamachu stanu 65 T R U P Ć W  JED N EG O  DNIA
na Węgrzech przed sądem

BUDAPESZT Pat. W  procesie Zol- 
■aoa Boeszoerm eny j tow arzyszy zapadł 
wczoraj wyrok.

Pierwotnie liczba oskarżon>ch wy- 
ło s la  89 osob. Z różnych jednak przy- 
•zyn wydzielono spraw ę w stosunku 
ło  ?0 oskarżonych.

W edług aktu  oskarżenia Boeszoer- 
menv zorganizow ał oddziały szturm o 
w t celem osiągnięcia siłą nakreślonych

celów  a  w szczególności opanow ania 
koszar wojskow ych, zajęcia gm achów  
publicznych, internow ania żydów , o b a ­
lenia rządu i proklam ow ania dyktatury .

Boe»zoermeny skazany został na 26 
miesięcy więzienia, jeden z oskarżo­
nych na 28 miesięcy, dw aj na 26 m<e 
sięcy, jeden na 12 m 'estę;y . a nozooiali, 
od 3 dni do 8 miesięcy więzienia.

Konszachty Negnna z (ompanysem
RZYM Pat. Agencja Sterani w  d e ­

peszy z Saint Jean De Luz donosi, iż 
m:“ ż7v prem ierem  rzędu wałenckiego 
Negrinem, a prem jerem  Kataionji Compa 
nvsem zaw arty został, jak s<ę zdaie, 
ul.ład na następurących podstaw ach: 

Comoanys miał zgodzić się na prze- 
n:esienie rządu czerw onego do B arce­
lony w dniu 2 t  pazdziem ika pod w arun­
kiem iż rząd ten me będzie się starał

godzić w autonom ię ł-atalonji.
Układ ten został osiągnięty głównie 

ze względu na głębokie zaniepokojenie 
w śród k'erown-'ków H''szparij] i zerwo- 
nej, wywołane potnieniem  w oiskow em  
; w ewnętrznem , które- stałe sie coraz 
bardziej krytyczne i które w ym aga kon­
centracji w szystkich sił i w szystkich u- 
rzedow  celem stawienia oporu nacisko­
wi pow stańców .

Ndpasr na redaktora „Oeuvre(C

PARYŻ Pat. Sfery dz'ennikarskie P a . 
rvża zostałv poruszone w iadom ością o 
napadzie na w spółpracow nika „O euvre“ 
Aendre GueHna, któr>/ w dzienn'Ku tvm 
prow adził dział polityki w ew nętrznej.

Red. Guer>n został napadnięty przed 
gm achem  redskm i przez kapitana armij 
Venezuel; lose Joachima |(meneza, k tó ­
ry pobił Guerina laską. Pow odem  tego

napaau bvł artykuł Guerina w  sa ty n  cz- 
nem piśmie ..Le Cannard Fnchauie“.

W  artykule tym Guerin miał sie 
w yrazić w sposób obelżyw y o arm ii 
Venezueli. Incydent w ywołał tern w :ęk- 
sze wrażenie, że kpł. Rmenez. którv zo- 
stał w ysłany pr-ez sw ój rzad do szkoły 
f-operów w W ersalu, w yleghym ow ał się 
paszportem  dyplom atycznym .

Kaczka o sowieckie] wizycie ks.Winćsoru
BERLIN Pat. Podana przez m ektó-jSoru z w łasnej inicjatyw y miał jecnać 

re dzienniki wiadomość o rzek o m tn  do sow ietów. Naibliższą Jego podraża 
zaproszeniu k re c ia  W indsoru do sow ie-I po opuszczeniu N ienrec ma bvć po 
tów . w edług zapew nień ze źródeł sowii i.obno podróż do S tanów  Zjectnoczc 
ckich nie odpow iada praw dzie. Nic nych. 
rów nież n>e słychać, jakoby ks. W i d - ' -------------

Punure żniwo teroru sowieckiego
MOSKWA. Pat. W edług w iadom ości dochodzących do kore 

spondentów zagranicznych na terytorjum ZSRR rozstrzelano w  
ciągu je d n e g o  dnia b5  osub.

Na mocy wyroku trybunału w ojennego rozstrzelano w  Irkuc­
ku 45 kolejarzy jako członków antysow ieckiej teroiystycznej o r ­
ganizacji praw icow o - trockistowskiej i dywersyjno— szpiegów  
skiej, działającej na kolejach Syherji W schodniej. Proces toczył 
się przy drzwiach zamkniętych. Organizacja ta, jak ustalił prze -  
wód sadow y, pozostaw ała na usługach wyw iadu japońskiego i do 
konała szeregu alitów terorystycznych oraz przygotow yw ała za - 
machy na przedstawicieli władz sow ieckich.

W  Rostowie sąd skazał na karę śmierci przez rozstrzelanie 
1(1 członków kontrrewolucyjnej organizacji szkodniczej, która 
działała w  gospodarce hodowlanej w  rejonie Konstantynów skim. 
Przewód sądow y ustalił, że organizacja ta działała w edle w skazó  
wek faszyzni'j niem ieckiego i japońskiego. W yrok został przyjęty 
burzliwemi oklaskami zebranej na sali sądow ej publiczności.

Na m ocy wyroku trybunału w ojennego białoruskiego okręgu 
\  -oiennego rozstrzelano 9 członków kontrrewolucyjnej trockisto- 
w sko —  dy w ersy jo —  szpiegow skiej organizacji działającej w  re 
jonie złobińskiin W yrok śmierci na b członków  kontrrewoiucyj -  
nej organizacji trockistów sko —  bucharinow skiej zapadł za pro­
wadzenie szkodliwej działalności w  kołchozie Krasnala Pojmą w  
rejonie łuchow iekim, W yrok został wykonany. W śród rozstrzela 
nych zna iduje się dyrektor tegoż sowchozu Panafidin.

W  lis t  - Bajkino w Baszkir]i rozstrzelańo 2 funkcjonał jU 
szów  państw ow ego urzędu zbożow ego Z agotziem o) za szkedm  
ctwo.

W  rejonie birskitn w  Baszkirji rozstrzelano 3 przedstaw icie  
li w ładz rejonowych jako w rogów  ludu. Na terenie całego związ. 
ku to<vą się  liczne procesy o  szkodnictw o, dywersję i zdradę o -  
raz zamachy terorysiyczne których w iększość zakończy się w yro  
kami śmierci. W iadom ości prasowe nie pozw alają przypuszczać 
kiedy akcja czyszczenia kraju z „w rogów  ludu" zostanie okoń -  
czuna.

Bela Kun oskarżony o zdradę
rewolucji sowieckiej na Węgrzech

W szelkie operacie finansowe załatw ia  
szybko i tanio

Konunaina Kasa Oszczędności
W  P I Ń S K U

BUDAPESZT Pat. W ęgm rska ag en ­
cja telegraficzna podając w iadom ość 
o trzym aną z Moskwy, iż. Beia Kun są ­
dzony będzie 12 IH opada przez Rade 
kom internu, donosi, że Bela Kun o sk a r­
żony będzie n 'e o trockbm , lecz o zd ra . 
dę rew olucji bols-zewicklej na W ęgrzech 
i organizow anie zam achu na Stalina. 
D owiedziano S'ę podobno, ze Bela Kun

Sod? Itf ci złamali sc- 
lidar.iość Frontu lu ­

dowego
w wyborach sam orządo­

wych we Francji
PAR óŻ.  Pat .  W  kołach polftycz 

nych duże wrażenie wywoła ł  arfy 
kuł wiceprezesa parlj i  radykalnej  
p. Jacquesa  Kaysera,  zam ie sz czo ­
ny na łamach „O euvrc“ , w którym 
ten publicysta,  reprezentujący le -  
we skrzydło parlji  wys tąpi ł  w os t ­
rej formie przeciwko szerokiemu 
łamaniu przez socjal is tów w czasie 
ostatnich w yb o ró w  samorządo -  

i wych solidarności  lewicowo -  ra.dy 
kalnej i utrzymywaniu ka ndyda ­
tów socjal istycznych w  drukiem 
głosowaniu przeciwko kandydatom 
radykalnym,  pod pozorem,  iż ci os 
tatni byli popierani  przez „ reak  -  

’ c ję‘‘. Kayser  przypomina,  że w w y  
borach w  r. 1936 tego rodzaju Hvy 
padki łamania dyscypl iny stron -  
nictw lewicowych były bardzo rza1 
dkie, podczas  gdy  ostatnich wy 
borach samorządowych okazały 
one tendencję do upowszechniania  
się. Kayser wypowiada  się p rze -  
ciw wyciąganiu z tych faktów zbyt 
daleko idących wniosków', zwłasz- 
cza tego rodzaju wniosków.  które 
mogłyby  doprowadzić  do rozbicia, 
się współpracy na terenie rządu,, 
ale oświadcza jednak,  że takie u -  
chybienia powinny poc iągnąć  san 
keje na. terenie wyborczym.

Kayser sądzi  mianowicie,  iż os ­
tatnie głosowanie  zadało ostatecz­
ny cios obecnemu systemowi  wy -  
borczentu i daje do  zrozumienia,  
że kwes tja  ta będzie poruszona  na 
kongresie partji radykalnej  w Lille

Artykuł Kaysera wywoła ł  duże 
wrażenie w kołach politycznych,  
gdyż in te rpre towany on jest  ja.ko 
zapowiedź  oświadczenia sie partii- 
radykalnej  za istotna rewizją ordy 
nacii wyborczej  w  kierunku w p r o ­
wadzenia  zasady  proporc jona lnoś­
ci, która dotychczas na skutek sta 
nowiska radykłów, stale utykała wr 
parlamencie.

Zuchwały napad
na bank w Częstochowie

CZĘSTOCHOW A Pat. Nocy ubieg­
łej o godz. 12-ej 5-ciu uzbrojonych oso­
bników, po u prze dniem p rz e p ę d u  sy ­
gnałów  alarm ow ych i przew odów  elek­
trycznych, włamało się do spółdzielcze­
go banku przem ysłow ców  i kupców, 
przy u1 N ajśw iętszej Panny M arji. B an . 
clyci zos-tnli sptoszeni przez strażnika 
pryw atnej straży  w artow niczej Józefa 
G asiora i rzucili się do ucieczki. S traż­
nik p u śc f sie w  pggoń za uGekającymi. 
\V y w iązała się gęsta  strzelanina o b u -1 
stronna, podczas której bandyci p rzc-j 
strzebli strażnikow i w kilku miejscach 
plas7.cz,

Zaalarm ow ana policja szybko przy ­
była na miejSCe i ujęła jednego z ban ­
dytów. Pościg Lw a w dalszym  ciągu.

TELEGRAMY
GDAŃoK P at. W  kościoiacii katoli­

ckich na obszarze  w. rn. G dańsk og'o- 
szono z am bon ośw iadczenie, k tó ra  
stw ierdza, że gdańskie duchow ieństw o 
katolickie mc uchw alało żadnego p ro ­
testu przeciw ko erygow aniu  polskich 
paraflj personalnych w wolnem mieście.

O tym  rzekom ym  proteście donosił 
przed kilku dniam i jedno  - brzm iący ko­
munikat, k tó ry  ukazał się w prasie gda ii 
skiej.

TEHERAN Pat. Na jednej z najw y­
żej położ.onych dróg górskich w Iranie 
Siali Pischeh przepełniony pasażera , 
mi au tobus spadł w  przepaść. Spośroct 
-87 pasażerów  21 zginęło na miejscu, 13 
odnio-slo ciężkie rany.

LONDYN Pat. Skutkiem  gęstej m gły 
w ydarzyła się katastro fa  lotnicza, ."a- 
molot w ojskow y spadł na pola w  pobli­
żu Spilshy w hrabstw ie Lincoln. 3 oso ­
by, stanow iące załogę -samolotu, zginę­
ły na miejscu.

AMSTERDAM Pat. S tatek  niem iecki 
,W estfa iien“ zderzył się w  porcie z in­
nym statkiem  n,endeckim „Schw albe 
,,W estfallen“ silnie uszkodzony za toną ł 
w  ciągu kilku minut, przyczem  zg.* 

pięło 7-ntiu członków załogi. K atastrofa  
w ydarzyła się skutkiem  bandzo słabej 
w .doczności w  gęstej mgle.

W IEDEŃ Pat. W czoraj został a re  
szf-oM-any dziennikarz G eorg Ind-erman' 
ner, jeden z najbardziej czynnych członl 
ków sztabu kpt. Leopolda, p rzew udcyi 
austrjackich narodow ych - socjalistów . 
A resztow any dziennikarz oskarżony je s t
0 prow adzenie niedozwolonej działalno* 
ś-ci partyjnej. Jak sądzą, aresztow ań.e , 
to stoi w  zw iązku z w yw iadem , jaki 
-niedawno udzielił kpt. Leopołd jednein t| 
z dzienników w ęgierskich.

BUENOS AIRES Pat. Kolegja elefe 
to rów  o-dbyly sw e zgrom adzeń.a wczo* 
raj '.wieczorem w całym kraju i srw ie.* 
dzily znakom itą w iększość gto-sów, jak ą  
uzyskał Oritz, kandydat na prezydeutaj
1 Casullo, kandydujący na w icepnezr* 
denta A rgentyny na okres 1938 —  1944

RZYM Pat. W  Turynie zm arł w  po- 
deszlym  wieku gen. Rolandi, k tóry  od* 
znaczyf się podczas w ojny św iatow ej.

CIESZYN Pat. Z inicjatyw y magf* 
stratu  nr. Cieiszyna w yłoniony został! 
kom itet obyw atelski, k tóry  zająt się sprai 
wą przeniesienia prochów  śląskich dzia* 
łączy narodow ych Karola Miarki, Paw ła 
Stalm acha i ks. • Św ieżego. Prochy ich  
przeniesione zostaną z cm entarza 
Jerzego i złożone w grobach z a s łu ż o *  
nych na cm entarzu kom unalnym .

BURGOS Pat. G en. Franco nadał Ja* 
ko odznaczenie pośm iertne tnedai woj^ 
skowy kapitanow i francuskiem u Henrs 
de M arsanoy, k tóry  poległ jako dewód-J 
ca kompanji ,R equetes“'' na froncie as* 
turji. Kpt. de>Marson<iy'je>st pierwtszym 
cudzoziemcem, k tó ry  otrzym ał tof w y­
sokie odznaczenie.

BERLIN Pat. „A ngnff“ ‘donosi z Most 
kwv, że 400 chłopców  —  uchodźców a 
Hisznanji, przebyw ających w  schrom  * 
sku w pobliżu-M oskw y, zbuntow ało sięi 
manifestując gw ałtow nie przeciwko złe* 
mu odżywianiu j traktow aniu . Władze, 
sowieckie zm uszoite były użycia siły 
celem przyw rócen ia 'po rządku . Kiiku 
chłopców, k tów y  bylikj rov-'odyrami. bu a 
tu, aresztow ano.

w  roku 1919 y-Szczał rokow an;a z kon-1 
trrewoIucj'onist5mi w ęgierskim i i uM ą-( 
pił 'm  władzę pod warunK’em, że -imo 
ż liw a  mu ucieczkę.

Agencja dodaje, iż k rąży  rów nież 
pogłoska, według której D ytnhrow  miał 
w paść w niełaskę za obronę przcw ódcy 
żliwią niu ucieczkę.

K. Porzucftowski
Zamkowa 9

ZEGARKI SZWAJCARSKIE 
z gwarancja.  

WYROBY ZŁOTE,  SREBRNE, 
PLATERY.

Solidna naprawa.
Ceny konkurencyjne.

Mgła londyńska powortuje 
wypadki

L-ONDYNT. P at.Ś pow odu  g ę s te j tngłj^ 
pan u jące j w  L ondynie  i p o łu dn iow ej 
AnŃjjłi, w ydarzy ły  się liczne w y-padklj

W  fY an fo rd  w  h rab s tw ie  M iddleseS  
w  k a ta s tro f ie  sarr.ochodowej 5-ciu tical| 
niów  jadących  au tobusem  do szkoły^ 
odniosło ran y , podczas zderzenia sięj 
au łobusu  7. ą-imoctiodem. In r .a  k o liz ja  
Hutofcusu z sam ochodem  ciężarowyrnj 
w ydarzy ła  sie n a  p rzedm ieściu  Londyl 
nu C itltton. 14 osób odniosło  ran y .

W szystkie sam oloty, k tó re  WVstarto ) 
wmi,v w czora j z Croydon, b y ły  spóźnioJ 
lic prawrie o godzinę.

Coraz groźniejsza sytuacja w Palestynie

. (

Posterunek policji angielskiej na ieauej z ulic Jerozolimy W ahabioi na granicy Palestyny/
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UROCZYSTOŚĆ W7ĘCZEKIA 
złotych pierścieni Leonarda da Vend

w sili Ogniska Akademickiego
i będzitNie było w tem fachowej re­

ki reżyserskiej  a j ednak nastrój 
na tym wieczorze wytworzył  się 
jakiś inny, inny r rż  na podobnych 
uroczystościach.  daleki od sza­
blonu. Wysoko,  wśród  zieleni j a ­
śniał w izerunek pat rona  Colle­
gium wieikie^o Leonarda  da Vici, 
tajemnicze cienie rzucały zapa lo­
n e  kagańce i luarowo było w tej czyli c ; wszyscy,  
sali i ciemno.

Ledwie umi'kł  chór , ,Hasło“ za-

p o t e n ,  bo  się razem z 
nami

myśl ta nie k r ń c z y “ ...
Gdzieś w głębi saii, tak dobrze 

przez akademików zr.anej saP 
,.Ogniska",  zahuczał  werbel ,  o- 
t w d ł y  s.ę c!.'z vi i weszło czterech
K</,egjan’ów :v togach z zapalo- 
neii.i pochodniami,  z r :mi wkro-

t r a ł  głos jeden z kolegjantów p. 
Os trowski ,  b '  wygłosić swej 
wiersz ..Do IKolkgjum".

Mówił1 wolno:
„Dzień się dzisiejszy zaczął 

przed latami 
Gdyśc ie  już byii —  i gdy  nas 

nie było

„ŚRODA LITERACKA*

którzy mieli o- 
t rzymać zloty pierścień Leonarda  
da Yfoci. Du t icłi  to przemówi! 
kurator s towarzyszenia prof. dr. 
Jerzy Panejko.  Mówił:

„Chwi lą  zaklętą,  chwilą zacza­
rowaną ,  zamykającą  w sobie o- 
kres młodzieńczego życia akade­
mickiego, okres walk materjal-  
nych, okres burz ideowych,  znaj 
dującą w  końcu ukojenie w pracy 
nad sobą samym,  w pracy owia­
nej tęsknotą do życia czystego i 
pieknego,  życia. szlachetnego,Wieczór autorski St. życia dążącego stale ku wyżynom

R p* .  - _ ducha  —  taką  chwilą musi być
■ - G J r O W O l S k . e & l  I dla W as  Kolegjanci dzisiejsza u-

Znauc ju ż  czytelnikom  „8k>wa“  r roczystość,  w której otrzymacie
w torkow ego w yw iadu tło  h isto ryczne złoty pierścień Leonarda da. Vin
poem atu  o Jan o s ik u  p rzed staw ił au ­
to r  na w stępie środy , podkreśla jąc  
praw dziw ość h is to ryczną stw orzonej 
w swym  utw orze p o stać ’. Im ię, n a ­
zw isko, czas i miejsca, dz iałan ia , 
w szystko to  zgodne jest z au ten ty cz ­
n i  mi a k ta n r  procesu Jan o s ik a , spo­
sób zaś u jęc ia  zbójnickiej legendy 
je s t rów nież o ty le  praw dziw y, o ile 
słusznie p rzedstaw ił a u to r  z pomocą 
Ei ge lsa  stosunk i społeczne tego okre 
su. T rochę odbronzov ił Dobrowolski 
swego Jan o s ik a , zrobił go mnie.i zbó j­
nikiem , Władającym biednym , co rabo 
wał bogatym , za to  p rzyzna ł mu 
adział w buncie chłopskim  Ktint- 
bzów co w łaściw ie m ało sie m ia­
ło różn ić  ,od zbójn ictw a, będąc ty lko 
bardziej zorganizow aną akcją . P rze- 
dew szystkiem  więc w ierność h is to ry ­
czna. W czasie czy tan ia  poem atu 
au to r p rze tyw ał k ilk ak ro tn ie  i zazna­
czał, że ten  i ów szczegół, są  praw - 
dziwern zdarzeniem . Jodynom  u stęp ­
stwem na rzeez legendy iost opowia- 
t s n i e  5*aroso góra la  o niezm ierzo­
nych z tn b v b  eh przez w odza zbó jn i­
ków skarbach . A i tem u przeciw ­
staw iona je s t pieśń n a s tęp n a  o n a ­
padzie na  pleban.ię, k tó ra  opow iada

W terenie i aa erach

jak to  byw ało napraw dę.
W  ten sposób au to r bardzo sobie 

r.jtćt;y zacieśnił treść  poem atu , W y­
rzekł się n ie tv lko  rozm achu fa n ta z ji , 
a’i- naw et i śm iałości obrazow ania 
pieśni góralskich , dbając o to , aby 
m etafo rv  nie podniosły za bardzo  gło­
wy. Jeś li dodam y eszcze, że dzie­
sięć p ieśn i poem atu  nap i -ać trzeba  
bvło tvm  samvm 14—zgłoskowcem i wT 
rym v uk ładać  treść  czasem tak  ści­
śle określoną jak  w yrok sądow y na 
Janosika , p rzen iesiony  niem al do- 
tdowr.ie do u tw oru , to  zrozum iem y,

ja d a n ie  bvło tru d n e  i w ym agało 
dobrej poetyck ie j szkoły.

Poszczególne ezęśei poem atu  są 
w łaściwie rozbudow aniem  dw uw ier­
szy góra lsk ich  p ieśni, podobieranych 
jako  m orta. Ten sam ton  opow eści, 
zo trz rn rcw arip  się p rzy  n iek tórych , 
w cale nie zaw sze najw ażniejszych  w 
losach bohatera  m om entach : o czem 
sie ułożyła, pieśń, o tem  się śpiew a. 
M imo, że poem at nie je s t nap isany  
gw arą , a  językiem  lite rack im , p rzy  
doborze słów góralsk ich  i pew nem  
zarchaizow aniu  języka i składni . n ie 
na po t ,-kamy w  m m  w cale w yrazów  i 
po.jęe, k tó reby  się w pieśni góralskie;] 
D r pom ieściły. S tąd  słucha się tych 
w ierszy i.ak znanej melod.ji,

E p :ckość poem atu , jego ton  cza­
sem p a te tyczny  b oha te rsk ie j opowi"- 
Śei, w zorow any je s t na tw órczości 
•udowej. A wsTiółczpsną szkołę poe- 
'c k ą  w idać w świeżości dobieran ia  

sVw j i-ymów, w oszczędnym  i ję d r ­
no m sposobie obrazow ania. "Nie m oż­
na z resz tą  typ}, 7a[pj j p ieśniom  lu ­
dowym ;n p rz e c z \ć  i tru d n o  tu  powie- 
b iec , gdzie sic kończy rozm arzony 
roralski p ieśn ia rz  podejm ujący  wą- 
fpk znanej opowieści, a  gdzie przyoho 
dzi do głosu swandcmie k sz ta łtu jący  
jw ó i w iersz w spółczesny liryk .

Je ś li te raz  po p rób ie  p rzedstaw ie­
niu ezem właściwii je s t poem at Do-

ci, ten pierścień, w którym zaklę 
ty zostanie piękny i bezpowrotny  
okres Waszego  młodzieńczego 
życia akademickiego".

Przed podjum stał  rząd mło­
dzieńczych postaci,  stali w ypro-  j który 
stewami, wpat rzeni  w  mówcę a 
prof. Pane jko kończył:

Ukochajcie piękno, uwierzcie 
w cud piękna, ukochajcie p r a w ­
dę....

A potem odczytał  tekst ślubo­
wania :

„Czy przyrzekasz Kolegjancie,  że 
zawsze szlachetnie i debrze czy­
nić będziesz,  że pr aw dy  się ni­
gdy nie wyprzesz,  że wolność 
ducha ponad  wszystko kochać, a 
piękno stale miłować będziesz?
Czy przyrzekasz,  że godności  czło 
wieka,  nigdy nie splamisz i całą 
myślą twórczą,  ku wyżynom du­
cha kierować się będz iesz? Czy 
przyrzekasz t o ? “

Odpowiada l i  n>u wypros towani 
na baczność :

„Przyrzekam i czynić to będę z 
całych sił mych i całej duszy mo- 
J>j“ -

W te d y  otrzymali  pierścień Bły­
snął  na ich palcach złotemi w ią ­
zadłami inicjałów gotyckich C.L V.

W raz  z pierścieniem wTręczył 
im prof. Pane jko dokument,  w  
którym obok nazwiska  f igurował 
napi*:

,,N.N. przez duchowe po jm ow a­
nie życia dobrze zasłużył sobie, 
a.by złoty pierścień Leonarda  da 
Vinci wraz z godnośc ią  Kolegjan- 
ta senjora nadany  mu został".

Godność  taka otrzymali :  lózef
Buniński,  Stan is ław Ja.nczewsk:

Józef Juszko, Kazimerz Kempiń­
ski Jerzy Starosciak,  Marjan 

Stcrpikowicz -  Wersocki ,  Kazi­
mierz Szafrański  —  prezes Stówa 
rzyszenia,  Aleksander  Szostak i 
Jerzy Walkowski .

Potem zakrólował  Czajkowski,  
jego „Andante Cantabi ie",  które 
wykonał  kwar te t  kamera lny Colle- 
gjum Leonarda  da V inci. Nie wiem 
czy grali dobrze,  wiem, że od 
ich smyczków zadrga ły  se rca  słu 
chaczów.

Po przerwie nastąpi ła część dru 
ga  uioczystości ,  już nie t ransmi­
towana  przez radjo,  j ak  częĘć 
pierw sza.

Na  mówmirę wszedł  nrezes 
s towarzyszenia p. Szafrański i za­
czął mówić.  Najp ie rw mówił  o 
założeniach Co l le ga m . :

„Siłą tej wielkiej miłości' do gfe 
szonych p ’zez nas idei, zwrocie 
uwagę wszystkich,  że. oprócz i v  
cia codziennego istnieje świat  d u ­
cha, świat  piękna,  świat  d re ­
szczy i pr-pżyć.  da jący człowie- 
kowd zadowolenie i . szczęście.
Dlatego wyciągamy ręce do wszy-

P r ' e m  p . S zaO c.n sk i zaczął m o - L W oW  P a t. Po spotkaniu po.nię- 
w ’ o „doo:ych clu^ idzy reprezentacją Polski a rep i ezu ita-
gjurn"; p. M in is trz e  C h e łm o ń sk im , cj^  Lwowa w szczypiorm aku kapitan

Nowe nodele na w ystaw ie samochodowej w  Londynie

§  m
i  . i

Jeden z ciekaw ych modeli sam ochodu o hnjach opływowych dem onstrow any na w ystaw ie w Londynie

Ostateczny skład naszej reprezentacji
j j.», | Lwiłwd w siL iypuiuiaryu ftapUiiTi

„ z ł o t ą "  n a z w a ł  i deę  k o l e -  zw iązkow y Polskiego Związku Piłki Rę- 
j um,  s e n j o r z e  w y d z i a ł u  p r a w a  cznej p. Nowak zdecydow a. sie na zuńa 

n  D z i e k a n i e  B o s s o w s k i m ,  k t ó r y  nę pierwotnie ustalonego składu repre- 
w y p o w i e d z i a ł  s ł o w a ,  że  „ K o l i e -  |z e m a iji  Polski na m iędzypaństw ow y 

• i s t n i eć  n a w e t  d l a  n,ecz z Rumunią w  Sibiu. Ostateczny 
ile o n e  r o z u m i e -  sk,dd Po,ski Przedstaw ia się jak nafetę- 

n a c z e l n i k u  puJo,

gium powinno 
dwu osób tylko, o 
ją cel i istotę jego 
Mullerze i wreszcie o p. Dzieka­
nie prof. Panejce,  któremu Kole­
gium wszystko zawdzięcza.

Im to w  dowód uznania, i wdzię 
czności pos tanowiono jednomyśl ­
nie wręczyć złote pierścienie ' / r a z  
z godnością  Kolegjanta —  Senjo­
ra honoris -  causa.

Po  uroczystem wręczeniu pier 
ścieni zabrał  głos prof. Bossow-  
ski, który p o d z i ę ' ' —/ał za za­
szczyt, kióry go spotkał.

N a zakończenie znów k w a jD t  
kamera lny rzucił na salę garść  cu­
downej  muzyki.  Gościom b}ło 
właśnie tak, j akby  żałowali ,  że 
to już koniec programu,  że j r ż  
muzyka milknie, że szkoda tego 
półmroku i pełzających tajemni­
czo świateł ,  a w  duszy im grały 
cy towane  przez mówców słowa. 
Słowackiego,  które kolegjanci za

B ram karz: ż ra ja  (C horzów ), rezer­
w a Andrzejewski (P oznan).

O brona. Łój (P o z n a r ) , Muiyiisld 
(L w ów ), rezerw a Khmczak (L w ’>w).

Pom oc. P atrzykat (P oznań), P oś­
piech (C horzów ), Czyżewski (L w ó w '.

N apad: Hoffnrsn (P oznań), Grze- 
chow iak (P oznań), Lazar (Chorzowy.

Kwasnik (C hoizów ), Stelm ach (C ho - 
rzów t, rezerw a Szym ura (P oznań).

ZAWODY ŁUCZNICZE 
W IE

W  W ARSZA

WARSZAWA. Pat. W  tych dnieli 
odbyły się w  W arszaw ie zaw ody łucznj

R eprezentacja Polski w yjechała w e -Z£ o m rstrzostv o m. st. W arszaw y na 
środę popołudniu do Rumunji, gazie ro- 1937 r oraz infoim acyjny kurs łuczni­

czy z udziałem 35 najlepszych tuczni, 
ków  (czek) z catej Polski w raz z mist­
rzem świata Majewskim na czele.

Zegra już w  sobotę pierw sze spotkanie 
z reprezentacją Rumunji,

W yniki zaw odow  były następujące:

M istrzostw o W arszaw y na krótk*« I 
d ługie odległości zdobył p. M ajewski 
te l ik s  PPW  Bydgoszcz pkt. 685 — 2) 
W łodarski W ładysław  PPW , Byd­
goszcz pkt. 659, —  3) Prugei — Po-

Łódź bije reorezentację bokserską

ług kolejności walk Są następu jące: —  
(na pierwszem miejscu zaw odm cy Hel­
sinek): O. Lehtmen zw yciężył Us;el- 
sk:ego, Huuskonen w ygrał z Dolatą, 

jedno ze swoich haseł  n-zybral i :  sayoiainen w edług orzeczenia sędlziów 
Żeby też jedna  pierś była zro-  przegrał w alkę z Augwstowiczem. T ym .

biona czasem ten  rrstatni w yraźnie tę  walkę
nie podług miary krawca., lecz przegrab q

p j cj . za  | "La sam a historia pow tórzyła sA1 z
• < i ■ • • i** < A. Lechtinenem, k tóry  w edług sędziówzeby tez jedna pierś, jak pieis  3 ^

Memnona |
żeby też jedna!. .

OSTATNI MECZ PRZED WYJAZDEM 
DO RUMUNJI 

LW ÓW . Pat. W e srode odbył się 
w e Lwowie mecz treningow y w szczy- 
p oi maku pom 'ędzy reprezentacją Dol­
ski a  reprezentacją Lwow a. Spotkanie 
zakończyło się zw ycięstw em  leprezen- 
tacji Polski w stosunku 5:3 (4 .1 ) . W  gon Lwów pkt. 474, 
bram ce reprezentacji Lw ow a grat re-1
prezen tac jjny  bram karz Polski Ziaja z M istrzostw o W a r^ a w y  na od‘. k ró t 
( .mrzowa. ’{Ie (konk) ł. 5 ), p, W łodarski pkt. 402,

° )  Majewsłti pkt, 378, 3 ) Strusiński P. 
p  W. W arszaw a pkt. 212.

i
U | ]  -  -  I Zespołowe pierwsz* miejsce i ty  .
U t l S l n g i  o r s u  uł m istrzow skiego zespołu m. st. W a r

Rozegrany w  Łodzi , ,ówn-eż przegrał z W oiciechow skim  ™ V '
mecz bokserski pomiędzy K S. „G ayer“ .2 -'m  a  w rzeczyw istości w alkę w ygrat. a  Z|'^ .;PP‘ )CWS ’
a  reprezentacją H eisingiorsu zakończył lYalka Aroli z Kulibabka zauoriCzy- 1! ’,,y "
się twycięsłwe.Ti „G ayera" w  stosunku fa się na rem is, | Tynuł najlepszego (ucznłra W arsza-
9:7. W ym k ten nie odpow iaaa przebie j Laine został pokonam 1 ła tw o  pezez w y uzyskał p. Strusiński —  W arszaw a, 
gowj walk w ringu, gdyż I inno wic O strow skiego. m istrzostw o W arszaw y w  kia.
mecz wy gruli w soosob w yraźny. Sę- | Walka Toivunen z Pi carskim miała syfikacji ogólnej p. Szczycińska N ata- 
dziowie punktow i zabrali im przynaj- przebieg dram atyczny. PisarMd lepszy i a p p w  W arszaw a pkt. 496, 2) Popie-
mniej 4 punkty. W yniki techniczne wed technicznie, w skutek niecstrożnoaci nic law ska W arszaw a PPW  p«t. 285, —

Ł óD Ż . Pat.

ustrzegł się od silnych ciosów  Fina i w 3) K ondracka Hapna P  K. 0„ W arsza . 
w a pkt. 262.pierw szej i drugiej rundzie trzy  razy 

znalazł się na  deskach. O statn ią rundę 
Pisarski pew nie rozstrzygną! na sw ą , M istrzostw o W ar zaw y i a o ł krół 
korzyść ; spotkanie w ygrał. j Lk ( n k /ł. 5) Szczycińska Natalja

W  ciężkiej —  Sam pila pokonał Jas. P1-1- 273, 3> Sliorupska Irena Tow,
kółki (Z jednoczenie).

W  ringu sędziował p. Sierota. Na 
punkty B ertano (F inlandia), Jankowski 
(Łodź) i Przepiórka (P oznań).

(a)

Piąknć rzeźba Chrystusa
w Bazylice Wileńskie!

W  kaplicy Wszystk ich  Świę­
tych Bazyliki naszej,  tuż przy ka­
plicy św. Kazimierza w  ołta.rzu 
zawieszono obecnie piękną rzez- 
bę Chrys tusa  ukrzyżowanego.

Ukrzyżowanie to dawniej  nale­
żało do kościoła potryni tarskiego 
n a  Antokolu, gdzie, pierwotnie 
w końcu 17 stulecia znajdowało 
się w krużgankach klasztornych 
od chwili założenia w  Wilnie za­
konu Tryni tarzy.  Potem umie­
szczono je w  jednym z bocznych 
ołtarzy z prawej strony.  Po kasa­
cie kościoła i zakonu w roku 1865 
rzeźbę przeniesiono do ka­
tedry i zawieszono w  kaplicy 
Wnł łowiczowskiej ,  czyli dawnej  
królewskiej.  Umieszczona na < ie 
mnej, bocznej ścianie, rzeźba ta  
była mało znaną,  a pochodzenie 
jej przez ogół zapomniane.

Obecnie w czasie prac resta.u- 
racyjno konserwatorskich rzeźba ■
Chrystusa została przywrócona  projektu ]. Hoppena .  Rzeź-
swego p ie rwotnego  wyglądu  i o d - 1 * • - i...
r es taurowana.

!zwVkle artystycznie.
Wyłoni ły się szczegóły poii- 

chromji,  interesujące swym rea­
lizmem i dramatyczne  w  ekspresji  
takie jak i cała. pos tać Chrystusa,  
skręcona  w  jakimś bolesnym skur 
czu. Usta,  twarz  Chrystusa  i o- 
czodoły są zupełnie sine; podobne  
zabarwienie ma brzuch,kolana i łok 
cie. Na kolanach prócz tego uwido  
czniają Dę duże czerwone rany po 
wStałe widocznie skutkiem u p a d ­
ków pod ciężarem krzyża. Krew 
spiywajsrsa. z ran przebi tego boku i 
od korony cierniowej,  oddana  bar  
dzo wdernie i s tarannie,ma zabar - 
wienie ciemnej i jasnej  czerwieni 
jakby była, zaskrzepłą. lub świeżą.

Wszy s tk o  to składa się na c a ­
łość wywoł u j ąca  niezwykłe i 
ws trząsa jące wrażenie.

Kaplicę, w  której się obecnie 
to ukrzyżowanie znajduje,  w yko­
nano w technice , ,sgraffiro“ . w e -

ib£ zaś odres taurował  p.

Losowanie książeczek oretniowych PKO
Dnia 20 naździernika 1937 roku od ­

było się w P K O. czw arte publiczne 
prem jow anie książeczek na wkłady osz 
czędnościowe prem jow ane Serji U -e i.

W  prem jow aniu brały udział ksią­
żeczki, na które wniesiono wszystkie 
wkładki za ubiegły kw artał w  terminie 
do dn. 2 październ ka lt'37 r.

Prem ie po zł. 1.000. —  nadty na nr. 
325.725 343.159 350.0K8 390 07(1.

Prem je po zł. 500. —  padły na r r  
304.605 310.715 314.006 329.078 330.224

Pod grubą w ar s tw ą  c z te r o k r o t - , ^  
nego pomalowania  ,e. farbą  olej- * 
ną, odsłoniła się p ie rwotna poli

_ 1 z a b y tk o w ' y c h .

fcrowoiskiesro. pow iem y, że mimo w szy c h ro m ja  w yk onana  temperą n i e - J
stko  w ydaw ał się on m onotonny, nużą j mmmmm"" ,m  .....   ■»'• -"w-
py  i trochę nudny, może uda  sie u- nemu sposobowi u jęcia jakiegoś prze  
sp raw itd l wić publiczność środy w spo i życia może jesteśm y  ta k  tem  „zbla- 
sób d la  n ie j pochlebny. Może jesteś- znw ani“ , że 'a sk a k u ie  r.as poem at 
my tak  przyzw yczajeni dn te j na J e p - « D obrow olskie^o, zupełnie specinlny 
s/.ej liry k i w spółczesnej, gdzie każ- na tle w spółczesnej tw órczości pootyc 
ay  w iersz je s t bogaty  w treść , gdzie kie.i i n ie w ietny ja k  oceniać u tw ór 
na jm n ie jszy  u tw ó r l i n  rzny dosta rcza  t ta k  inny, o ty le  ła tw ie jszy  i prostszj-. 
now vcb w rażeń, dzięki swemu jedy Ł udzę się i kończę a tu

Wymieniona  kaplica wyposażo -
j na. została w  nowy ołtarz

dekoracjawraz  z całą jej 
nano sumptem ks. Bisk 
mierzą Michalk;ewicza. 
przybyio naszęj, śwdątyn 
jeszcze j °dno piękne 
ora.z wyłoniło się na św 
i.e zabvtkowre dzieło sz: 
skiej.

v m ę t 'z e ,

334.697 340.614 342. 473 347.344 3 J.3 105
356.009 367.052 376 960 381.675 381 "Sń
386.812 387.538 390 .274 391.203

Tremie po zl. 2:50. —  pa llv na nr.
300.1122 300.215 301 773 302734 305,837

'308.797 309.662 309 869 311.208 313 722
314.599 316.885 318.302 321.092
321.340 323.358 324.162 324 652
324 695 326.707 328.576 329.342
331.001 334.681 339.654 343.598
344.231 344.400 345.946 547.853
353.263 355.602 355.761 360.592
360.988 361.521 364.584 366.230
367 426 367.833 368.611 368 654
369.164 371.356 372.920 373.583
376.090 376.489 376.630 381.003
381.936 381.974 384,450 390.9C2
J91.121.

1 Prem ie po z ł 100.—  padły na u .  nr.
301.199 301.546 301.961 302.097
302.939 304.430 305.126 305.367
305.576 307.40(7 307.534 307.734
308.809 309.954 309.959 310.440

■ 310.466 311.045 311.566 3(2.292
313.292 313.592 314 491 314.958

1315.479 315.774 316.8.82 317.109
317761 318.486 318.488 318.803
319.849 319.918 319.999 320.085
320370 320 428 320.433 320.733
320.778 320.910 321.104 321 283

1321,311 321.551 321.854 322 709
322.832 322.923 323.115 323 360
324.118 324.463 325.148 . 325.603
'■25 966 326.428 325.780 "27 028

327.667 328.017 328.798 329.628
331.652 332 610 332.8.36 333.266

i 333.576 333.723 .334.645 334.869
1334913 335.252 336.756 336.924

338.035 338.081 338.457 338.471
338.560 338.746 339.032 339.307
339 446 339.840 340.088 340.816
34! 817 342 633 343.633 345.748
346.510 346.760 347.167 347.757
348.473 348 797 349.024 319.152
349.269 349 846 350.139 355.157
355.438 356.176 356.248 356 302
356.317 356.436 356.922 356.968
.357.127 357.905 338.099 358.A64
358.465 358.091 359. H)0 359.127
359.150 359.740 360.391 361.628
362.286 362.890 363.034 363.671
364.241 364.304 364 659 365 024
365.151 365.608 366 085 366 557
367.864 368.449 36S.733 368.847
369.213 369.941 370.189 370.429
370.843 370.925 371.337 371.478
372 197 372.534 873.695 374.072
375 381 375.880 376.104 376.724
376.803 377,131 377.225 377 504-
378.163 378.208 '378.390 330 679
380.917 381.435 382.202 383.457
385.898 386.789 387 278 3S8.051
388 278 388.383 388.445 388.473
.388.799 388.844 388.852 389.418
390.306 390.959 392.676 395.235.

Po raz drugi padły prem je: zl. 250—
na nr. 309.869 i zł. 100. na nr. 322.832.
Ogotem padło 262 prem je na ączna kv o
tę zł. 45 .652—

Kult. Fiz, Kobiet K atowice pkt. 212

M istrzostw o W arszaw y tia odł. dłu­
gie (ł. 9) p. Szczycińska pkt. 223, Kon­
dracka 84, t^p ie iaw A ta  78,

Zespołow o m istrzostw o W er sza w y nr 
r. 1937 uzyskał zespół żeński PPW  
W arszaw a w składzie op. Szczycińska, 
Popielawska, OrczynStta.

ĘSTVvO ZAPAŚNIKA 
SKIEGO W  PAPYŹU

PO L.

PARYŻ. P at. D oskonały zapaśnik 
tora,' w

Bonny Muir‘em. Polak górow ał zdecy­
dow anie nad swym  przeciwnikiem tech 
niką i szybkością. T ego  sam egc dnia 
w 'eczm em  Fred Nawrocki, Polak z 
Ameryki, przegiął w  19-ej m in u to  z 
Bułgarem p 'zez  poudanie się.

TRADYCYJNY MECZ MIĘDZY 
UCZELNIAMI M E  LW OW IE

LW ĆW . Pat. W« Lwowie rozegrany 
został we środę tradycyjny piłkarski 
mecz międzyuczelniany Politechnika 
W. S. H. Z., zakończony zw y ręstw en t 
Politechniki w stosunku 2:1 (0 :1 ). W  
obu drużynach grali czołowi piłkarze 
Lwirwa. Sędziował p. W acław  Kuchai,

CARACCIOLA OFICJALNYM MIST - 
RZEM EUROPY

O w ylosow anych prem jach właści­
ciele książeczek są powiadam iani li­
stownie.

Należy zaznaczyć, że zasadą w kła­
dów oszczędnościowych prem iow anych 
Serji IV-ej jest stały w zrost liczby pre- 
mij w  rrnarę w zrastania w klaoow  na 
książeczce, przy czym pc otrzymaniu 
premji książeczki nie tracą swej w arto ­
ści, lecz nadal biorą udział w następ - 
nych prem jow aniach, poa warunkiem 

322.7091 regularnego opłacania dalszych wkła 
! iek.

Książeczki Serji IV-ej, na które pad- 
(łv prem je w poorzednich premjowa- 

329.623 niach, dotychczas nie podjęte: 
j Zl. 250—  nr. 329.176.

Zł. 100.— nr nr. 325.787 332 271
336.924,340.210 345.461 345.606.

Na uroczystym  bankiecie Automobil 
klubu Francji, w ręczono Caraccioli dy 

'p lom  m istrza Europy.
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Wiadomości
kościelne

UROCZYSTOŚĆ ŚW, RAFAŁA

W  niedzielę w kośc. św. R a fa ła  od 
Będzie .-ię uroczystość p a tro n a  togo ko 
ścioła. W  zw .ązku z tem  w niedzielę 
będzie odpraw ione Stocz.ysfce naDożeń - 
stwo, a  następn ie , w c iąga  trzech  dni 
odbędzie się 40-godzinne nabożeństw o 
z w ystaw ieniem  N a 'św . S akram en tu .

łl~ ze  św. w godzinach 6, 8 i 10-ta. 
N ieszpory  z kazaniem  o godz. 5-e.j pp.

(z)

.G R U PA  W IL E Ń S K A "
T -W A  A R T Y STÓ W  - PL A ST Y K Ó W

W IL N O . W ojew oda w ileński zatw ie 
rd z ił s ta tu t  T-wa A rty s tó w  P lastyków  
„G ru p a  W ile ń sk a " .

Założycielam i T-w a są  w ychow anko 
wie w ydziału  sz tuk  p ięknych  U SB.

T-wo m a n a  celu zespolenie a r ty s  - 
tów  p lastyków , dążen ie  do podniesie­
n ia  poziom u artystycznego  we w szvst 
kich p rze jaw ach  żveia społecznego o - 
raz  u ła tw ien ia  członkom  p racy  a r ty s ty  
czne.j.

NAWIAZAN1E KONTAKTU STUD. 
U.S.B. Z T O W . R. Z. W SCH.

WILNO, jak  się dow iadujem y celem 
naw iązania ścisłej w spółpracy zw iąz­
ku studentów  ziem północno - wscuod- 
nich R P. z Tow arzystw em  Rozwoju 
ziem w schodn cli prezes zw iązku Wła-1 fo tog rafów  p rzy  7.w. Rzem ieślników 
dysław Bortnow sk w tych dniach w C hrześcijan  w W iln ie  pow zięto  uchw a

Urzędowe ożywianie 
turystyki

W IL N U . Z  im eja ty  wy m in is te rs tw a  
kom unikacji, w porozum ieniu  z urz wo 
jew ódzkim  now ogródzkim , o rganizu je  
u rząd  w ojew ódzki w ileński I  z.iazd.po 
w iecony om ówieniu zagadnień, z w u z a  
nych z rozw o'em  ruchu  tu ry stycznego  
n a  ziem iach północno - w schodnich 
P o lsk i w  w ojew ództw ach w ileńskrem i 
ncwog^-odzkieir.

O brady  z jazau  odbędą się w dn iach  
5 i 6 lis to p ad a  1937 r . w sa li kon feren  
cy jnej urz . w ojew ódzkiego w ileńskiego

W  niedzielę 7 lis to p ad a  odbędą się 
w spólne w ycieczki w oeolice W ilna.

O tw arcie ob rad  z jazdu  n a s tą p i w p ią  
tek  5 lis to p ad a  o godz. 9 -ej rano.

U czestn ikom  z jazdu  bodzie p rzyzna  
na  przez m in isters tw o  kom un ikacji 50 
p rocen tow a zniżka, o ile ich  nazw iska 
w raz z adresem  będą zgłoszone do 25 
paźd z ie rn ik a  w  urz. w ojew ódzkim  y ile 
nskim  z tem , że k o p ja  tego zgłoszenia 
będzie przes łana  rów nocześnie do wy 
działu tu ry stycznego  m in is te i "twa ko 
munitcacjL

Rzemieslnicy-ciirzesi. organizują się
WILNO.  W  dniu 20 bm pod 

przewodnic twem prezesa Ślusars - 
kiego odbyło się posiedzenie zarzą 
d u  Z\\ Rzemieślników Chrzęści  -  
j sn  w  Wilnie,  na którem omawiano  
sprawę powołania  do życia w Wil 
nie narodowej  rady gospodarcze j,

zv iązków: chrześcijańskich rzemie 
siników, kupców,  przemysłowców 
i robotników.

Rada gospodarcza  mia łaby za 
zadanie skoordynować  działania 
tych związków w dziedzinie unaro 
dowienia życia gospodarczego

u
i i Dworek Kresowy

Śniadeckich 1
Dziś: Karp w szar. sosie

Zakłady fotograficzne prze 
ciwko fotografom ulicznym

W IL N O . N a w alncm  7 b ran iu  sekcji

oo której weszl iby przedstawiciele ziem północno -  wschodnich.

Plenum Izby Przemysłowo-Handlowe]
W IL N O . W  d n iu  20 bm. odbyło się w ileńskiem . Ze względu n a  trudności, 

30 p e ln am e zebran ie  w i'eńsk ie j IzDy jak ie  przeżyw a garbarstw o  w ileński i, 
P rzem . - H andlow ej. I pow ołana zo sta ła  spec ja lna  n ie s ta ła  ko

P o  spraw ozdan iu  d y re k to ra  Izb y  m isja  garbarska , k tó ra  zbada  dokład- 
W ładysław ;' B arańsk iego  rozw inęła  się nie sy tu ac ję  p rzem ysłu  garbarsk iego  i i

opi acuje spodki zaradcze.
P o n ad to  zeb ran ie  za jm ow ałr się p ro  

jek tow ana now elizacją  prawe, przem y 
słowego, rcy p w  ia d a ’ąc się zdecydow a 
n ie  przeciw ko istn iejącem u dziś p ro jek  
towi.

Z ebran ie  zała tw iło  rów nież sp raw y  
bieżące.

KRONIKA WILEŃSKA

PIĄTEK

Dziś 2 2  
Korduli 

lu tro  
Sew eryna

W schód słońca  g. 6.03
t

Z achód słońca  g. 4.06

W arszaw ie, gdzie został przyjęty przez 
m arszałka P rystora oraz v -n rn is tra  Ko- 
żucżiowskiego.

P.M.S. ROZSZERZA SIEĆ SZKOLNĄ

W ILNO. W ileńska M acierz Szkolna 
uruchom iła w br. szkolnym w pow. 
brasławskim —  1 szkołę, w  dziśnień- 
Skim —  4, w oszm iańskim —  3. w po- 
siawskim  —  3, w. swięciańskim —  3, 
w  m oiodectańsxim  —  3. w  wielejskim 
— 6, w wileńsko - trockim —  5, w  li- 
dzk'm  —  7, w szczuczyńskim —  4 i w 
wołożyńskim —  3, czyli razem 42 szko­
ły powszechne.

W  porów naniu z rokiem ubiegłym  
ilość szkół jest mniejsza o 6. Spadek 
len nie spow odow ało zmniejszenie się 
potrzeb, bo Zarząd Macierzy jest w po­
siadaniu jeszcze kilkunastu podań o 
łr lo ię , ale ograniczone środzi finanso- 
r e  T-wa

łę dom agającą się m ilczen ia  zaw odu 
fo to g ra fa  do rzem iosła koneesjonow a - 
negn, a nie do zaw odu won logo, ja k  
pr/.cwidu.je now y p ro je k t u staw y  o 
rzem iośle polskicm . P ozatem  w alne ze­
b ran ie  fo to trra tów  kaiegoryczn ie  wy po 
w iedziało się przeeiii ko u p raw ian iu  
bez pozw olenia i k w a lif ik ac ji rzem ios 
ła  fo tograficznego  na  u licach  o rzy  po­
m ocy ap a ra tó w  L< iea, albow iem  tego 
rodza ju  p roceder je s t obniżaniem  sztu 
k i fo tog raficzne j.

T E A T R
MUZYCZNY „ L U T N I A "

GIEŁDA WARSZAWSKA
Z d n ia  21 p aźd z ie rn ik a  1937 roku

D E W IZ Y
B elg ia  89,40 89,38 89,22 
B erlin  212,97 212,1]
G dańsk  100.20 99.80 
A m sterdam  292,90 293,62 292,18 
K openhaga 11T-39 116,81 
L ondyn 26,23 26,30 26,16 
H . J o rk  czek 5 ,20!^ 5 .301/, 5,28 
N. J o rk  kabel 5,291/, 5.28 J4
Oslo 132,13 131,47 
P a ry ż  17,95 18,15 17,75 
P ra g a  18.50 18,55 18,45 
S tokholm  135 25 135.58 134.92 
Z urych 122,15 122,45 1 21,85 
M ediolan  27,98 27,78 
W iedeń 99,20 98,80 
H elsink i 11,59 11.62 11,56 
M on trea l 5.30 3 /8  5.27 7 /8  
Teł A viv 26,30 26,16 
T endencja  n ie jed n o lita

W A LU TY  
B elgi belg. 89,58 89,15 
Hol. am eryk . 5.29 •/> 5.27 
Hol. kar.ad . 5 , 2 9 5 . 2 7  
F io re n r  liolend. 293.62 291,90 
F r . franm  18,13 17,65 
F r .  szw ajcarsk ie  122,45 121,65 
F o n ty  annr. 26.30 26.14 
G uldeny gd. 100.20 99.80 
K or. c /esk ie  17.50 16.50 
K or. duńsk ie  117,39 116 55 
K or. norw eskie 132,13 131.15 
K or. szw edzkie 1.35.5.8 134.60 
L iry  w łoskie 22.00 21 20 
M ark i niem 121.00 115.00 
Sz. au s tria c k ie  99.00 97,00 
M ark i sreb rn e  12®.00 122,00 
Tel A viv 26.20 25.90

A K C JE

B ank  P o lsk i 10650 
C uk ier war=; aw ski 33.50 34.25 
W ęgiel 23.75 24.00 23,85 
L ilpop  51.50 51,75 
Mod-zeji»w 9.25 
O strow iec 25.50 25.25 
S tarachow ice 31.50 31.25 
H iberbu«ch  41,00 
Tendcne .a m ocniejsza.

D z i ś

„ W I E D E Ń Ś K A  K R E W “
o p ere tka  J. S traussa  
Ceny propagandow e.

„ K W I T  H A W A J U "
opere tka  A braham a

ItflliHłUfilffHHIHilRHlIItllHSHHilHIIIII

Zaczęli od mięsa, skoń­
czyli na zębach!...

—  Nu, dobrze! Biorą ta tm ensa! Za. 
w"eź tylko jeg'o mnie do chaty!... Nie­
daleko, b racie ' Na R adunsk i! Tam  to- 
bi i zapłaca, jak byli um ów iw szy sia, 
bo z sobo nie mam tyle piniendzyt...

T ak mówił Jan P., z ulicy Rudiin- 
skiej do kmiotka M acieja U , ze wsi Wo 
roniszki gm Turgielsk ej, od  którego 
nabył na rymui Stefańskim 40 kilo mię­
sa baraniego po 70 groszy za kilo, a 
w ięc na sumę 28 złotych...

Gdy jednak przvbyli na miejsce pan 
Jan w ręczył zdumionemu wieśniakowi 
zaledwie 12 złotych!...

— Panok! Toż należysia 28 zlot, a 
pan 12 dajesz! zaprotestow ał „dziatiz- 
ka“ ,Maciej.

—  Nia durz głowa! Chw yci tobl i 
12 ziot za ta padlina! 1 tak za wiele 
d a ja '

— Takżeż to oszukaństw a! Rozboj 
czysty! Nie godzam  sia! O ddawaj, pa­
nok, miensa! ..

— O t ja  tobi w raz oddam  co i żyć 
nia zechcesz ' —  ryknął na to rozw ście­
czony wspóln k pana Jana, niejaki Anto­
ni T., z Białej W ani i rzucił się z pięś­
ciami a opornego ch łopa1

ośywnona d y sk u s ja  n ad  paląca dla 
p rzem ysłu  i Handlu kw estją  reform y 
św iadectw  przemyśle wych.

N astępn ie  zebran ie  uchw aliło  dodat 
kowy budżet Izby  n a  ro k  bieżący i 
zw yczajny  budżet n a  rok pTzyszły.

P ozatem  poruszono w ażne zagadnie 
nia gospodarcze, z k tó ry ch  należy  w y­
m ienić sp raw ę sy tu ac ji w  garb a rstw ie  | -----------------

Zlikwidowanie zatargu w fabryce dykt
W ILN O . W  zw iązku z za ta rg iem ,ja  fa b ry k i ośw iadczył, że spow odu prze- 

ki trw n ł od dłuższego czasu pom iędzy | prow adzenia  koniecznych rem ontów  
'yłaśeie.iclem fab ry k i d y k t k lejonych 
„ D y k ta "  w W ilnie, a robo tn ikam i, w 
dn iu  21 bm, odbyła się k o n fe ren c ja  po 
rozum iew uw o/a, w k tó re j wzięli u  - 
dz ia ł n acze lirk  w ydziału  społeczno - 
p o litrcz  rngo W U \\ , s ta ro s ta  grodzki, 
in sp ek to r p racy , w łaściciel fab ry k i o- 
raz  przedstaw icie le  2 eh zw iązków  za­
wodowych, dz ia ła jących  n a  te ren ie  fa  
bry ki.

W  w yniku  te j kon ferencji d y rek to r

SKAZANY NA 10 LAT WIĘZIENIA
zbiegł z pędzącego pociągu

WILNO. Pi zed niedawnym  cza-1 go  został przew ieziony na dworzec 
sem na terenie powiatu dziśnieńs-1 celem  odtransportowania do W ił-  
kiego zlikwidowano bandę fałsze- na. W ięzień zachow yw ał się apaty

fa b ry k a  zostan ie  un ieruchom iona n a  
p rzec iąg  7  — 10 dni. P g zakr-m /pi.iu  
v iniontu -fabryka będzie uruchom iona 
i pi zy jętych  zostan ie  początkow o 200 
robotników , w m iarę  zaś nap ływ an ia  
Zfjróy ien  —  pozostali. R obotnicy  
przy jm ow ani będą na  zasadach  daw nej 
um oiw  zbiorowej.

P o  om ów ieniu w arunków  p racy  z a ­
ta rg  z Śnieni dzisiejszym  w fab ryce  

| d y k t zosta ł z likw idow ani'.

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U.S.B.

W  WILNIE
Z dtiia 21 paidzf-srnika 1937 roke

Ciśnienie średnie: 767.
T em peratura  śrean ia : + 1 0
T em peratura najw yższa: -t-13.
T em peratura  najniższa: +  9.
Opa'd: ----------------
W iatr: południowo - zachodm
T endencja: bez zmian.
U w agi: chmurno.

PROGNOZA POGODY  
w edług snectalnvch danych Pań­

stw ow ego  Inst^utu M eteorolo­
g icznego w  W arszaw ie, 

do w ;eczora d n ia  22 październ ika rb.
IV ciągu dn ia  pogoda słoneczna.
Po  nocnych przym rozkach , dniem  

ciepło (tem p. ok. 15 s t . ) .
W ia try  słabe z k ierunków  południo  

wych
DZIŚ W  NOCY D YŻURU TĄ 

A P T E K I
Dzjś w nocy dyżurują apteki — Jun 

dziłta (M ickiewicza 33), M ańkowicza 
(Piłsudskiego 30) Chroscickiego (O st 
rnbranrska 25), Filemonowicza (W iel­
ka 25), Pietkiewicza j Januszkiewicza

przez zakw estionow anie w dniu 14.X. 
1937 rozu w Sądzie Grodzkim w Gra i 
wydaiiego przez niego św iadectw a le ­
karskiego, którego praw dziw ość nie po- 
diepa żadnej wątpliwości Postcpek 
mój za który niniejszem w yrażam  Mil 
ttomaczę w yłącznie tylko sw ojem  zde­
nerwowaniem .

Ch. Smuszkowicż.
Dni ja, dnia 18X 1937  r.
—  Paw eł Prokoptenj i chór tSiemio- 

now a w ystąpię raz tylko jeden w Wil- 
i..r we środę 2i b.m. w sali kina „M ars". 
W program ie: Arje, rom anse i pieśni 
ludowe rosyjskie.

TEATR I MUZYKA
—  TEATR MUZYCZNY „LUTNIA" 

Dziś przedstaw ienie propagandow e. 
„W  odeńskt K rew" klasyczna operetka 
Jana S traussa, w której lekkie przepię­
kne melodje, jak i niezm iernie dow cip­
na treść iączą się w  caiość wyowołują- 
ca szczeiy zachw yt na widowni, dana 
dziś będzie jaxo w idowisko propagan­
dowe.

„K w iat Ha w? u“ operetka w spół­
czesna, z m uzyką naw śkroś now oczesną 
A braham a, w spaniale w ystaw iona i ko­
ncertowo grana przez caiy zesoół, oka­
że się w dniu jutrzejszym .

paiestra tit (S tudent —  żebrak). Nie­
zwykle m elodyjna operetka M illóckera 
P a k s tra n t w  któ .ej tio dw orku polskie­
go i kontuszów  budzi zrozum iały sen- 
lynient, w krótce w ejdzie na reoertuar 
T eatru  Lutnia, w prow adzona przez re­
żysera M. Dowm unta 

Legenda o Piaście. Kazimiera Jeżew ­
ska autorka „Legendy o Piaście" o trzy­
mała od w ładz szkolnych i w ychow aw ­
ców m nóstw o podziękow ań za jej z 
punktu w idzenia w spółczesnego w ycho-

rzy ny*neł na czele, której stał nie 
jaki Aleksy Szrw lugo. Onegriaj 
Szawlugo wraz z 2 poirocnikam i 
stanął przed Sadem w  Głębokiem  
(sesja  w yjazdow a z W ilna) i zos  
tał skazany na 10  lał w ięzienia  
podczas gdy tego tow arzysze otrzy 
mali karę oo 5 la t ,

Po rozprawie sądow ej Szawlu -

(Zarzecze 20). Ponadto stale dyżuniją 
apteki: Paka (Antokoi 42), Szantyra w anie młodego potolen .a. U tw of stfe 
(Legjonow a 10), Zajączkow skiego —  nrnzny „Legenda o Piaście po g ąd o w o , 
(W itoldown 22).

Kotel Euronejskl
Pi#rirstor*Ędny 

Ce*Tptzy»tpDM . T e lt fn a y  w po­
kojach. Winda cso k o w a '

cznie i mc nie w skazyw ało, że pła 
n u je  ucieczkę.

Gdy pociąg był w  biegu Szawlu  
go  w  niewytłum aczony rarazie 
sposób  zdołał zm ylić czujność e s  
korty i w vskoczył 7 w agonu na tor 
Mimo zarządzonego natychm iast 
pościgu zb iega nie zdołano ująć.

Hotel „st. Gcorges"
u  W i I n i a
Pierwszorzędny.

Pokoje w ygodne, era*  tanie. 
T elefony w pokołacb.

UNIWERSYTECKA

a interesująco uczy dzieci początków  
naszej ćństorji „Legenda o P iaście" 
grana- będzie poraź pierw szy w  l.u tn ’ 
w  niedziele najbliższą o godz. 12 w 
południe.

T rzy  recitale w  jednym  wieczorze.
W  dniu 5 listopada rb . w  T eatrze Mu­
zycznym „Lutnia", pod pro tektoratem  
T ow arzystw a Przyjaciół W ęgier, przy 

[poparciu Oddziału Wil Pot. Ak. Zw. 
Zbliżenia M iędzynarodow ego „Liga", od 

i będzie się nadzw yciainy koncert —  
m onstre, w którym  udział biorą: Klara 

jSzarv«is najw ybitniejsza w ęgierska har- 
/ i s tk a  w irtuoz‘ka, M arja Karkiin znako­
mita art opery narodow ej łotewskiej 
oraz słynny polski skrzypek W ładysław  
Niemczyk. Całość wieczoru zapoynada

Z W ydziafu Humanistycznego' U n i - / ię  im ponująco. Bilety w cześniej naby- 
w ersy tetu  S tefana B atorego. W sobotę w ać m r*na w kasie zam aw iań od godz.
23-go b.m o godz. 12-ej w Auli Kolum- 11 Jo  9 wierz.
nowej odbedzie się prom ocja mgr. Z o -j _  TEATR MIEJSKI na POHULAN. 
fjj Ahram ow iczów ny na stopień dokto- CE ^  ^  piątpK ^  22 hm 0 podr>
ra nauk hum anistycznych. __________  U .1 5  wfe< T e a tr  Miejsk, na PoCtuiłince

gra w dalizym  ciągu jedną z najlep -AKADEMICKA
SndalŁcja M ariańska Akadem? - szych sztuk wielkiego Tepertuaru tea- 

cek U.S.B. pow iadam ia, że on. 2 2 X 3 , j rów-, doswonata komeoję w  5-ciu ak-Bratobójca udawał wariata roku odbędzie się konferencja sodalicyj fach M oljera „U czo n e 'b ia ło g ło w y " w

WILNO. W  roku ubiegłym  w  Hpctt Z pom ocą nadbiegi z przed urzędu w o­
da ul. Zam kow ej usiłował zbiec spn-j jew ódzkiego policjant, tlukiewicza ol>e- 
eskorty  pcHcyjnej Artenjusz Ilukiewicz zw ladn:ono j odw ieziono do zakładu

n? w  kaplicy u S.S, U rszulanek. O ber- św ietnem  w ykonaniu calcgo zespohi, z 
ność członkiń obow iązująca. > p. R Jaglarzem  w roli Chryzala. Ceny

—  A al.adem 'ckie Koła S tudentów  nucisc zwvkie —  obniżone.
Ziem ' Z achodnich R. P. przy  U.S.B. j Niedzielna popotudniówka. W nie-

zam. pod Nieświeżem, który zam ordo- psychiatrycznego skierow ano go z N 'd 'jw a ' fl.e -1 w yboreżt oc jędzie się dziele dn 24 hm o godz. 4,13 ns przed
w ał siek-erą t r a ta  na tle sporu o ziemię, św ieża na obse*"wację lecz badania le- . ’ n-cdZ f ? d u ś  4 b.m. o fp d z . w staw ienie pohreiniowe dana będzie, po

Po przebiegnięciu kilku kroków  Hu- karskie stwierdziły, że Ilukiewicz syitfU- j ^  Akadem ul. M .eika b4. ce rach  propagandow ych, sv ietna ko-
kiewicza (cały czas soraw iał on w ra- luje obłęd. (Bezpośrednio pizcu /c  manieni przyj'mo- niedja w  trzech tktac.i J Iwaszkiewi-
żenie anorm alnego) zatrzym ano i w ów - O negdai w a to b ijc a  skazany został s/ e będzie zapiśjr nowych cz in- C7a —  .Lato w  N ohant" z pp. G ranów -

1  ̂ Kola m ogą byc studen . ; Hierowskim w  rolach głównych
>_____________ 5 \r: , 1 1 ______  . _ . __ . . .

C7.as bratobóica rzucił s<ę na policianta na 15 Wit wiezienia, 
obalił go na chodnik i u»ił<»wał udusić. -------------

SensacY?nv iroces w Pińsku
Spraw ą „zam ordowanego" szczura w dwóch

instancjach
PIŃSK W  dniu 1 9  bm. w Sądzie O- 

kręguw ym  w P.ńskn miała miejsce sp ra­
wa rzemieślnika szew ekiego Szan.ro 
Szmuela zam,. w Pińsku przy ul. Koś­
ciuszki, oskarżonego o niehum anitarne 
zam ordow anie szczura. Spraw a tego 
niebywałego w ypadku przedstaw ,aia s.ę 
następująco:

W styczniu br. niejakiś Szapiro Szmu 
ei w warsz*acie sw oim  zlapa' żywcem 
szczura. Postanow ił go uśm ieicic. A

ży go tępić.
Sad O kręgow y pod p rzew odn ic­

twem sędziego Kamieńskiego przychy­
lił się do stanow iska prokuratora W y­
szkow skiego potw ierdzając w całej roz­
ciągłości wyrok Sądu Grodzkiego, 
zm niejszając jedynie grzj wnę do 5 zt. 
Obrona w osobie adw . K azakn.a zapo­
w iedziała kasację.

Sam proces był nielada sensacją nie- 
tylko dla społeczeństw a pińskiego, któ-

że nie mlat odw agi zabić go kijem lob re szczelnie wypelrdk) snlę sądow ą, nie
czemś innem obła* w rzącą w odą i w>- 
rzucił na ulicę. Na wpół ugotow ane­
go szczura znalazły dzieci w racające

Układał go tak en ./g iczn ie , że bied- “  s^ ' ;  Z l/ b,,° 81 ? ^ ieg o w isk o . Traf
nv Maciei utracił przy tem  dw a ebvi! i h c iat- «  u" ca *  r 'zecioctziiv  c.v,e

* J J  ’  m n  n  o - i ł / i n l / , n m  I u m  1 I n i o l / i  t n / ł  /  u . - i u

także i Ola palestry miejscowej i za­
miejscowej. Mimo woli nasuw ają się 
nastepuiące pytania.

1) Czy tępienie szczura jest prze­
stępstw em . Jeśli tak —  to dlaczego ro- 

Niema co mówić, -adna tm tftakc jaD  czło.ikime T  wa Opieki n-,d Z w .ejzm aire  o rg an iza tfi zaletmjp go tępić, a
W^ncuk M arkotny rz^ niejaka, p. Soltcka j p. F, o b ie |Z a rząd y  niektórych większych m iast ro-

z Pińska. Pow odow ane I.tóścią zaw oła-1 bią na nie naw et specjalne obław y. 
.Zdelm olaszczyk, ozie- ły policjanta i kazały spisać p ro u ^ó t. | 2) Czy szczury tak 'am o , j ik  krowy,
’ . ’ Spraw a znalazła się w  Sodzie Gro- psy i ‘.roty należy uśm iercać hum ani­

tarnie
3) Czy trzym anie kota w  d^ma jest 

sprzeczne z ogóinem i zasadam i ubołpu 
hum anitarnego. Praw dopodobnie nieza­
długo dowiemy się o tem  z C zeczenia
Sądu Najw yższego. (m t.).

ków.
ci z Pom orza, W ielkopolski i Siaska.

ZEBRANIA I ODCZYTY
—  W  dniach 22 j 23 bm. odbedzie 

się w Wilnie pod przew odnictw em  w o­
jew ody w ileńskiego Zjazd lekarzy po- 
wiatovzvch i kierow ników  P ow iato­
w ych O środków  Zdrow ia w ojeództw a 
wileńskiego

—  Posiedzenie W itebskiego T ow a­
rzystw a Praw niczego im. Ignacego Da- 
nhow icza —  odbędzie się dziś w piątek 
22 października, o godz. 20-ei w gm a­
chu Sądów  ul. Mickiewicza 36. P o rzą ­
dek dzienny: referaty  Sedz. L. Surno- 
roka i Sędz. S. M ianowskiego p.t. „P ro­
jek t praw a rzeczow ego" i ciyskusja.

W prow adzeni przez członków T o ­
w arzystw a goście mile widziani.

—  Odcz.yt w  SARP. W  dniu 28 bm. 
(nie jak liyto podane 22-go. o god-y 7-ej 
wiecz. w  sali Stowarzysporna T ech­
ników przy ul. W ileńskiej 33 Stow arzy 
szenie A rchitektów  R.P. oddział w W d-

Marjus-z M aszyński j łanim  Rom a- 
nów na w T eatrze  na Pohulance! W
poniedziałek dn. 25 października (o go­
dzinie 8.15 w iecz) M. M aszyński i J. 
Potnanów na rozpoczną gościnne w vstę 
py, w głośnei sztuce A C w ojdzińskie­
go „Freuda teorja snów ". Ceny miejsc 
specialne

Zapow iedź —  W  czw artek dn 28.X. 
(o  godz. 8,45 w iecz.) odbęd*i< się w  
T eatrze  na. Pohulance, jedyny recital 
■stawnej pianistki japońskiej Chieko 
Hara,

TEA TR „NOW OŚCI" D ziś w spania­
ła prem jera rew j humoru, pieśń i tań ­
ca p.t „św ieżo  m alowane" przy udzia­
le pow iększonego zespołu artystyczne­
go na czele z Al Aleksym.

N adprogram  św iatow e atrakcje mu- 
s-iclialiowe- Rzymscy gladiatorzy, słyn­
ni akrobaci i 2 Pollandos — fenom enal­
ni w ykonaw cy lotu nad widownia- 

Ceny propagandow e: caiy balkon
przed- 
iecz.

cinko!... dzk m, który w sisobie sędziego Rorzo-
-  Zdejm płaszczyk, dziecinko, bo *®hategp «znał Szapirę winnym n.eiiu- 

się zgrzejesz i aziębiszi... -  rzeki oan m a n ita rn e ^  ^m o n to w an ia  szczura, ska 
W aldem ar F„ z ulicy Końskiej do sw e- zu« c ' na 50 ?»■ grzyw ny z zamianą 
go synka, widząc. :e m '- s t  za cieple na arŁ>szt w raz,e, mt:sc,ąga!nosc,. 
w tem  iibr-nm  oodczas ożyw ionych go / SzaP,ro a a p e l o w ł  w m óływ ach 

.. , , •' u - i n - . i  podał :e szczur jest szkodn+ iein  i nale-nitw  z kolegami po boiskach Pa^ku K ’ J
Sportow ego itn. gen. Żeligowskiego...

| —  Dobrze, tatusiu! — Tzek! grzecz­
nie chłopak, tem bardziej chętnie czy - 
mąc zadość woli ojca, że płaszcz kre- 
[V>wal mu sw obodę ruchów  przy oży­
wionych zabaw ach. Zrzucił w iec poś­
piesznie paltocik, pozostaw ijąc go na

UCIĄŻLIWY PREZENT....

nie urządza odczyt 'nż. P. (ancznkowi- - ■ • ,
cza n.t. „Zastosow anie stali grzebienio-j ; RT.^par er _ . o z
wei w  orzem yśle budow lanym ". W stęp f' ' J" ,*en o g  ■ i mm. 
wolny.

—  „Zarzad Koła W ileńskiego ZOR,
nnrzeimie zaw iadam ia, iż w  poniedzia­
łek dnia 35 naździernika r.b., o godz. W praw dzie dziecko ma być zasad-
18-ej w lokalu związku przv ul. Orzesz niczo blogostaw ieństwem , szczęściem 
kov ej 11-a m. 1. odbedzie sie odczyt 1 jKuaechą każdego domu, w szystko jesi 
p. Redaktora O tm ara - Bersona na te- | jednak względne na naszej mizernej 
m at „O statnie w ydarzenia w Sowie - planecie i najzrzyklad t.zw . „mafżeń- 
taca", na k tó rv  uorznjmie zap'a®zamy stw a bez św ięconej w ody" zapatrują 
członków z rodzinami i w prow adzony- s ę w nieco odmienny sęwsńb na pozy-

Wypadki w ciaou doby

S Ł & r  N A  P O H U L A N C E

r-9

n  z i< -  '-odz. 8.1.5 wiecz.

UCZONE BIAŁOGŁOWY
Ceny zwykłe — o b n i ż o n e

tli lŁ  rXf ifl lXl Jy-śTłl rTv iTf iTi iTc |T>

WILNO. Post. W iszniew ski W ojciech jem okazał się Augustynowicz Jan, ul. 
zdeponow ał w kom isariacie I-9zym ro- M ejszagolska Nr. 7 /8 . 
w er niew iadom ego pochodzenia, firm , Na ulicy Mickiewicza koło domu Nr.
„O m ega" Nr 23086, znrjeziony na ryn. 5 au tobus kom unikach miejskiej Nr A. 

iaw ce i pognał co tchu do k o leg ó w .,ku Tyszkiew iczow skitn. 00158 najechał nas to jacy  sam ochód Nr.
zaś pan W aldem ar w ydobył z kieszeni) Misiewicz Antonina uL T rw ała Nr. A. 90225 usz.kodzając go lekko,
gazetę j pogrążył się w czytaniu fas- 14 dostarczyła do kom isarjatu  1-go koł. Esencją *H.-tową zatruła się Janina
cynujących aktualii politycznych... ‘nierz dam ski z kretów , znaleziony na K itlo w a  lat 26 (Subocz 39). Urpiesz-

5 Od tego em ocjonującego zajęcia ul*c-r Zawalnej. czono j'ą w  szpitalu św  Jakóba.
przywołał go do rzeczyw istości dop ie ro ' Sm orgońska Julja, ul P iórom ont Nr. Zugurunta S tankiew icza (Słow w ń-
>kr»'k c ito p ak a : 35 zam eldow ała oobcil, że do mezam- ska 66) lat 6 pogryrzł dotkpw ie pies. Po-

—  T a tu s iu 1 T atusiu!! A gdzie m ó: kuietego B :ura Reklam owego orzy ul. szw ankow anego ooatrzyło  pogotowie,
olaszcz?!... G arbarskiej 3 — 5 niesootrzeżenie Sergjusz Aleksander (O górkow a 51)

Istotnie, płaszcza już me by to ’... wszedł pod pretekstem  żebraniny niezna w cząsie napraw y komina przy ul. Sw.
Skfadli znaczy siei Najbezczelniej ny osobn‘k. który  usiłow ał dokonać Anny 4 -.padł z rusztow ania w skutek

w świecie! kradzieży torebki d am sk e j z zaw arto- załam ania sie deski i doznał złamania
I czytaj tu  potem  gazety !... , ścta 10 ztołi-cti, oraz książeczkę wkład o lewej nogi. Przew ieziono go do szpita-
q W mcuk M arkotny Jw ą na P.K.O. z  wkładem 80 zł„ Zk)dzie la.

mi gosem 1
r o ż n e

tyw ne w łaściwości tego rodzą|u  nabyt­
ku, a już podrzutki są nielubiane wo-

  W dn. 30 bm, o godz.. U  ej od- góle, stanow iąc istną 9ięskę dla osób
będzie sie uroczyste pośw ięcer  e n o y e- niemi „obdarow anyc!
go gm achu szkolnego przy ul. Żwirki I Łatw o więc sobie wyot raz.ć irv*a-
; W + u ry  52. [ cję i zakłopotanie pana Aleksandra D.,

U roczystość pośw i?cen'a ponrzed/i z ulicy Popławskie!, gdv, w yszedł na* 
Msza św . w kościele parafjalnym  W .W  chwilę ze sw ego mieszkania, znalazł w 
Świętych 1 n,eni raptem  po pow rocie trzym iesięcz-

— W ilnianie noznaicie W ilno! Ko<ei ne niemowie płci mesKei, które podrzu- 
na w ydeczka niedi^ieina zw .edzi w  dn. . c ‘a mu w międzyczasie jakaś k o b e t- ! .. 
24 bm z przewodnikiem Związku P ro - ) Z denerw ow any, pośpieszył nan Ale-
pagandv T urystycznej Fabryczkę Kon- ksanider do “hajj N iższe go kom isariatu , 
serw  G rzybow ych. | prosząc policję o zaopiekowanie Się

Zbiórka iak zaw sze w  ogródku p rz td  aaiszemi iosarr.i p o d rzu tk a ...
Bazyliką W rriecak a  w yrusza punktnai 
nie o godz, 12-ej.

NADESŁANE
—  Niniejszem bradzo pszepraszam  

W ielce Szanowneo" Pana D -ra Med,
Czesław a W olańskiego za p rzyczynio­
ną  mu przeze mme k rzyw dę m o ra '"a STW A PRZECIWGRUŹLICZEGO,

W incuk M arkotny.

ZAPISUJMY SIĘ NA CZł ONKOW 
WILEŃSKIEGO T O W A R Z \-



P ią tek , 22 pazidZieruiKa 1937 r . t  O  W  #  “  “  ■  J "  ■  * -■ '̂ ^^m ^^m ^a m m m m m m m m m ^^ y

S ^ U U k x J ij
Echa gospodarcze

„Swsat"
COŚ DLA BRYDŻYSTÓW

Stara anegdota pow iada: Jeden Po- przeciwników. Dzies-atka pik chowa-
]?k —  dyrektor przedsiębiorstw a, dwu my popielniczkę do kieszeni, a wyjniu-
Polaków  —  spółka akcyjna, trzech Po- jem y stam tąd m ałego gołąbita. W alet
laków —  stronnictw o polityczne, czte- karo: jedną rękę należy położyć na no- j
rech Polaków  —  partja  brydża, śm ii-  sie, podczas, gdy noga dotyka kolan
ło rzec można, że na stu Polaków  w y- sąsiadki, (jeśli gram y w tow arzystw ie
pada Stu czterdziestu brydżystów . Rns- samych panów —  to gorsu sąsiada). I
ną, jak grzyby po deszczu, z p rze raża -, W alet trefl- nadajem y tw arzy bnpi w y i
jąca szybkością trzystu punktów  na raz, lewą ręką chow am y do kieszeni
godzinę. Nie w szyscy jednak dostatecz portfel kontrpartnera, uprzednie spryt-
nie opanow aii całą perfidię gry b rydża , nie w yciągnięty i wychodzimy. Ekscent
wej. W iększość, orientując się jednako ryczność sytuacji i zdziwiona mina o-
w czterobarw nej gammie kart. siada grab onego sąsiada może dać również
do stolika, ufaiąc raczej t. zw. szczę ś - 'u u żo  satysfakcji jak sam a gra.
liwemu trafow i, aniżeli naukowym  noć „  , ....................................

_  , , - • • „  Dalszą, mezm .erm e klopemrw-ą jstaw om  i m atem atycznym  ooliczem om ,' ,  , . . 1 . ., . , , ,  trudną spraw a lest zapam iętanie atu.nieomylnie prow adzącym  do z .w c ięst- ~ “ * •. 3 .. .F ^ J J 1 .G ra  się np cztery p,.<i, a nam s.ę w y-1
' ł/a‘ [daje, że

W iadom o ogólnie, że do rozpoczę- się orientow ać jest już poniewczasie, 
c a  gry potrzeba jest pięćdziesięciu dwu jednakże obstajem y przy swojemi. Pew- 
kart i czterech partnerów . W tajem niczę nego razu musiało w- tak :m w\paui'ku 
ni jednak dcs-.conale zdają sobie spra- interw enjow ać dwa razy pogotow ie j 
wę, że w ażniejszą rzeczą jest omanowa- raz pluton konnej policji, 
nie przedtem  podstaw ow ych kom bina- wiec m nem otechniczny sposób -apam ie daczy działania promieni Roentgena — 
cyj brydżow y cli, oez nich bowiem ca- łania atu, zaznaczając, że nie jest on i i ak wielu jego kolegów w tym pierw 
ta gra jest szukaniem w ciemnym noko. jedynem rozwiązaniem. Każdy na w la- szym okresie studiów  nad memi. nie u- 
iu czarnego kota, którego tam  w cale s ną ręka może układać podobne logo- nnał zabezpieczyć się należycie przed 
niema ,ak pow iada F Fiszer. Otóż ta- gryfy. Np. atu  są trefie. Otóż trefle 'ch zabójcze m działam c,. .  By! to lc > 
kich zasadniczych k >mK.nacvj jest: —  przypom inają nam perfumy o podobnej który dzielili z  prof. Vai!!ant m etral
57432S1745621 3 12367. W ystarczy nau -'nazw ie . Perfum y —  bez. Bez -  w ios-j wszyscy^ roentgenolodzy J .w ia ta : bada-

m tej rubryc* zamieszczamy najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły * feljetony, które wczoraj 
ukazały się w prasie polskiej. Mle opatrujemy ich w 
ładne komentarze- Ale to nie znaczy, ahySmy podzie­
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będą ale 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, buda pow­
tarzane zdania, z któremi się zgadzamy. Ale równie 
często oądzlemy zamieszczali artykuły przeciwników  
i przedrukowywali poglądy skrajnie z naszeml poqlą« 
darni sporne, |eśli bęazierry uw ałeć, I r  z Jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy feijeton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

PODWYŻKA OPŁAT W UBEZ­
PIECZENIACH SOCJALNYCH

NA RYNKU DRZEWNYM

Z dniem 15 października br. weszm 
w  ży d e  szereg ułatwień w dowozach

„Kurier Polski"
B O H A T E R

Krótka w iadom ość z P aryża : p ro f .. w szystko pracy badaw czej W  drugiei 
Yaiilant poddał sie w tych dniach czter I operacji stracił całą rękę, w iY.cciej 

dwa kiery Kiedy zaczynim y nastej operacji. Potem  w różnych nis- am putow ano mu ramię... Dzisiaj prof.
ntach dalsze inform acje na ten tem at. Vaillant jest inwalidą bez obydw óch ra ­

mion. Podczas czternastej operacji, o 
której donosi orasa, operow ano mu zło 
Ęśhw ą narośl na brzuchu, zw iązaną rów  
nież z zabójczem działaniem promieni 
Roentgena. O peracja udała się dobrze, 
prof. VaiJlant ma jeszcze przed sobą 
długie lata życia. Jak inwalidzi w o je i-  
ni, tę tesztke dobrze zasłużonego żyw o­
ta spędzi w  Hotel - Dieu domu schro­
nienia inwalidów wojennych.

•  *  *

I Prof. Vaillant, Charles Ya.illant, dzi 
siaj człowiek przeszło sześćdziesięcio­
letni, jest w ybitnym  roenfgenologiem  

Podajem y francuskim . Należał do pierwszych ba­

czyć się Każdej z nich, by dac sobie nę. W iosna —  m*tość. Miłość —  serce, 
radę w najgorszej sytuacji. The przed- Serce —  kiery. Kiery —  tretlc. 
staw ia to żadnych nadzw yczajnych1 
tru d n o ść , jakby  się napozór zdawałc

R ozgryw ając partię należy pam ię­
tać  przedew szystkiem  o ściągnięciu I 

wierd tenie pew nego uczonego że na ,itu. D o k o n w a  się tego rożnem! sposo- 
pam ięciowe opanow anie w szystkie.! bam i: w ychodząc w dany kolor, mpa-
tvsu-jwitów należałoby pośw ięcić 357 
tysięcy lat, me w ytrzym uje 'krytyki, 
chociażby dlatego, że meto kto w ytrzy 
małby tak długo, pow tóre —  ów uczo-

'iijąc lub dając  kontrpartnerom  prze­
bijać atutem  Jednakże najprostszym  a 
zarazem  najpew niejszym  sposobem  jest 
bezpośrednie ściągnięcie w szystkich atu

ny by! również słabym brydżystą j a k l(j0 kieszeni. Potem  czekam y co z tego 
m atem aurfiem  O statnie bow iem  bada- wymknie. Jeśli nic —  gram y dalej, 
nia w ykazały, że w ystarczyłohy na to

jąc dz'ałanie prom ieni Roentgena na 
organizm  człowieka, hadaiąc przede - 
wszystkiem  możliwości ich zastosow a­
nia w  teram i raka, narażali się sbaszli- 
wie sami, Hisforja m edycyny zna z te ­
go okresu cały szereg w ypadków  naj­
różniejszych zakażeń, pow stałych w 
związku z pracą badaw czą nad t. zw. 
w ów czas promieniami X.

, Z d m e m  1 stycznia 1938 r. o cze  , . . ,
i,: „ r  • x i i orzewa z Polski do udanska .  Drzewok.wac należy zmian w s tawkach  . (ane r  dwu;, b w] wje, .
opłat  na ubezpieczeniach s p o ł e c ? - ; klCh p ,atf irmach wagonowycIl, a na-
ne.  P o w y ż s z e  z m i a n y  s p o w o d o -  j<jane jednym tostem przew ozowym , pla
wane będą  szeregiem zm.an na tu-  ci te sam ą stawkę prze\»Gzową, jakby
ry ustawodawczej ,  w szczególno-  było wysłane na jear.ej platformie wa-
śc i w y g a ś n ię c ie m  d e k re tu  P re z y  -  Son°w ej. Jest to wielkie ułatwię.<>e dla
d e n t a R z e c z y p o s p o d i t e j  z d n i a  14 wysyfek dłużyc. Rówme • i  datą 15 paź
stycznia 1936 r. o czasowem ob­
niżeniu w ubezpieczeniu społecz 
nem składek za robotników i pra-  
cowników umysłowych oraz za

dziernika została obniżona opłata za 
w ypożyczanie podporek. D otąd piaciło 
się 1.50 zt. za sztukę, tcraZ obniżono 

,ę należytość na 50 gr Podpórki te  po­
trzebne są przy ładunkach łarcicy i cio-

Ubezpieczenie od w y padków  i cho sanego drzewa w w agonac t, nie n a ją -
rób zawodowych.  Równocześnie | Cv-h bocznych ścian
z powyższv,n terminem wchodzi- . Z 15 rjźdz,f ,n| a fr . : i  . . _ , nizono tez stawkę przewozową ra drze
w  zycu a 220 ust 5, us tawa  dfhowe pf7y «>d1egloścU!l io  175
O ubezpieczeniu społecznem zgo-  |km. z każaej stacji Polskich Kole. Pzń 
dnie z którem 2 / 3  zaległych za stwowych do dworców Y/arszawy i 
rok 1934 składek z tytułu ubez-  Stanisławowa, o ile to drzewo dębowe 
pieczenia emerytalnego robotni -  przeznaczone jest dla tabryk garbni­
ków ma być  rozłożone między O- ków najdujących się w tvch m asłach.
becnych płatników. Zachodzi  ro-  , W rejonie leśnym Pnska by za­

kup drzewa eksportowego bardzo o :” 
wiony. Jedno z przedsiębiorstw z Za-wr ież  możl iwość zmiany składek 

z tytułu ubezpieczenia chorobow e 
go, a to na zasadzie art  221 u- 
s t a w a  o ubezpieczeniu społecz- 

» nem, który to artykuł  przewiduje 
ustalenie nowej  wysokości  skła­
dek na okres 1938, 1939, 1940 na 
p o d s ia w ;e ob+iczeń ubezpieczenio­
w o -  technicznych.

Prof. Vaillant nie jest jedynym  uczo 
nvm, k tó ry  po bohatersku zapisał się w  
histnrji ludzkośet.

Szeroka publiczność n.e zn i p rze­
w ażnie nazwisk tych w szystkich ludzi, 
którzy w  walce z najróżm ejszem i cho­
robam i trap;ącemi ludzkość w łasne ży­
cie poświęcili bez w ahania na oha.-zu 
tej wałki. W ykrycie zarazków  ma arji,

— już 356 tysięcy lat. Ale uczeni m ają 
zaw sze skłonność do przesady. Uzbro­
jeni przeto w  teoretyczne wiadomości o

N ależałoby jeszcze w spom nieć o 
zapisywaniu w ygranych. Mając tip.

r   ...... .................. ....... ............. pięć honorów  w ręku, piszemy, 500 rek i.. Przyiaciele radzili mu w ówczas,
w szystkich w \ *ej podanych naożliwaś- ( Piwktów Cztery honory daią 300 ounk ahv  przerw ał sw oia pracę, on sam roii-
ciacb rozkładu kart, siadam y do stolika p ó w . T » v  asy  — 200 punktów  v>tery siał sobie dokładnie zdaw ać spraw ę
i rozpoczynam y licytację! Jest ona naj- 'nktow ' a **6"  ~  z te ^ ° ' C7“m PJ ° Z' ™  w  dalszym c a  •
trudniejezem  j ' najbard-iej ry^ykownem  ^ ’5 dn ' " '" - 'e m a  z zawieszeniem na m, praca w  cbranej przez niego dzie-
prz. teięw ęc cm w  toku całej gry . Nie ld ^ a !:i!a w  calkow dcj n.eka- dzime.
w vśHrozx bv. tu ta i tvlko d n v n , a ra - ralnoscl' • Tn hv ,°  dw adzieścia lat femu.

Profesor Yaiilant pracow ał nad  za -lty fu su  j całego szeregu n ebezp ieen cch  
stosow aniem  promieni Roentgena w 'c h o ró b  zakaźnych ponrzedziła niemal 
paryskim szpitalu Salpętriere. MnieR zaw sze w ytrw ała ofiarność noszczegól- 
v.ięcei przed laty dwudziestu robiono lnych badaczy, którzy nie cofał- się
mu perwi=za operację: odieto mu, w sku orzed szczejoieniem sobię sam ym  zaraz-
tek zakażenia, parę palców  u łzaw ej jków  tych straszliw ych chorób, ażeby

na sobie samym zbadać ich cfeiałaiare. 
W alter Reed, Kissinger, Cooke. łoi n 
Norah z Ohio —  oto kilka nazw isk z 
galerii tvch cichych bohaterow  ludzko­
ści. T rzeba do nich teraz dołączyć naz­
w isko prof. YaiMart, k tóry właśnie

W  szczególności  p r zew id yw a­
ne z m ia ry  w  składce

moś< ia zakupiło większe ilości dębo­
wych kloców j dłużyc, słeej ersów. pod 
kładów  i innych rodzajów  drzewa.

AUKCJA OW OCÓW  W  P07N A N IU

W  dniu 16 bm. w  jedne; z hal Mię­
dzynarodow y cn T argów  Poznańskich 
odbyła się aukcja ow oców. O tw arcia 
aukcji dokonał p. dyr. T argów  M ieczy­
sław  Krzyżank ewicz. Na aukcję nade- 

p r o c e n to -  słano 3 partje owoców, z czego dwie 
wej za ubezpieczenie emeryta lne  w ojew ództw a poznańskiego i jedna 
robotników,  Sprowadzić się m a j ą ' z woj. w arszaw skiego. Ceny za kilo

wystaTOzi być tu taj tylko dobiym  gra 
.czem, obkutym  teoretykiem . Licytacja 
w ym aga od grającego  znajomości psy­
chologii, podstaw ow ych tez system u 
log ‘cznego A rystotelesa, teorji deduk 
cii, m etody trójaksiom atycznej w raz z 
dwiema regułam i a naw et —  anatom ji. 
L icytacja daje tak silne em ocje i taki 
ogrom  w rażeń, że znam paru brydży­
stów , którzy poprzestają na tern. pozo­
staw ia jąc  rozgrj wanie partji kibicom.

N ajistotniejszą rzeczą w licytacji 
Jest poinform ow anie partnera  o stanie 
swoich k a rt z jednoczesnem  w prow a­
dzeniem  w btąid kontrpartnera. Do tego 
celu służy tysiące sposobów, przy ro - 
mocy których w vtraw ni gracze porozu­
m iew ają się nuędzy sobą  na oczach 
w sz) stkich.

Posiadając np. asa kier, należy f#>- 
^ożyć lew ą rękę na sercu a  palcem p ra­
w ej bębnić zlekka po stole. As trefl: 
lew a ręka zatacza półkole nad głową, 
podczas, gdy praw ą kładziem y do kie­
szeni od kamizelki, król pik: lewa ręka 
zgięta w łokciu uderza miarowo w stół, 
a  p raw a manipuluje w  boczne; kiesze­
ni sąsiada. Dama kier: jedną ręką (o ho 
jętnie k tó rą) zryw am y abażur z w iszą­
cej lam py, w zrok skierow any w  karty

W . Łukasik, pmf. Yaiilant nie zaprzestał numo dobrze...
po czternastej sw ojej operacji ma się

Z w;*!k o Szanghaf

P o ża r m orskiego urzędu  celnego w S zanghaju . N a p ierw szym  p lan ie  k rą  żow iak am erykańsk i ..A u g u stę '1

w  przemyśle przetwórczym do 
składki  p rocentowej 5,2 proc.  (do 
tychczas  4,2 proc ), z tern, że wy-  
padciace  do tychczas  na pracodaw 
cę 1,6 proc.  podwyższone  do w y ­
sokości 1,9 proc.  a składka  opla 
cana przez pracownika  w  w yso  -  
kości 2,6 procent  wynos ić  ma 
3,3 proc.  \V górnictwie i w  hut ­
nictwie sk ładka  procen towa za u-  
bezpieczenic emery ta lne robotni -  

, ków ma bvć podw yższona  z 4.8 
proc.  do 5,8 proc , przyczem u- 

j . h i a ’ pr.-ąe.Kia wcy  pod wyższony  
został  do z 1,9 proc. do 2,2 proc,,  
—  a udział  robotnika  z 2.9 proc.  
do 3,6 proc. Równocześnie zmie­
nione maja być składki  p rocento­
we ya ubezpieczenia  emerytalne 
p i acow ników umysłowych w  ten 
spTtób ,  że cała składka,  wyno  - 
sząca  do tychczas 6,5 proc po  
1 stycznia  1938 r. wynos ić  ma 8 
proc

sprzedanych jabłek dochodziły do PO 
groszy. Niektóre gatnn.d z powodu w y 
sokiej ceny nie znalazły nabyw ców  j 
zostały z aukcji w ycofane.

NOWY NUMER „POLITYKI G O SPO . 
DARCZEJ

W yszedł z druku —  liczący 36 srtoti
—  Nr 48 /4P  dw utygodnika „Polityka 
G ospodarcza". T reść numeru jest na­
stępująca: Senator A leksander Heiman- 
Jarecki: „O zamierzeniu adnum stracyj- 
nem, które iest niezgodne z 'konstytu­
cją" — Pisarz polski, k tóry żył na prze 
łomie XVI I XVII wrnku, twierdził, że 
rząd powinien być sługą praw a —  
Adam Heydei: „Fhzeciwko nowym cię­
żarom " —  „Senat przeciwko now ym  
ciężarom " —  „Całe spo łtczeństw o prze 
erwko now ym  ciężarom ". —• „Tylko 
urzędnicy państw ow i nie w id^ą niebez- 
bieczeństw  przeciążania podatkow ego"
—  „Bilans ostatniej konw ersji i polity­
ka em isyjna". —  Andrzej' Jałowiecki:—

Zmęczeń-e eksportowe". — Jan Stec-
, ,, . , . k i :  — „Kurier Poranny" nie zrozum iał

P o w j  z szg  sk ia  ika ja k  w ia  jisto ty  rzeczy" —  „Przez potęgę gospo-
domo. s topn iowana  jest  w  z a l e ż ­
ności  od wysokośc i  uposażenia ,  I 
tak przy uposażentu od 60 do 400

darczą idzie A ng'ja do zw ycięstw a" —  
„A utarkja Włoch nierealna" —  „Prze­
mysł niemiecki konstatuje upadek po-

zt. miesięcznie,  p r aco d aw ca  w i-  l ’itvki autarkicznej" — „Angielska kor- 
r  „la ić  4,1 proc.,  od s.ycz ^
płac . ;  b ; d a .  4,8 proc. ;  p racownik  „  . tooomji"— . SchacW

dotychczas 2,4 proc.,  obecnie 
—  3,2 proc Przy uposażeniu od 
400  do 800 zł. miesięcznie p r a ­
codawca  dotychczas płaci ł  3,3 
proc. od stycznia płacić będzie 
4 proc. :  p racownik  dotychczas 
płaci 3,2 proc.,  od s tycznia —  4 
proc  Przy  uposażenm powyżej  
800  zł. miesięcznie pr acod aw ca  
tychczas  płacił 2.5 proc.,  od s ty­
cznia 3,2 proc.,  p iacownik  —  do­
tychczas  4  proc.,  obecnie 4,8 
proc.

w raca do klasycyzmu*

M P A J C I I  I

Jwe w szvstk:ch ap teka -h  
i sk ładach aDtecznych 

znanego śro d k a  od  odcisków
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fifWIELKI FILM „ATTYLA
W  Budapeszcie było trzech braci Madar :  Kelemen, Oedon 

i Mihaly,  inaczej mówiąc:  Klemens, Edmund i Michał. Klemens 
miał uzdolnienie handlowe i został administratorom wielkich dóbr  
na Węgrzech .  Edmund mial pociąg do sceny i został  aktorem, 
a Michał  poświęci ł  się litera.turze. Zawsze  krzycząco ubrany,  
kręcił się po kawiarniach stoleezn vch, p roponując  ludziom róż­
ne okolicznościowe wierszyki.  Był na łogowym morfinista.  W 
roku 1919 poiawil  się w t rak ta towo rozbrojonym kraju Bela Kun 
i wpuści ł  Azję w s t r ee  Europy.  Klemens i Edmund Mada.rowie 
opuścili  kraj, przyczem Klemens ob ra bowa ł  dobra  t ziemskie,  
któremi administ rował i wołał  uniknąć upańs twowienia  przez 
Belę Kuna majątku osobistego.  Michał natomiast  pozostał  na 
Węgrzech  i rzucił się w wir walki przy boku czerwonych  w ła d ­
ców. Miał pole do wykazania  swych zdolności l i terackich i do 
zemszczenia sie na tych, którzy go dotychczas lekceważyli ,  lub 
niedoceniali  Pokaże  im, co potrafi,  a jeżeli nie zechcą czytać 
jego u tworow,  pisanych a tramente ni,to pisać je będzie ich krwią!  
Otrzymał od czerwonego iządu polecenie zaprowadzenia  nowe­
go ustroju w prowinc jach południowych,  a jak się wywiązał  
z zadania i jakie metody s tosował  względem opornych,  o tern 
dotychczas opowiada ją  sobie ludzie. O kilka ntil stała armja 
francuska,  która i dokonała rozbrojenia kraju. (Idy wreszwe 
Beia Kun uc ekł, nie wszyscy  jego siepacze byli równie zwinni 
i musieli zapłacić życiem za swe zbrodnie Między innymi i M -  
rha ł  Mr.dar. Kv jednak nie do s t ać  się żvwccm w rece p r a w e ­
go rządu,  podpal i ł  zamek kolo Kiskunfelegyhaza i zginał w p ło­
mieniach wraz  z ostatnimi więźniami Tak ie  wiadomośc i  o trzy­
małem z Budapesz tu .  Nie ulegało żadnej  wątpl iwości ,  że pano­
wie Yogel i Edmund Bird w rzeczywistości  nazywali  się brac ia  
Kelemen i Edmund AAadar!

Co jednak  oznaczała  rolka f i lmowa?
Raz jeszcze przyjrzałem ,się jej z uwagą i postawi łem feo- 

rję, która wielu ludziom mogła  wydać  się fantas tyczną.  Ale 
czy nie z Fantastycznymi ludźmi miałem do czynienia? Aby 
przekonać  się o war tości  mej teorji, j eszcze tego same go wie-  
czora zaproponowałem towarzys twu  filmowemu nakręcenie fil­
mu „Attyla" .

Nacze lny reżyser Mr. Bird z początku wahał  się. Dopiero 
gdy  udało mi się wp ako wać  mu w ręce, przy pomocy por t jera 
hote lowego,  rolkę fi lmową pana  Vogia,  zgodził się i z całym 
zapałem przys tąpi ł  do prac przygotowawczych .  W ted y ,  m ó ­
wiąc ściśle, potwierdzi ła się moja teorja..

Mógłbym poprzes tać  na tem zw_vc:estwie,  nie by łoby ono 
jednak  kompletne.  Teor ja  moja tak była fantastyczna,  że za 
wszelką cene pragną łem zobaczyć jej potwierdzenie w  szarej 
p rawdzie  codz iennego życia

Postanowiłem uczestniczyć w z d j ę r a c h ,  które sam za-  
nrojektow ałetn. Zespół  a r tys tów fi lmowych podróżował  za je­
dnym zbiorowym paszportem,  gdzie zamieszczone było ró w­
nież nazwisko  przyjaciela Mr Birda k tórego spotkał  on tak 
niespodziewanie w Atenach.  Figurował jako technik i był t ro­
chę przebrany.  Ta k  gęstych,  gładkich i lśniących włosów nie 
miał żaden mężczyzna,  chyba,  że nosił perukę.  Tak  czystego,  
białego podb ródka  nie miał żaden dorosły mężczyzna,  chyba,  
że dopiero co ogolono mu długą brodę! Dost rzegłem to wszys t ­
ko i przejrzałem człowieka.

Przy jechal i śmy tutaj  i wszystko  szło gładko,  aż raptem 
Mr. Bird powziął  pewne podejrzenia.  Spostrzegł ,  co jako  fa­
chowiec odrazu powinien był spostrzec,  że taśma, którą nri  
wsunąłem w  ręce, była nowa,  podczas  gdy  w  rzeczywdstosci 
powinna, była mieć kilkanaście lat. Nie wiedział  naturalnie,  że 
ot rżymał  ją za moją sprawą,  wiedział tylko, że ja zaprojekto­
wałem tilm, na który się zgodził,  mając  taśmę w rękach. Zaczął  
zadawać  pytania,  zaczał  szp iegować.  Przypuszcza lnie powie­
dziano mu, że badałem teren zdjęć i bal sie, bvm go nie uprze­
dził. I rzeczywiście,  gdy  któregoś  dnia złapałem go na gorą ­
cym uczynku,  musiało dojść do starcia.  Ich było dwóch,  więc

z łatwością się ze mną uporali ,  a po tem wywlekli  mnie na  
brzeg  rzeki by skończyć sa lwą  rewolwerową.  W rezultacie 
otrzymałem tylko lekkie draśnięcie,  a okrzyk bólu, jaki mi się 
wyrwał ,  ocalił mnie. Byli przekonani,  że mnie zabili. G d y  
odeszli,  przepłyną łem ztrudem przez rzekę i znalazłem się na  
wolności .

Należało teraz uśpić ich czujność i t i zymać  się zdała  od 
miasta.  Z ukryc ia  porozumiałem się z policją,  która usi łowała 
wyświet l ić moje zniknięcie. Szczęśliwie Pafiłem na. intel igentne­
go  komisarza,  któremu wyjawi łem część mej tajemnicy,  i k tó ry 
dał mi do dyspozycj i  dwóch żandarmów.  Nie ulegało żadnej  
wątpl iwości ,  że Mr. B :rd i jego towarzysz uczynią wszystko,  
aby  grę w,-ygrać, a nawet,  że pracować  bedą pod osłoną nocv. 
Aby temu przeszkodzić pi lnowałem ich przez dwie noce z rzędu.  
Ostatniej  nocy towarzyszył  mi nasz młody  pryiaciel,  który w  
tym samym celu hawi  tutaj,  aż wreszcie przypieczętowałem 
sprawę.  Ponieważ  byliście pańs tw o  świadkami ,  więc nie po­
trzebuję chyba  więcej mówuć.

W sz yscy  gremjalriie zaprotestowali ,  woła jąc
—  Nic nie można zrozumieć! Nie powiedział  pan,  na 

czem opiera się pańska  te o r ja 1 O p o w ia d a pan niezmieroić zaj­
m u j ą c  historję i raptem ją przerywa!

Filip Collin uśmiechnął  się i c iągnął  dalej:
—  Jeżeli Mr. Bird przyjął  mój projekt  nakręcenia filmu 

,,Artvla to n ‘e uczynił tego, roz umieją pańs two,  jedynie dla- 
samej fabuły. W :ęcej chodziło mu o to, by soełniło s,ę p rze­
znaczenie rolki filmowej.  Jakież to było przeznaczenie? Treść  
obrazu d o s t a t e c z n a  odtwa-za  h is toryczny obraz  walki  Aityli 
p rzec iw I m p - j u m  Rzymskiemu, ale nieuszminkowani  ak towy 
byli dyletantami,  zwykłymi ludźmi, których zmuszono o d tw o ­
rzyć upokarzające  role. Kia jobraz  z żórawiami  studziennemi,  
też nie bardzo  się nadaw ał do klasycznych ram tilmu. Jeżeli je­
dnak wyjść z założenia,  że film r r 'a ł  na celu coś innego,  aniże­
li zobrazowanie walki  miedzy cywilizacją a barbarzyńs twem,  ro 
można wywnioskować ,  że żórawie s tudzienne mogły służyć 
jako znak>' rozpoznawcze w  tonografji  okolicy, w której roze-  
grywał  się d ramat.
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NOTATKI PADJOWE.
RECITAL FORTFPIANOW Y 

CECYLJI KREWER

W p ;ątek, 22 października, o godz. 
18.20 us|vszą racijosłuchaicze utw ory 
fortepianowe z repertuaru 'klasycznego, 
grane przez Cecylję Krewer. Na specjal­
ną uw agę zasługuj tu preludjum i fuga 
Frescnbaldiego, znakom Tego kom pozy­
tora i m =trza organow ego z XVII wie 
ku w układz:e współczesnego kompo 
zytora włoskiego Respighiego

R r o q r a m v  r a d i o w e

WILNO.

Piątek, dn a 22 października 1937 r.

6.15 P.esń poranna. 6,20 G imnastyka
5.40 Mu/y.<a z płyt. 7,00 Dziennik po­
ranny 7.15 M uzyka z pły’ jjO Audy­
cja dia szkół. 8.10 — Przerwa. — 11,15 
Hej radością oczy błysną — Zebranie 
Filomatów w opr. W. Dobaczewskicj.
11.40 Muzyka instrum enta'na. 11,57 Sy­
gnał czasu i nejnał. 12.03 Audycja po­
łudniowa. 13,00 W iadom ości z m a n a  i 
prowincji. 13,05 Co to jest św ir cko- 
nowa — pagadanka. 13,15 k o n t . . .  -o- 
listow. 14,25 „Kto winien" noweia h. 
Orzeszkowej. 11,35 Muzyka popularna. 
14,4? — 15,30 — Przerw a. 15 30 W ia­
domości gosp idarcze. 15.45 Białe chu­
steczki" — baika. 16,00 R >?mowa z rłjp 
ryrm ks. kapelana M Rękasa. 16,15 W e­
soło i sentym entalnie — koncert w wyk. 
Krakowskiego K wartetu Schrammie. 
16.?0 Pogadanka aktualna 17.00 Kształ 
cenie pracow ników  społecznych — od­
czyt. 17.15 K mcert solistów. 17 50 P-ze 
g ąa w ydaw nictw  — prof H enrjk  Mo­
ścicki 18.00 W iadom ości sportow e. 
18,10 Wieleński poradni.c sportow y.

18,15 jak  spędzić św ięto? pro w E. 
Piotrowicz 18,20 Pecitnl fortepianówy I 
Cecylii Krewer. 18 40 Chwilka litew ska! 
w języki: litewskim 18 50 Program  na 
scbotc. 18.55 W ileńskie wiadomości 
sportow e. 19.170 Pow szechny T eatr W y 
obrażni: „D ożyw ocie"—komedja. 20.00 
Pogadanka muzyczna. "'0,15 Koncert 
svmfonicznv z Filharmonj W arszaw  - 
sL ej, — w p rz e w ie  ok 21 0 0  Dziennik 
w ieczo-ny. i pa gad'-.n? a aktualna. 22.50 
0 =1atrr’e w iadomości komunikaty. 
23 00 Tańczym y. 23,30 Zakończenie 
programu.

T a S s s a a  l o t e r i i
1-szy dzień ciągnienia 1-ej klas * 43-ej Loterii Państw.

W A R S Z A W A

Pięiek, dnia 22 października 1937 r,

6.15 Pieśń „kiedy ranne w stają  zo­
rze". 6,20 Gimnasty.ca. 6,40 Muzyka 
z płyt. 7,00 Dziennik poranny 7 15 Muzy 
ka 8.00 Audycia dla szkól. 8 10 Przer­
wa 11,15 Audycja dlas zkól. f i ,40 Ptyty. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.0? Au­
dycja południowa 13.00'— 15,30 P rzer­
wa. 15.30 W iadom ości gospodarcze. 
15.45 „Białe chusteczki" — bajka. 16.00 
Rozmowa z chorymi ks. M. Rękasa. 
16.1.5 We«oło i sentymentalm e — kon­
cert. 16 50 Pogadanka aktualna. 17.00 
Ksztalcen e pracowmhtów spo łeczn y ch -- 
odczyt. 17.15 Koncert solistów 17,50 
Przegląd w ydaw nictw . 18.00 W iadom o­
ści sportow e 18.10 Z egzotycznych sin* 
(o łv ty ). 18 30 Program  na jutro. 18.35 
Audycja dla wsi. 19.00 P ow szeciny  
T ea tr Wypbr?r#ni: ,. D oż-w ocie". 20.00 
Pogadanka muzyczna. 20,15 Koncert 
symfoniczny z F:'harm on ' W arsz 21,00 
Dziennik w ieczorny j pogadanka aktu- 
a 'm . 22,50 O s t a m i ‘wiadomości dzienn 
ka w ieczornego, przegląd prasy i komu- 
n kat mc*pnrnlorrj(;zny. 23,00 — 24 00 
Muzyka taneczna.

I i ii ciągnienie 
Główne wygrane

50 000 z ł.;  83283
5.000 z ł.: 144566
2.000 z ł . : 21647
1.000 z ł . :  105362 189026 
500 z ł.:  145576
400 z ł.: 66214 121273 136337 
P o  200 z ł . :  32178 44198 50840 

116236 170143 185029
P o  150 z ł . :  950 4383 6183

10090 23918 31007 43278 45201
48881 55822 62422 71256 74172
86239 86400 89182 93803 93937
100176 101214 135077 139038
143340 150900 170272 179614

Wygrane po 130 zł.
3’-0 >166 679 662 4761 852 5158 

2116 69 624 748 6226 355 67 506 628 
7260 805 8681 703 9125 221 61V

10689 12179 256 435 1354.1 909
14225 38 329 584 991 15081 16117 
674 17038 18238 790 1910< "66 

28192 219 308 15 457 21340 593 
721 2L285 436 81 621 942 23291 310 
582 24302 65I 890 25044 84 97 43ś 
26213 17 27ul0 729 811 J V. 65 28714 
2 1167 453 981 30 440 80 5 5 654 31699 
785 32184 794 24070 274 473 866
928 35306 36612 31 37667 

38369 872 40058 61 87 41362 560 
666 836 42742 43012 304 962
44656 8*J8 45002 26 113 471 839 
919 16434 47085 165 93 48006 156 
578 794 49066 246 572 500009 119 
285 372 451 98 807 73 959 511J7 
254 467 951 52012 39 209 517
51134 50 251 60 431 55828 93 935 
56088 485 658 726 829 57321 424 
510 865 58059 59294 540 60137 
63 302 48 520 833 61020 143 409 
560 685 826 90o 13 62029 66 280 
63178 205 380 64034 274 777
66419 600 88 67275 402 68478 651 
882 69114 38 267 381 401 70256 
57 710 811 71028 87 282 94 454 
645 63 887 72905 73771 74442
75251 707 839 

76034 345 77187 74? 78137 60 79001 
463 757 990 80079 9j2 42 8 IOS3 521 
698 W/ó 820.Jl 93 ?4( 574 83554 84103 
61 257 36? 855 85486 513 47 60 722 
86387 569 782 9ul 87566 653 733 78 
88321 8u229 607 90113 g l58l 728 899 
92071 U 8 956 93040 08 334 426 529 
745 Ojn^o 98 334 126 5?3 745 9460.3 
95304 77 642 96643 97238 486 667
889 993 981'76 343 534 50 52 674
99637 100426 7 9 82 048 92 10W97 3ń4 
60.3 714 102Ó21 104025 559 77 60.3
105191 449 611 722 920 10b322 84 4
1il8763 919 149170 48I 651 741 57
60 74 1,3 J ‘.7 110306 111902 11328 d33 
800 22 113050

114178 235 711 115139 57 ?59 
626 116146 78 375 601 -53 733
1-7486 830 67 1tsi)46  479 577 758 
914 .19534 601 920 120157 .64
121244 458 122174 91 360 123556 
733 847 12409P 390 558 669 125841 
70 126836 127969 128158 440 50 
129202 062 13061,3 71 131318 963 
13,4118 340 1,35059 407 11(1129 78 
85 *27 973 137*67 «« 13SO:;6 58 4 
938 139093 329 339 976 110275 30'J

505 14l0O7 95 953 69 142308 492 
938 14304-' 761 144169 578 Ś2 901 
145220 7óO 850 146219 14823o 51 
872 150000

1*2401 153338 154197 543 7g7 155I 8O 
154279 516 82 775 908 77 154279 5lo 
82 775 157140 248 316 129 m ? 15&u90 
515 1 >91 14 7 160U1 385 97 994 >4482 
737 162339 867 163015 84 |643u4
K525J 166832 07520 618 168053 10o 
169800 85 170317 675 822 ] 1060 636 
51 17 2“ 10 943 7 173260 4?3 . 5548
170264 585 8U4 177019 „9 3t>6 178350 
D5J70 86 5 U  48 182115 22 2 #  627 78 
183028 963 184735 185410 ?4fi 1806 j l  
793 902 l R74i4 527 188198 862 189124 
230 6(0 24 833
190861 191591 193359 692 954 194351 
981

Wygrane po 50 zł.
1185 432 666 715 888 3264 753

4439 5J l 17 865 82 5266 ,0 88 2J1 
404 521 21 975 7124 330 8127 81 
j 85  606 986 95o9 707 10048 393
11746 808 12685 13087 217 410 638 
by So7 14u56 808 15041 170 274 3zl 
568 ol_ 933 42 16092 104 255 41’ 
519 068 17915 19028 253 396 635 72 
73 612 20289 386 419 678 82 21002 
53f 760 22255 370 897 23230 444 641 
95 727 846 943 24071 155 296 382 
542 54 639 85 817 26164 87 6n6
2752] 84 68= 47 903 28924 58 29076 
124 50 218 428 537 719 88 889

30125 411 39 31177 260 620 32316 
53 641 331 44 858 33124 273 19
34002 175 367 701 17 804 946 36276 
519 37120 385 98 832 61

38189 92 257 61 445 959 75 
39416 C52 83-4 4 u l3 5  306 475 635 
707 41266 307 751 927 86 42111 47 
76 778 43026 176 210 51 499 885 
4-1774 865 973 45109 490 531
16015 98 346 687 736 41140 55 555 
727 59 98a 48077 460 935 49228 
318 5z0  861 82 50036 519 703 33 
913 51708 947 52030 126 96 322 
531 53214 34 325 54050 185 379 
591 96 55367 876 56929 57281 845
60 999 58143 282 322 488 659 771 
851 79 944 59001 324 37 543 70 
607 953 60216 311 41 423 866 
61503 765 85 62013 91 206 22 34 
71 834 50 63104 485 500 72 64400 
893 65393 794 66065 138 42 48 317 
669 873 67013 236 526 623 744 905 
68061 605 10 743 69153 844 997 
70341 80 724 894 71072 558 79 81 
614 40 720 829 54 925 72113 51 
295 402 751 73202 82 453 89 714 
973 74057 110 317 97 452 718 948 
75590 682 853 8 8 .

76383 O  92 730 77037 119 73 571 
671 704 835 47 40 78546 605 38 54 
i 15 915 41 7o85 870 S<U90 30> 8o> 
3 ? m  15 .34 39 784 389 83033 24 338
61 742 84022 266 315 728 93 931
85417 733 86648 720 89. 87415 - 15
886 41 45 88422 800 63 89119 ,380 50Q 
90427 64 407 379 9 l5  ,1239 42 ł 670 
■>22u4 331 799 930 9,3058 280 735 94265

445 546 233 95118 5“ 65 359 659 
96013 51 122 4087 240 414 9700? 228 
'■12 980-14 128 236 99385 404 536 813 
10(1176 2*0 566 6?3 10136.3 466
10231,0 40g fiOO 878 1 0.309.3 I 39 97 475 
526 79 609 867 104088 145 519 782 
*00 *3 1P5272 699 727 811 27 IO6O4O 
y i 354 875 904 95 1073D6 449 o04

108012' 8 878 050  90 109014 11 18 2,3
I9u u53 114451 812 112430 7 Jo yJ7 
74 11-3179 837 55 99 940 83

114235 317 531 812 '15343  017 
3 2 . ,b  m  11 OT$3 J00 -'na 9ł?t 
11711“ 078 812 90 11S080 203 9 
416 Sb„ 119007 74 434 963 120506 
611 796 809 121086 66C 927 96 
(22302 93 669 787 J23588 867 970 
124839 125015 39 668 857 26287
679 128777 129067 177 261 °59  493 
763 898 130081 5'25 367 778 131012 
197 608 54 132080 657 825 133222 
883 34676 746 55 99 135030 616
68 915 136040 113 137317 138244 
f l  434 6 34 130194, 22! 323 474 o 1 
€4  ">65 919 oO 140182 1411*00 839 
1120P1 102 483 562 709 40 fi-?
148028 297 743 656 144712 145101 
°97 .46042 lc 3  476 661 777 864 
117208 45, 531 148213 323 .303 30 
47 '4 9 2 9 6  994 150212 576

152542 957 153301 663 896 154294
694 155007 520 371 "8 9/1 156081 120 
528 906 157309 158134 661) 904 159002 
112 160397 811 942 161392 162252
163867 164421 8*8 165195 166290 643 
754 94 895 167357 «>n 857 93,) 1*8--67 
I_'4 454 426 861 169165 956 170297 360 
578 932 171787 172191 235 42' 31 7^4 
979 17371 4 174889 930 1753S» 550 747 
845 176429 816 '-4* ]*77Cl) >21 46 24 
178163 85 200 54 7( 985 179275 751 
899 913 180466 S2ą 57 927 181OT3 266 
415 1*2123 423 716 32 1 85411 746
182263 385 187439 811 42 188768 93 
810 189343

19004? 306 191752 94 192027 203 7.35 
820 193408 572 86 669 128 194100 80 
283 716 971

III ciągnienie 
Główne wygrane

S ta ła  d z ie n n a  w y g ra n a  20.000 
zł. N r . 78112.

5000 ZL 39341 59961.
2000 Zł. 99359 60136.
100U ZL 179101.
500 Zł. 90459 102442 126858

161291 190271.
400 Z ł. 35071 61337 69520

8708» 108844 111309.
200 ZL 997 8783 16954 30644 

34619 48919 55116 55323 80351
86634 105735 1177C8 139647
146514 168226 173413 174230.

150 Zł 3456 3539 10938 50180 
50953 55894 68077 '71325 92805
101070 105792 112971 112398
J 13581 119117 120132 123675
-1260S1 151973 151407 152534
168428 179366.

Wygrane po 103 zł.
2191 408 3060 142 4215 418 511 

5421 629J 339 7996 8786 9032 10374 
11373 12185 337 545 13131 14849
15642 16003 138 19313 20561 8C5
‘2S198 23893 24195 26444 27242 460 
28070 447 29976 31879 32170 200

799 35623 36528 977 38200 39170
680 40119 322 907 41614 933 42018 
636 43126 708 70 44227 376 45018 
532 727 957 46058 SOI '>>5 47287
50801 51061 420 952 63222 656
54105 716 ulO 55176 619 785 888 
56331 57269 499 58280 98 59678
60176 657 785 61476 556 62254 693
971 63429 662 64524 65342 66462
67295 397 68674 822 69079 246
70411 2 719-16 72311 924 74559 682 
962 75760 4 76348 8U  918 77011 
147 78193 860 80186 513 943 98

W o — _

j 82478 737 86227 88629 89956 91327 
‘ 92377 I 56 93278 339 95109 289 8u0 

97256 876 99833.
li 0061 309 101863 3002919 72

3u3770 104111 419 105297 320 629
307387 452 108072 565 904 10y3c0 
111127 113047 693 114397 115311
116064 117830 11901-’ 121291 5133
122261 485 942 125822 127441 129291 
443 131183 890 132927 5? 133034
13437 135 178 505 6=2 138 353 13975 
110651 141174 143438 144481 93
145980 912 147562 148116 733 869 
14500 928 151942 157118 83 512 984 
161042 165184 767 166093 168591
170394 171262 716 172159 9241
1731023 470 175625 897 1761334
177848 178690 791 179317 181175
355 183178 595 810 186069 132 273 
189032 192431 193167 740

Wygrane po 50 zł.
646 9.30 1200 816 975 3I I 88 738 

944 4040 728 501 Ul 91 492 60)40 3u2 
919 7C015 289 8314 70513 878 109122 
11585 7682 12077 3S7 455 13016 7 
600 826 40 14314 745 115589 986 16 
718 17139 206 11 789 827 8487 19611 
20716 2e"9 21040 877 22528 23775 
24342 793 990 25328 >01 26899 27263 
448 906 69 2S071 9055 51 517 30051 
40 32080 278 664 80 767 919 3 3244 
520 9=9 34172 35074 36192 826 37443 
727 878 905 38128 506 39781 40,37 
808 411-91 785 42812 62 4444631 3444 
45211 561 47459 637 842 480717 195 
350 403 754 49120 352 782 920 52141 
48 963 93 63283 575444 888 55116 
832 912 56417 57011 44412 580034 7 
171 315 65 59031 157 517 817 6546 
829 61223 63082 8044 30 644515 621 
65724 66720 89 68139 413 60084 493 
873 70104 412 777 62165 351 751 836 
5 73831 710120 92 810 76636 77386 
78038 79170 80378 81402 598 770 855 
925 91 83793 94649 85253 537 952
86556 675 87028 578 900 82 90174 
350 662 91028 50 92060 I 38 405
939ą0 94108 306 423 514 95089 259 
387 512 921 96622 97260 535 644 22 
98151 689 99052 326 469 537 653 
100437 101622 736 902 102027 131 45 
704 103852 105512 106225 107154
59 398 906 108 298 109661 110776
82 111200 53 980 85 112228 63 7666 
113212 62 u42 6244 767 896 114057
156 654 115021 213 116080 68^ 997 
117009 217 54 384 687 119084 120242 
121304 122519 35 123480 1244746
125483 720 899 126266 541 652
128852 130090 205 867 131710 55 808 
132191 219 134759 1353772 572 887 
136437 754 137821 138007 (00 3 I9 
140436 681 14)118 922 4-3263 4842 
82 53 90 144253 92 .30 71 146242
16127 727 147429 4I 578 149682 832 
960 15006 50 151100 62 152458 621 
822 153363 440 982 150291 35 649 
962 1574 >44 871 158085 4244 97 659 
960 159376 955 160905 161455 672 
162619 25 165525 1666239 671 721 
950 167437 18800 169114 7137 2-23 
721 922 1722z 1 173402 766 983
174004 12052 606 176113 344 177008 
173 703 771 178075 115 2.35 322 72 
1226033 915 179122 180141 9144-1
181147 397 597 750 1R2550 18472S
185948 53 174 267 38* 694 713 ‘ 86576 
187810 188169 269 807 189107 203 
980 190 498 192299

IV ciągn enie 
Wygrane po 103 zł.

994 1100 3685 4645 4S64 5058 64S0
6587 6745 7524 7965 8049 9664 10026 
472 12506 13520 14720 837 16802
18429 19256 855
20145 21659 22534 241% 669 816

25ł 61 26016 484 2s6Sf 30936 3106!
!'o> 0/4 069 33235 52 902 35058 36557 
-17404 3SU98 106 bOo 

407-83 853 42034 43275 4=388 443
48730 49825 S>17'J9 5H 05 451 535U
55209 50094 802 59500 

50171 246 9s2 61353 62198 470 63419 
908 64220 366 65809 66409 88 68362 
09416 70031 72696 872 949 >3078 l n  
74985 753=6 525 /G53a 7b4 jl 899
7“ 959 459 741 

8>037 415 83211 693 84262 86534
3792I 77 88380 89055 334 562 91121
94360 9ri922 96105 241 97117 98/81
99173 373 515

102246 373 103(19 104567 685
105236 923 106097 108814 109429 814 
112390 113681 1 I 405U 105 764 116477 
117168 119474 6J 1 

120841 121359 122292 124127 125231 
570 120338 7*0 128048 129787 130307 
618 131309 132998 134790 135282 =48 
984 136205 =95 1 1730(1 l397?b 956 

1401191 381 143127 409 J-,1226
145334 767 14C047 164 786 1504)4
151269 '52523 58 153233 154286 404 
707 15627? 157385 983 158106 159600 

160955 161267 72 163952 1 74757
165840 167114 158018 170156 171959 
173155 175304 176098 744 177074 373 
671 178982 197103 989 181086 1028-6 
134191 187387 189298 190290,191-05  

.938 193001 194788 936.

Wybrane po 50 zł.
376  H54 1460 2 n  1548 Iy3l 6

2079 2133 3319 3&l8 4520 4,j54 5280 
5515 03i5  7012 72o7 75»8 7769 8167 
8405 9144 1 (i7u 1 11143 12o42 734 875 
13009 852 14084 15309 60 1 16185 o l 1 
17074 324 67 419 o83 18144 89 584.685 
Źz3 190(10

21131 22.324 82 24330 4 91 673 782 
25029 271,14 298 447 70 5 ,6  28201 749 
73 4 29982 3H 93 345 *44 32508 876 
33703 31 342)1 95 448 923 35214 918 
36149 37593 39117 908 

40053 ,33 41430 426->6 714 869 902 
43401 654 710 842 44493 450% 46022 
300 47449 48205 5^2 835 5od23 30
51758 917 52303 53ąo4 770 54342 493 
55993 50019 57372 56? 757 b8U 5 568 
650

60042 277 701 825 61247 62236 99 
442 5u4 03077 193 275 348 904 66058 
189 38[ o7o26 743 68576 69237 365 
70457 565 7)315 415 72421 532 9ólj
73439 854 74056 486 656 865 76 >06
77506 637 85 78642 79500 789

8U604 721 912 7 4 81491 3 ? ’ l3  576 
7 843?] 571 889 85539 86076 699 8754*
622 88021 394 535 44 904 53 89706 847
9020? 517 992 91]9s 430 99 892 92864
93038 255 483 552 755 62 9414’  o09 
95946 96166 7? 212 353 5?1 9o9 97190 
479 567 89 98682 817 99127

1002/9 3 s l 805 102425 617 852
103353 1046-14 106308 892 10/4-27 56 
108557 683 917 97 09759 63 111899
113131 114907 115415 740 117413 903 
118826 119123 120473 986 12>24l 736 
l2 3 ? i3  124505 74? 126093 605 912
130990 131483 13260? 133226 1-3522?
4 o4 383 136867 137525 783 138580 8271 

140295 14114 142624 903 1430S9’84l> 
145J32 433 146u23 o 17 860 14776‘J 
149525 649 94 119096 138 336 755
150604 151155 899 152221 890 15312?
71 82 341 154(12 155914 156500
1572-0 396 651 158281 418

.6 '  275 162429 163030 78 259 390 
469 686 165377 743 167909 168983 
16043" 507 843 170041 387 '72493
583 669 173717 174665 1"527 92
176051 937 177767 178639 995 J7037G 

180207 938 181-539 182509 183410 
184543 185470 186271 187450 718
18S0JB 737 189471 938 190246 525
191407 958 192011 594 193548 194588 
797 933.

“  P iątek, 22 października 1937 r.

W A R S Z A W  A 

Sobota, dn u 23 października 1937 r.

6,15 Pieśń „Kiedy ranne w staią zo­
rze". 6.20 G im nastyka. 6,40 Muzyka 
z plv t 7 OO Dz enmk pcnanny. 7.15 Muzy 
ka 8,00 Audvc)a dla szkol. 8.10 P rzer­
wa 11.15 Audycja d 'as zkól.. 11,40 
Muzyka (p ły ty). 11,57 S \g n a ł czasu i 
hejnał 7. Krakowa 12.03 Audycja po­
łudniowa.— koncert rozryw kow y. 15,30 
W iadom ości gospodarcze. 15,45 T eatr 
W yobraźni dla dz.eci.: „W  pustym  w 
puszczy" 16.15 Koncert ork. w ojskowej.
16.50 Pogadanie* aktualna. 17,00 Ję d r­
na milośc Juliusza Słowackiego — od- 
czyt. 17 15 Recital skrzypcow y. 17 50 
Nasz program . 1*00 W iadom ości spor­
towe. 18.10 Pogadanka społeczna. 1 '1 5  
Siostry Trix śpiew ała (p ły ty ). 18 30 P ro 
gram na jutro. 13 85 Au-dycja dla v/». 
19.00 Audycja dla Polaków zagranicą.
19.50 Pogadanka aktualna. 20 00 Kon­
cert rozryw kow y 20,55 Pogadanka ak- 
tu a 'ra . 21.00 Muzyka taneczna. 2 1 45 
„Zbaw ca" — skecz. 22.00 Koncert > <rk. 
P. R. 22.50 O sta tn e  w iadomości dz.en- 
nrka w ieczornego, przegląd ow sy  ’■ ko­
munikat meteorologiczny 23,00 Muzy­
ka taneczna.

0. M A T K I F W I C Z
Wilno. ZAMKOWA ,?
(vis a vis Skopów kl) poleca
ZEC-ARY ' ZEGARKI 

róźnvcn hrm  oraz wvr. lubderskie. 
T am że solidna nanraw a zegarków 

z Dełną g w a r a n c i  ą.

UZDROWISKO —
m ia s t o  o g r ó d

„Jagiellonów'1
(p rzy s tan ek  kolejow y P o n ary ) 

oddalone od W ilna o 10 kilom etrów . 
18 p a r pociągów dziennie. S przeda je  
się kilkadziesią t p a rc e l  budow lanych. 
U .-zystkie działk i zalesione, las sosno 
wy, źród lana woda Sprzedaż, ra ta ln a . 
O glądać na m iejscu w dnie pow szed­
nie i św;ęta. RFźsze in fo rm ac je  —W il 
no, nl W ileńska 35 — 10. te l. 177, od 
g. 10-ei do 2 ci i od fi do 8.

l  e k a r 7 e
Dr. ZYGMUNT KUDRF.WICZ
Choroby w eneryczne — syfilis, skórne 
1 moczoplciowe. Przyjm uje od g 8 - - I  
3— 8 Zamkowa 15 m 2. lei. 19 60

Kupno i sprzedaż
d o m  now ow ybudow any na w łasnej zie­
mi, sprzedam . Adres w redakcji.

L o k a l e
POSZUKUJĘ się lokalu na Bibljotekę 
tylko w śródmieściu 6 — 8 pokoi. Ofer 
tę zgłaszać ul. W olana 10, pokój 21 —

P O S Z U K U JĘ  m ieszkania 3 —  4 poko 
jow ego z w ygodam i w m ałym  domku, 
pożądane z ogródkiem . Z głoszenia do 
Adm. „S łow a-' sub

C A S M 0 > DZ1Ś PREMJERA!
_ N ajpiękniejsza para  kochanków  w najpiękniejszym  filmie

| MIESZKANIA luksusowe fi pok i 4 pok.
do wynajęcia. Mickiewicza 37 u do- 

| zorcy.

2 MIESZKANIA 4 i 3 pokojow e ze 
wszelkiemi w ygodam i ogród, br^eg 
Wilji, W itoldow a Nr, 5 m 4 Z. Ru=z 
czyc.

I HE L 10 S| KASLEMA DIETRICH ^ b e rt
Produkcia  1937-38'. w najnowszym filmie MA Rj HALL

P T  | f  H O A R i J I  sztuki M. Lengyela „A N I O
Cm f %  # 4  # ; a l E A Reż. Ernesta  LU1

Nadpr. :  At rakcja ko lorawa i aktualja.
'*r~ wmm» mmmmmmamm 11111 1 mmmmm i n n

MARS!
Dzi.‘ Najaktualniejszy fum doby obecnej'

TAJEMNICE ŻÓŁTEGO MIASTA (Z A B U R ,-g^1IAACH>

W roli gł. n iezapomniany bohate r  ;,Burzy  nad Azją“ INKISZYNOW
N ód pro ' j r :  Dodatek  muzyczny „Nokturny wielkomiejskie '1 i aktua'ja* 

- w w M W M r t w n  * r *  j m i w  jm .  * m m b w m  -» * m juaaun  •>«■*!

Po[skie^JUn o „ Ś W I A T O W I O Mickiewicza ^
„TAJEMNICA STAREGO- ZAMKU"

Potężny film, osnu ty  na tle słynnej powieści „SWIETA i JF J  BLAZHN*
W  rolach głównych u rocza  HANSI KNOTECK i niezrów nam  FIANS STUW E. 
Nadpr.: A trakcje. U prasza się o przyb. na docz. sean.: 4 , 6 ,8  i 10; w niedz. od  2-e

[POSZUKUJĘ pracy do chorych. Mogę 
zaopiekować się umysłowo chorym, 
Mam dobre referencje. Ł askaw e zgio- 
szeme kierować do adm . „S łow a" ood 
A. A.

M a u k a
STUDENT U.S.B., z w ieloletnią prak­
tyką udziela korepetycji w zakresie 8 kl 
glmn. ze w szystkich przedm iotów. W a 
runki skromne. Oferty do Admin. „Sło­
w a" dla „B .

liE K C Y J i k o re p e ty c ji francusk iego  
udzielam  pojedyńczo i g rapam i. Zgł° 
szer.ia do ad m in is trac ji „S ło w a“  P °d; 
R. B. j

NIEMIECKIEGO udziela (język ro d > w i-| 
ty ) b. nauczycielka szkól śred. Słowac­
kiego 26 (od 3 — 5).

FRANCUZKA udziela lekcyj w  zakresie 
wszystkich klas, Mickiewicza Nr. 22 m. 
15 wtor. czw, sob. od 11 — 1.

O G R O D N IK  z p ra k ty k ą  p rzedw ojen­
ną  poszukuje  p racy  w zak res ie  ogrod­
nictw a, W ilno ul. W ileńska  n r. 17 m. 
10.

R ó ż n e
JUŻ POWRÓCILI z Buska —  Zdroju, 
dyplom owani m asażysta i m asażyst- 
ka. Edw ard i M aria Kluczwajt, ul. J ja« 
sińskiego 11 m 3.

Pcsziifcuiij pracy i Z g u b y
MASZYNISTKA z ukończoną Szkolą 
Handlową poszukuję posady. Chętnie 
zajęłabym się dziećmi. Pow ażne reko-

P O C Z Ą T F " ~ GODZ. 4-ej. p a s s e  p a r t o u t s  n i e w a ż n i ".
Ii im ■hinmtr—ITT Uli 11 ifiT - -  - i %■>

mendacje. Zgłoszenie ao Adm 
pod W. J.

,Słowa"

U N IE W A Ż N IA M  W E K S E L  zagubio­
ny  przeze m nie, z w ystaw ien ia  W ład y  
sław a T erachow icza n a  sum ę zł. 30,

A bram  Ju d k o w sk .

W ydawca Stanisław Mackiewicz D ruk. „S Ł O W O " W ilno, Zamkowa 2 Redaktor  W ładysław  SodaK


